
N” 225. Kraków, Niedziela 2 Października 1887. Kocznik 2Ł
BC*ifw“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie iub z przesyłką pocztowy 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą, w państwie anstryaokśem „ .....................................
o, „ niemieckiem ..........................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, S.w .jc&ryi, rnroji 

i innych państw, należących do zwsązku pocztowego . .
Prenum eratę przyjmuje się tylko od. S-go do osia n ie g o  dnia w miesiącu.

Bilety z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia . nseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracja Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieć ńeczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przy]-, uje się.
Rękoplsmńw nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok aa kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 słr. 2 złr. 50 et.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. GZAS
F r e a s i a e f B t ę  p ® *  y j  isasaj ąs

Adm inisters ,CZASU“ w K r a k o w ie  i urzędy pocztowe. M a t o w ą  ? reB usH e*«tę kgięgM^ 
c a Krrvtanowskiee’o handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń lk. SiiDereins 
l y t W  17 w ole"! hande Bajera ul. Grodzka, trafika iuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
Tóg Bynku i ultoy iw.’ Jana. -  O g*o .aeu I«  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejs^, wiersz* 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. ■“
3 stronie) od miejsca wiersza cnkiem drobnym po *0 cent za każdy raz -  © s «o8ses& « i  »*«- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajeneya „CZASU0 w głównym składzie tytoniu Nr 13 nucą 
Trvhinalska L ^  w  P a r r la  wVtecznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Ks- 
ezkowski, Courbevoi poa Paryżem, Rue du Chemin cle fer 44); w  W fedrcta  pp. ^
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppenk, .
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Hanneberg, A. Heradl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w  H n a b f M e  * . W.,G . L. M a  & C. 
W W aniawle przyjmują ogłoszenia pp. Keichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 października 1887 r.

Z  p r ze s y łk ą  p o cz to w a  te p a ń s tw ie  
A ns f r y  ackiem  :

na cały rok 94 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc

złr. 19 złr. 6 złr. 9*50

Z  przesyłką pocztową do N iem iec : 
na cały rok 50 marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
9 8  marek 14 marek 0  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz­
czać będzie Czas w czwartym kwartale 1887 r. 
dalszy cigg zajmującej powieści H e n r y k s  
S i e n k i e w i c z a  p. t . : P a n  W o ło d y -  
j o w s l i l .

KS* Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do o s ta tn i ego  dnia 
w miesiącu. *£§

Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Hra mogą b$c uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni o d  
daty dotyczącego Urn dziennika. Hu­
ntera zagubione mogą byc dostar­
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 19 cent. za 
każdy Hum er.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „CZASU0 zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj 
mnje Administracya „ Czasu,1“ tu­
dzież a j eneye  pp. E. Silberstelns 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Ry­
nek główny I. 17 w dziedzińcu, han 
del X. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 97, sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w hall Sukiennic 1. O, księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Rajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

We Ł w o w 1 e przyjmuje prenu 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Hr. 9 przj 
ulicy Trybunalskiej.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  1 p aźd ziern ik a .

Przedwczoraj otwarte zostało w Lincu przez 
marszałka krajowego, a w obecności Namiestnika, 
wielu posłów do Sejmu i do Rady państwa i o- 
koło 2000 uczestników, zgromadzenie katolików 
górno-austryackich. Zgromadzenie przyjęło rezolu- 
cyę, wniesioną przez biskupa Mullera, o potrzebie 
przywrócenia Papieżowi panowania świeckiego, oraz 
drugą rezolucye o złożeniu Papieżowi powinszo- 
wań z okazyi jego jubileuszu kapłańskiego. Okrzyk 
wzniesiony przez biskupa na cześć Najj. Pana, 
przyjęło zgromadzenie oklaskam i, poczem odśpie­
wano hymn austryacki. Inni mówcy uwielbiali Pa­

pieża w swych przemówieniach, jako zwiastuna 
pokoju.

Prócz otwarcia parlamentu odbyło się przed­
wczoraj w Peszcie uroczyste odsłonięcie pomnika, 
wystawionego na placu Fr. Józefa wielkiemu oby­
watelowi i patryocie węgierskiemu Franciszkowi 
Deakowi. W tej narodowej uroczystości prócz 
Najj. Pana* wzięli także udział członkowie ciała 
dyplomatycznego, wspólni, austryaccy i węgier­
scy ministrowie i inni dostojnicy. Najj. Pana po­
witano grzmiącemi okrzykami: eljenl Po podnio­
słej i patryotycznej przemowie prezesa komitetu 
hr. Ludwika Tiszy, dał Najj. Pan znak odsłonię­
cia pomnika, co też wśród en tuzy a stycznych o- 
krzyków nastąpiło. Hr. Tisza powierzył następnie 
pomnik opiece miasta, za co naczelny burmistrz 
Rath podziękował. Twórca pomnika Adolf Huszar 
wśród pracy nad tem artystycznem dziełem* umarł 
i nie doczekał się uroczystości odsłonięcia pomni­
ka. Najj. Pan oglądał pomnik i wśró ł nieustają­
cych owacyj powrócił następnie do zamku.

Według Budap. Corr. przyniosły konfereneye 
między prezydentem ministrów T iszą , a reprezen­
tantami rządu austryackiego ten rezultat, że zgo­
dzono się wnieść projekty ustaw o reformie po­
datku spirytusowego i cukrowego jeszcze w ciągu 
obecnej seśyi parlamentarnej obu połów monar­
chii. Obie ustawy maja wejść w życie od 1 wrze­
śnia 1888 r.

Dziennik paryski M atin  donosi, że Crispi ma 
się udać do Friedrichsruhe na zaproszenie księcia 
Bismarka, który pragnie się z nim porozumieć 
tak w kwestyi wschodniej, jak  i co do sytuacyi 
względem Francyi. Kwestya pogodzenia Papieża 
z dworem włoskim ma być także przedmiotem ich 
narad. Wiadomość ta wymaga jeszcze ze wzglę 
du na źródło, z jakiego pochodzi, stwierdzenia.

Walka przeciw walorom rosyjskim , której za 
niechano na czas jakiś w półurzędowych dzienni­
kach niemieckich, kiedy zdawało się zanosić na 
spotkanie się cara z cesarzem Wilhelmem, wszczęła 
się na nowo. Kreuz-Ztg i Post prowadzą ją  znów 
z wielką zaciętością.

Minister Flourens udzielił-posłowi niemieckiemu 
hr. Miinster dokumentów, nadesłanych przez pro­
kuratora jeneralnego z Nancy, starając się zara­
zem przekonać go o niewzruszoności zebranych 
dowodów. Ślady krwi znajdują się na gruncie 
francuskim 7 metrów od granicy, ani ranny z roz 
bitym kolanem, ani ten, któremu strzał organi­
czne części żołądka porozrywał, nie byli w stanie 
ruszyć się z miejsca. Świadczy też ucieczka Kauff- 
manna o poczuciu bezprawności czynu. Hr Mtin 
ster odrzekł na to, że śledztwo niemieckie dotąd 
nieukończone, nie wątpi jednak, że jeśli się w Ber­
linie o prawdziwości faktów podanych przez pro­
kuratora w Nancy przekonają, nastąpi zupełne za­
dośćuczynienie. To samo miał hr. Herbert Bismark 
oświadczyć sekretarzowi poselstwa francuskiego 
p. Raindre.

Ostatnie sprawozdania jakie nadeszły z Berlina 
do Paryża, mówią, że usposobienie rządu niemie 
ckiego co do zajścia nad granicą nie przestaje 
być dobrem, że jednak załatwienie pewnych szcze­
gółów potrwa nieco dłużej^ niż się zrazu w Pa­
ryżu spodziewano.

Jak  można było przewidzieć, wypadły wybory 
w Serbii, pod wpływem władz rządowych pro 
wadzone, zupełnie w duchu obecnej koalicyi rzą 
dowej. Jedyna niedogodność dla prezesa ministrów 
może wypaść ztąd, że sprzymierzeni tylko chwi­
lowo z jego stronnictwem radykalni, wyszli z urny 
w równej sile z liberałami, tworzącymi właściwy 
zastęp Risticza i mogą w danym razie pójść oso 
bnym torem.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
L w ó w  30 września.

(Melioracye i zabudowywania potoków górskich. — Uchwa­
ła sejmowa o nauce języka niemieckiego w szkołach 

’ średnich).

Wprost do ministerstwa rolnictwa odniósł się 
Wydział krajowy z prośbą, aby stosownie do mo­
tywów przedłożonego Radzie państwa projektu 
ustawy o niesieniu fachowej pomocy państwowej 
przy zabudowywaniu dzikich potoków górskich, 
zarządziło zbadanie górskich dopływów Biały, któ­
ra stosownie do uchwały sejmowej ma być w uaj- 
bliższej przyszłości, jako krajowe przedsiębiorstwo 
melioracyjne uregulowaną, aby dalej organa pań­
stwowe zbadawszy stan rzeczy sporządziły pro­
jekt techniczny i preliminarz kosztów zabudowa­
nia tych dopływów^. Chodzi tu o rzecz większej 
wagi pod względem finansowym, bo w myśl pań­
stwowej ustawy melioracyjnej przedsiębiorstwa me­
lioracyjne, w których zakres wchodzi zabudowa­
nie potoków górskich, liczyć mogą na większy 
zasiłek z państwowego funduszu melioracyjnego, 
aniżeli inne zwyczajne przedsiębiorstwa. Minister­
stwo rolnictwa odpowiedziało na razie, że przedło­
żenie rządowe, na które Wydział krajowy się po­
wołał, stanowi dopiero projekt rozbierany w ko- 
misyi Rady państwa. Stanowcza decyzya nastąpić 
może dopiero w chwili, gdy projekt ów stanie się 
ustawą. Wobec tej odpowiedzi, w tym roku już 
nie można myśleć o zamierzonej regulacyi Biały, 
co zresztą byłoby niepodobnem nawet w takim 
razie, jeżeliby ministerstwo zechciało pójść jaknaj- 
dalej i zesłać organ leśno-technicznego oddziału 
z Cieszyna do Galicyi dla zbadania dopływów 
Biały. Rzecz ta wymaga, o ile wnosić można 
z opinij fachowych, dotąd w tej sprawie zebra­
nych, najpierw stwierdzenia, czy dopływy Biały 
należą do kategoryi tych potoków, których zabu­
dowania ustawa państwowa z r. 1884 wzięła pod 
szczególną opiekę. Ma to być podobno ^rzecz je ­
szcze dość wątpliwa, tak samo, jak  wątpliwem 
ma być ze stanowiska technicznego, czy do regu­
lacyi Biały potrzebnem jest niezbędnie zabudowa­
nie jej dopływów. Mówię o wątpliwości oczywi­
ście w tem tylko znaczeniu, że rzecz nie jest je­
szcze ze stanowiska fachowego tak wszechstron­
nie zbadaną, żeby rozstrzygać można o niej już 
teraz stanowczo w tym lub owym kierunku. W pro­
jektowanych melioracyach przeważać będzie zresztą 
w najbliższej przyszłości, jak  to wypływać się 
zdaje z różnych oznak, kwestya finansowa nad 
techniczną. Podobno najbliższy preliminarz pań 
stwowego funduszu melioracyjnego ma już być 
tak szczelnie wypełniony zaciągniętemi dotąd zobo­
wiązaniami, że tylko najniezbędniejsze i najpil­
niejsze nowe melioracye krajowe będą mogły li­
czyć na pomoc skromną. Uwaga ta odnosi się 
może tylko do dwóch przyszłych budżetów, bo 
w miarę, jak  w różnych krajach koronnych koń­
czą się niektóre subweneyonowane roboty melio­
racyjne z 2—3 letnim terminem robót, otwierać 
się będą oczywiście coraz lepsze widoki dla no­
wych melioracyj.

W N. f r .  Presse doniesiono niedawno, że Rada 
szkolna krajowa zastanawiała się nad udzieloną 
jej do objawienia opinii uchwałą sejmową w spra 
wie podniesienia nauki języka niemieckiego w szko­
łach średnich i miała dojść do konkluzyi, jakoby 
stan obecny był zupełnie prawidłowy i nie wyma­
gał żadnych dalszych zarządzeń. Uchwała w tej 
formie równałaby się wprost zanegowaniu podsta­
wy uchwały sejmowej i już z tego powodu wia­
domość N. f r .  Presse mógł każdy uważać za nie­
prawdziwą. Jest w tej wiadomości krzta prawdy, 
bo rzeczywiście owa uchwała sejmowa była już 
omawianą w Radzie szkolnej krajowej. Do uchwały 
jednak dotąd jeszcze nie przyszło i w najlepszym 
razie zapadną uchwały dopiero na przyszłem po­
siedzeniu, jeżeli do tego czasu referent gotów bę­

dzie z elaboratem swoim. Nie czas dziś pisać o 
szczegółach opinii, ale to wobec doniesienia N. 
f r .  Presse zaznaczyć potrzeba, że bynajmniej nie 
zanosi się na takie zanegowanie wszelkiej pod­
stawy uchwały sejmowej o języku niemieckim 
w szkołach średnich, jak to dziennik wiedeński 
radby może wmówić w siebie i w drugich. Rzecz 
się całkiem odmienia. Sprawa poddana jest grun­
townej rozwadze i pewnie nie zostanie pominięta 
żadna wadliwość obecnego stanu ani żadna mo­
żliwa reforma, któraby czyniła zadość życzeniu 
przez Sejm wyrażonemu.

W i e d e ń  30 września.
(Traktat handlowy z Rumunią. Podwyższenie ceł zbożo­

wych w Niemczech).

(?) Przed paru dniami pojawiła się w Politische 
Correspondenz wiadomość, jakoby ostatnia konfe- 
reneya ministrów rumuńskich w Bukareszcie po­
święcona była naradzie nad ewentuałnem podjęciem 
rokowań względem traktatu handlowego z Austro- 
Węgrami. Wiadomość ta jest tendencyjną i należy 
do tych manewrów, w jakie prasa niemiecka, 
szczególniej wiedeńska, w sprawie traktatu z Ru­
munią ciągle się bawi. W Rumunii nie uważano 
dotychczas żadnego symptomatu, któryby wskazy­
wał na chęć wejścia napowrót w uregulowane 
stosunki handlowe z naszą monarchią, a z drugiej 
strony w Austryi i na Węgrzech z wyjątkiem 
części kupców nienajlepszej sławy używających i 
oddanych im organów prasy wiedeńskiej, niezna- 
lazłby się ani jeden głos, któryby uważał zawar­
cie traktatu handlowego z Rumunią pod warun­
kami przez to państwo postawionemi, za korzy­
stne dla monarchii.

W Wiedniu dotychczas rząd rumuński żadnego 
ofieyalnego kroku nie zrobił. Wiadomość podana 
przez Politische. Correspondenz jest wymysłem 
służącym do tego, ażeby dać dziennikom wiedeń­
skim sposobność do podniesienia ważności tego 
traktatu dla Austryi, a przez to zwrócenia uwagi 
sfer rozstrzygających na tę sprawę. Nie ulega je ­
dnak wątpliwości, że hr. Kalnoky, który w tej 
sprawie musi być tłumaczem życzeń tak rządu 
austryackiego jak  i węgierskiego, żadnego kroku 
pierwszy w tej sprawie nie zrobi, a to głównie 
pod wpływem życzeń węgierskich. Nie pomogą 
tutaj żadne artykuły dzienników wiedeńskich — 
zupełnie usprawiedliwiony opór Węgrów i rolników 
austryackich^ musi być w tej sprawie rozstrzy­
gającym.

Sprawa podwyższenia ceł zbożowych w Niem­
czech przeszła przez rozmaite fazy sztuczek dzien­
nikarskich. Najpierw zaczęły organa ks. Bismarka 
przynosić petycye za podwyższeniem ceł. Zaczęło 
się od petycyi rolników w Bydgoszczy, której pu 
blikacya na naczelnem miejscu w Nordd. Ally. Ztg 
wzbudziła powszechne zdziwienie. Przez jakiś czas 
ukazywały się jedynie petycye za podwyższeniem 
w łamach dzienników kan :;lerskich. Z tego wy­
ciągano wniosek, że ks. Bismark jest przychylnie 
usposobiony dla projektu i chce przygotować w tym 
kierunku opinię publiczną w Niemczech. Od nie­
jakiego czasu zaczęły te same organa grać z in­
nego zupełnie tonu. Nie petycye za  ale p r z e ­
c i w,  nie argumenta z a ,  ale p r z e c i w  podwyż­
szeniu ukazywały się na pierwszym planie. Za­
częło się od petycyj rolników i handlarzy mąką 
w Poznańskiem przeciw podwyższeniu. Opinia pu­
bliczna, która rzadko kiedy zważa na logiczne 
następstwo faktów, ale kieruje się zwykle wraże­
niem chwili, wyciągnęła z tego wniosek, że ks. 
Bismark napotkał na jakieś przeszkody, i to prze­
szkody politycznej natury,w projekcie podwyższe­
nia ceł, tak, że nie chce wnieść go jako przedło­
żenie rządowe do Izb, ale pozostawi wolność ini- 
cyatywy któremuś z klubów. Sądzono także, że 
i wzgląd na Austro-Węgry i ewentualny nowy 
traktat handlowy z tem państwem wpłynął także 
na tę zmianę frontu kanclerza niemieckiego.

Ktokolwiek jednak śledził uważnie politykę ks.

Bismarka, ten musiał przyjść do przekonania,_że 
kanclerz niemiecki, w każdej choćby najdrobniej­
szej sprawie, wypowiada najpierw^ swoje rzeczy­
wiste przekonanie i swój^ właściwy zamiar, pó­
źniej dopiero udaje, że jakieś wątpliwości mu się 
nasunęły, tak że przez to opór ewentualny zu­
pełnie zostaje zniweczony albo w inną zwrócony 
stronę, podczas gdy kanclerz w końcu urzeczywi­
stnia pierwotnie wypowiedziany plan. Tak się 
rzecz ma i w sprawie podwyższenia ceł zbożo- 
żowych. Nie ulega wątpliwości  ̂ że projekt tego 
podwyższenia w najbliższej sesyi zostanie przed­
łożony Izbom, i że ani wzgląd na opór mniejszo­
ści Izby, ani wzgląd na Austro-Węgry, tutaj ża­
dnej nie odegra roli. Obecne rzekome cofanie się 
organów kanclerskich służy do tego, ażeby zbić 
przeciwników tego projektu z tropu; co się zaś 
tyczy naszej monarchii, to stanowisko żelaznego 
kanclerza do nas jest tego rodzaju, że wszystko, co 
nie dotyczy zagwarantowanej Integritćit beider 
Staatsgebiete niejma dla niego znaczenia. Traktat 
handlowy Niemiec z naszą monarchią zostanie za­
pewne przedłużony na jeden rok, a dla rolników 
austryackich pozostanie jako wiązanie ze strony 
ks. Bismarka, nowe podwyższenie ceł zbożowych 
w Niemczech.

Naj. Pan postanowieniem z dnia 24 września 
b. r. zamianował kanonika grecko-katolickiej ka­
pituły metropolitalnej we Lwowie, Jana W i e l i ­
c z k ę ,  scholastykiem kapituły; grecko-katolickiego 
parocha miejscowego w Taurowie, Emila B i l i ń ­
s k i e g o ,  kanonikiem; a kanonika tej kapituły, 
Józefa K o b y l a ń s k i e g o ,  proboszczem kapituły 
u św. Jura we Lwowie.!

Naj. Pan postanowieniem z dnia 24 września 
b. r., zamianował profesora historyi i prawa ko­
ścielnego przy biskupim teologicznym zakładzie 
w Tarnowie, Dr Józefa B ą b ę^ kanonikiem rzym­
sko-katolickiej kapituły katedralnej w Tarnowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała stałego na­
uczyciela szkoły etatowej w Iszczkowcach, Miko­
łaja Lewickiego, stałym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym szkolą filialną w Szumlanacb; rze­
czywistego nauczyciela szkoły ludowej w Mucha­
rzu, Aleksandra Jabłońskiego, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Jawiszowicach; na­
uczyciela tymczasowego szkoły ludowej w Horody- 
szczu waręskiem, Teodora Ohara, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kościaszynie; 
tymczasowego nauczyciela, Szymona Pycha, w J a ­
workach, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Jaw orkach; nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Iwaczowie górnym, Karola 
Szula, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Ma- 
ryampolu, Józefa Czerniawskiego, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły.

Czytamy w Gazecie Lwowskiej:
P. Minister wyznań i oświaty, w załatwieniu 

sprawozdania koljegium profesorów wydziału filo­
zoficznego uniwersytetu we Lwowie z dnia 30 
lipca b. r. co do zaprowadzenia na pomienionym 
wydziale dla uczniów nauk przyrodniczych, po­
cząwszy od roku szkolnego 1887/8, wykładów o 
anatomii człowieka, dał pod dniem 21 września b. r. 
przychylną odpowiedź, i poruczył zwyczajnemu 
profesorowi szkoły weterynaryjnej we Lwowie, 
Drowi Henrykowi Kadyi’emu wykład pomienione- 
go przedmiotu, w rozmiarach odpowiadających po­
trzebom tegoż wydziału.

Dalej udzielił p. Minister wyznań i oświaty na 
rachunek kredylu, jaki zostanie wstawionym w bu­
dżecie przyszłorocznym na kształcenie sił nauczy­
cielskich w wyższych zakładach naukowych, asy­
stentowi fizyologicznej katedry przy uniwersytecie 
krakowskim Drowi Gustawowi Piotrowskiemu, a

Alfred książę Windisch - Graetz
Feldmarszałek austryacki

1 7 8 7 — 1862.

O)
(Ciąg dalszy).

XVI.
Stan rzeczy na teatrze wojny nie usprawiedli­

wiał nagłego odwołania marszałka. Ten, co piwa 
nawarzył, powinien go był wypić, lub naprawić 
błędy przez siebie popełnione. Lepszego wodza 
nie miano pod ręką; wreszcie zmiana w dowódz­
twie, w krytycznej chwili dokonana, nie mogła 
z dnia na dzień poprawić sytuacyi, ale bardzo 
łatwo mogła wywołać zamęt i wyjść na korzyść 
przeciwnika. Tak się te’ż stało.

Windiseh-Graetz zaraz nazajutrz opuścił Peszt. 
Komenda tymczasowo, do przybycia jenerała Wel- 
dena, przeszła w ręce Jelaczica, który siły już 
zgromadzone pod Granem cofnął na prawy brzeg 
Dunaju, zostawiając tylko jednę brygadę w P ar­
kanach , czem Goergeyowi ułatwił przeprawę przez 
rzekę Gran. Nastąpiła przerwa i zamięszania w o- 
peracyach, podkomendni odbierali z różnych stron 
sprzeczne rozkazy. Ban ze swoim korpusem opu­
ścił Weldena, aby pójść na Serbów. Tymczasem 
Goergey, uchwyciwszy fortunę za włosy, szedł 
śmiało naprzód, pobił cesarskich pod Nagy-Sarlo, 
zniósł oblężenie Komarna, wrócił pod stolicę, zdo­
był Budę i w końcu doprowadził Austryę do za­
żądania bezpośredniej interwencyi rosyjskiej.

Istotnych pobudek odwołania Windisch-Graetza 
szukać należy w czem innem. Poniższe wywody 
są jednak oparte na moich osobistych przypuszcze­
niach i kombinacyach, gdyż główne moje źródło,

dzieło barona Helferta, kończy się z dniem 4 marca 
1849 r., a szkic biograficzny jest w tej materyi 
bardzo skąpym. Czytelnik zechce o tem pamiętać 
i nie przywięzywać do moich kombinacyj wię 
kszej wagi, niż na to zasługują.

Windisch Graetz był solą w oku i kością w gar­
dle młodej, czyli jak  ją  nazywano, nowej Austryi, 
zamierzającej monarchię z gruntu i doraźnie zre­
formować, zerwać z przeszłością i wszystko jak 
najspieszniej przerobić na własne kopyto. Jego ku­
ratela ciężyła rządowi: inaczej być nie mogło, 
póki ludzie byli ludźmi. Chciano się go pozbyć 
w sposób przyzwoity przy pierwszej nadarzonej 
sposobności; niepowodzenia wojenne posłużyły za 
pretekst nader wygodny do wykonania dawno po­
wziętego zamiaru.

Rozcięcie węzła jednym zamachem przyspieszyło 
Schwarcenbergowskie f a  presto, gorączka, którą 
ks. Feliks wniósł z sobą do gabinetu i zaszczepił 
w rządzie na długie la ta , ona bowiem była rodzo­
ną matką wielu błędów faktycznych, popełnionych 
w 1859 i w 1866 r.. Schwarcenberg zawsze się 
spieszył i zawsze traktował lekko każdego, z kim 
miał do czynienia, tem lżej powstanie węgierskie. 
Pilno mu było skończyć z W ęgram i, niecierpliwił 
go opór, stawiany wielkiemu mocarstwu przez 
kupę buntowników, jak  mówił,i mocno wierzył, że 
dość będzie wziąć się do nich ostro , aby w puch roj- 
zbić i znieść tę urojoną potęgę. W elden, człowiek ro­
zumny i dobry żołnierz, okazał się w Wiedniu 
tęgim gubernatorem wojennym; wniesiono ztąd, że 
i Węgrów potrafi ująć w karby. Za Weldenem 
przemawiało to jeszcze, że się w politykę nie 
wdawał i obiecywał zostać powolnem narzędziem 
w rękach rządu. Schwarcenberg szukał właśnie ta ­
kiego narzędzia; szukał wodza, któryby patrzył 
tylko spraw 'wojskowych, zostawił wolną rękę mi­
nistrom w cywilnym zarządzie W ęgier, nie tykał 
kwestyj konstytucyjnych i organizacyjnych, nie 

|w iązał się z żadnem stronnictwem w kraju, a

zgniótł czemprędzej powstanie i uczynił możliwem 
urzeczywistnienie mrzonki państwa jednolitego, rzą­
dzonego marcową konstytucyą.

I znowu cała rachuba była robiona w gorączce 
ręką, której głowa ciągle podpowiadała: fa  presto!

XVII.
Jak  pierwej, tak i teraz, spieszyć się nie było 

powodu. Austrya mogła sprawę przewlekać* bez 
niebezpieczeństwa dla siebie; Węgrom zwłoka 
musiała stać się śmiertelną. Rewolucya węgierska 
nosiła w sobie ferment rozkładu i zguby, w po­
czątkach neutralizowany zapałem, z czasem coraz 
silniej działający; dościgała swego zenitu i nieba­
wem miała go przekroczyć, to znaczy, wejść 
w fazę upadku. Kossuth wyczerpał już do dna 
swój worek obietnic; naród dał mu wszystko, co 
miał do dania, i czekał przyrzeczonej nagrody: zu­
pełnego zwycięztwa. Tymczasem Kossuth żądał co­
raz więcej i wreszcie przebrał miarkę. Detronizacya 
Habsburgów, ogłoszenie niepodległości, guberna­
torstwo Kossutha, przebojem przeprowadzone, nie 
znalazłszy echa w narodzie, stały się początkiem 
niezgody w obozie rządowym. Madiar walczył o 
swobody, konstytucyę i własną supremacyę w Wę 
grzech, ale nie myślał zrywać z dynastyą, panu­
jącą od wieków, tem mniej z monarchiczną formą 
rządu; w królu wddział stróża konstytucyi, obrońcę 
przywilejów, gwaranta bytu narodowego. Wszyscy 
zrozumieli, że prowizoryum gubernatorskie jest 
fikcyą i znaczy republikę z adwokatem na czele, 
co mało komu przypadało do gustu. Zaczęto gło­
śno sarkać na ambicyę Kossutha; w Debreczynie 
wyszła na wierzch partya pokojowa, mówiąca o 
zgodnem załatwieniu sprawy z Austryą i szuka­
jąca punktu oparcia w armii.

Jądro armii powstańczej stanowił dawny żoł­
nierz austryacki, dowodzony przez starszyznę da­
wnego autoramentu, której tylko drobna cząstka 
przystała do sprawy węgierskiej z własnego po­

pędu, z pełną świadomością; — inni znaleźli się 
w szeregach powstańczych, nie wiedząc, jak  i 
kiedy się to stało. Po utworzeniu odpowiedzialne­
go gabinetu w Peszcie, w marcu 1848, wojsko ce­
sarskie konsystujące w Węgrzech* przeszło pod 
rozkazy węgierskiego ministra wojny. Użyto je 
przeciwko powstałym Serbom; póki Jelaczic tam 
nie wypłynął na jaw, wszystko wszystkim zda­
wało się w porządku. Wyniesienie Jelaczica _ na 
stopień jenerała i godność bana* było początkiem 
pomięszania języków. Dotąd walczyliśmy z ban­
dami rozbójników, mówili oficerowie, ale teraz 
mamy przed sobą jenerała cesarskiego.

Gabinet węgierski wymógł na cesarzu Ferdy­
nandzie destytucyę bana, lecz Jelńczic nie prze­
stawał twierdzić, "że broni tronu f  prawnego po­
rządku. Władza rządu nad wojskiem się chwiała; 
wtedy w czerwcu, wskutek przedstawień z Pesztu, 
wyszedł reskrypt cesarski, nakazujący oficerom 
i żołnierzom obowiązek posłuszeństwa dla rządu 
węgierskiego. Zaniepokojeni obrotem rzeczy, nie­
którzy jenerałowie udali się poufnie do Wiednia 
do ministra wojny z prośbą o radę, jak  się mają 
zachować. Minister obiecał nadsyłać im sekretne 
instrukeye ustne przez zaufane osoby. We wrze­
śniu zażądano z Pesztu od oficerów słowa honoru, 
że walczyć będą pod rozkazami rządu węgierskie­
go, za niepodległość kraju , przeciwko każdemu 
nieprzyjacielowi, mianowicie zaś przeciwko armii 
Jelaczica, który już był przywrócony do dawnych 
godności przez cesarza. Poszły znowu zapytania 
do Wiednia. Dopóki, brzmiała odpowiedź, gabinet 
węgierski prawnie istnieje, oficerowie winni mu są 
posłuszeństwo. Położenie oficerów stało się napra­
wdę tragicznem. Trzeba było własnym rozumem 
i instynktem dochodzić prawdy, wśród labiryntu 
sprzeczności, jurydycznych kruczków i matactw. 
Na parę dni przed bitwą pod Schwechatem, Me- 
8zaros, z nominacyą podpisaną przez cesarza 
w ręku, twierdził, że jest legalnym ministrem woj­

ny. Jak  więc można było żądać od zwykłego ofi­
cera, przyuczonego słuchać i nie rezonować, żeby 
badał pochodzenie pargaminów i wyrokował o ich 
prawomocności? Nacisk ze strony węgierskiej był 
wielki; nie szczędzono namów, obietnic i gróźb. 
Puchner, choć odcięty w Siedmiogrodzie od reszty 
świata i zewsząd szarpany, pozostał wierny spra­
wie cesarskiej; niektórych odwiodła od przejścia 
do Węgrów nienawiść rasowa ku Madiarom; wielu 
zażądało urlopu lub translokacyi do Włoch; inni 
dali się nieść prądowi, aż klamka zapadła i wy­
buchła * rebelia. Wtenczas znowu niejeden począł 
trapić się m yślą, że przyjdzie mu walczyć prze­
ciwko feldmarszałkowi cesarskiemu, sztandarom, 
którym zaprzysiągł wierność, dawnym towarzy­
szom broni; niejeden zmienił niemieckie nazwisko 
na węgierskie, żeby módz na wypadek nieszczę­
ścia przywdziać napowrót starą skórę.

Kossuth schlebiał wojskowym, jednak ani po­
wagi, ani wzięcia zdobyć sobie nie potrafił. Dar 
słowa, któremu wszystko zawdzięczał, nie wystar­
czał do zawładnięcia żołnierzem. Z natury nie- 
bardzo odważny, przyjeżdżając do obozu, unikał 
miejsc, gdzie kule świstały, i oficerom sztabowym 
uroczyście polecał pieczę nad swoją osobą; przy- 
tem nużył jenerałów dawaniem nieproszonych rad 
i wołaniami o bitwy i zwycięstwa. Ludzi^. przy­
zwyczajonych do poszanowania hierarchii i reguł 
hierarchicznych* kłuł w oczy ten adwokat i retor, 
mieszający się w nieswoje rzeczy; kłuło jeszcze 
bardziej republikańskie gubernatorstwo, i z dwojga 
złego wybierając mniejsze, woleli trzymać się 
Goergeya, który przynajmniej świecił odwagą i 
szczęściem.

Henryk Lisicki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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to w celu wykształcenia się w fachu fizyologi- 
cznym, stypendyum w sumie 1200 zlr. tymczasem 
na jeden rok szkolny 1887/88, płatne w dwóch 
równych ratach po 600 zlr.

Ziemie Polskie.
Czytamy w Przeglądzie Lwowskim:

. Z Petersburga otrzymaliśmy informacyę,. odsła­
niające jaskraw y obraz anarchii, samowoli, pychy 
posuniętej aż do zapominania się, które-to przy­
mioty znamionują rządy wicecesarzowej pani Hur- 
kowej i wicecesarza p. Hurki w Warszawie. Rządy 
te są systemem znęcania się nad krajem , lecz 
zarazem odznaczają się jedną jeszcze właściwo­
ścią, mianowicie, że jeneralny gubernator wyzwala 
się zupełnie z pod Petersburga, dąży do tego, że­
by uzyskać co najmniej stanowisko dawnych na­
miestników , zupełnie niezależne od ministrów. 
Pani Hurkowa przekonana, że mąż jej jest nie­
zbędnym dla wielkości i bezpieczeństwa Rośyi, 
postanowiła sobie, że albo będzie ministrową wojny 
w Petersburgu, albo wicecesarzową w Warszawie. 
Tendencya ta objawiła się między innemi w szcze­
gólnym fakcie, że po ostatnich manewrach w Kró­
lestwie pani Hurkowa cytowała przed siebie je ­
nerałów i gratulowała im, niby udzielna księżna, 
dobrego^ prowadzenia wojska. Jenerałowie byli 
oburzeni; niektórzy brali rzecz tylko ze strony ko­
micznej, lecz do ministra wojny poszły o tem 
doniesienia.

Wogóle stosunki „ Zamku11 z Petersburgiem są 
naprężone, zarówno z rządem, jak  i z niektórymi 
członkami domu panującego. Wiedzą tam, że cala 
działalność pani Hurkowej i p. Hurki skierowaną 
jest do tego^ żeby w Warszawie nikt, z niczem 
nie odnosił się do Petersburga. Cały świat urzę­
dowy i wojsko już się przyzwyczaiły do tego, że 
dla nich istnieje tylko „Zam ek,“ gdyż jak  dotąd, 
„Zamek11 bez Petersburga i wbrew nawet Peters­
burgowi robi, co mu się podoba.

Między innemi postanowił „Zam ek,“ że cenzura 
nie będzie nadal podlegać ministrowi spraw we­
wnętrznych, lecz gubernatorowi. Wiadomo, że u- 
cisk ze strony cenzury był i jest straszny; wyda­
wanie pism w W arszawie, to męki piekielne, o 
jakich człowiek cywilizowany w Europie niecna 
wyobrażenia. Lecz „Zamek“ postanowił, że do po­
wagi Jego jest to potrzebnem, żeby ucisk ten nie 
oglądał się na Petersburg, lecz wychodził wprost 
ze „Zam ku,“ żeby pani Hurkowa ty ładyktatorką 
i pod tym względem. Więc naprężenie, starcia* 
walki osób, między Warszawą a Petersburgiem 
na naszej skórze, a z tak wyraźną ujmą dla po­
wagi rządu centralnego, że czynowniey napróżno 
w głowę zachodzą, ręce łamią i nie wiedzą co ro­
bić, czy słuchać „Zam ku,“ a Petersburg ignoro 
wać, czy też opierać się i narażać wice-cesa- 
rzowej.

Do takiej anarchii prowadzi samowola i rządy 
kobiety o złem sercu a szalonej ambicyi.

Petersburg zaczyna niby reagować. Zdziwiło 
wszystkich nagłe przybycie ministra wojny Wan- 
nowskiego. Było ono wywołane donosami. Po re­
wii pod Grochowem wyraził on p. Hurce niezado­
wolenie — a po wizytacyi Modlina, gdzie zastał 
wielkie nieporządki, udzielił gubernatorowi pise- 
mnp wygawor. Hurko wskutek tego podał się do 
dymisyi. Obecnie toczą się te sprawy w Peters­
burgu, idzie o emancypacyę „ Zamku“ z pod wpły­
wu rządu i o poddanie cenzury pod władzę „Zam­
ku.11 Zdaje się jednak, że pani Hurkowa zwycię­
ży; ministrowie boją się jej i boją się p. Hurki, 
który_ podobno zawsze jest uważany za przyszłe­
go ministra wojny lub główno-dowodzącego w ra ­
zie, gdyby do wojny przyszło. Walki te toczą się 
na polskim grzbiecie; jakkolwiek wypadną, dla 
nas zawsze źle; lecz jest to szczególnem znamie­
niem stosunków w Rosyi, że upadek powagi wła­
dzy, że obalenie hierarchii urzędowej, że spisek 
taki przeciw rządowi może się rozpościerać i rząd 
nie ma przeciw niemu mocy.

JE.  m i n i s t e r  Dr G a u t s c h  w  Krak owie .

Powróciwszy z wizytacyi szkół do pałacu Spi­
skiego, p. Minister przyjmował reprezentantów 
władz miejscowych. Przedstawiali s ię : Senat ak a­
demicki z rektorem X. kan. Spissem; delegat hr. 
Borkowski z urzędnikami Starostwa; prezydent 
Sądu wyższego krajowego p. Zborowski; prezes 
Sądu krajowego p. Jasińsk i; dyrektor policyi rady 
ca dworu Englisch; naczelnik powiatowej dyre- 
kcyi skarbu p. Hayling; inspektorowie szkolni 
krajowi pp. Czarkowski i Olszewski; wszyscy dy­
rektorowie szkół średnich. P. dyrektorowi Gettli- 
chowi raz jeszcze dziękował p. Minister i rozma­
wiał o szkole wydziałowej żeńskiej z obecnymi 
członkami Senatu akademickiego, mówiąc, że jest- 
to najpiękniejsza szkoła miejska (Btirgerschule) 
z pomiędzy tych, jakie w całej Austryi oglądał.

P. Ministrowi przedstawiły się następnie depu- 
tacye miast Podgórza i Nowego Targu w spra­
wie założenia gimnazyów w tych miastach. Udzie­
lał p. Minister jeszcze licznych prywatnych au- 
dyencyj.

O godz. 2 po południu wyjechał p. Minister 
celem zwiedzenia zakładów Uniwersyteckich. Przy­
bywającego p. Ministra powitali przed kliniką re­
ktor i dziekani względnie prodziekani uniwersy­
tetu, oraz naczelnicy tych zakładów, które p. Mi­
nister miał zwiedzać. P. Minister zwiedzał szcze­
gółowo klinikę chirurgiczną prof. Dra Rydygiera, 
klinikę lekarską prof. Dra Korczyńskiego, klinikę 
położniczą prof. Dra Madurowicza, klinikę okuli­
styczną prof. Dra Rydla, Zakład patologii ogólnej 
i doświadczalnej prof. Drą Adamkiewicza, gabinet 
i prosektoryum patologiezno-anatomiczne prof. Dra 
Browicza, zakład chemii lekarskiej prof. Dra Stop- 
czańskiego, gabinet i prosektoryum anatomiczne 
prof. Dra Teichmana.

Dla wszystkich tych zakładów p. Minister nie 
szczędził słów uznania, szczególniej zaś dziękował 
prof. Drowi Teichmanowi. Jak  już donieśliśmy 
wczoraj, p. Minister zapewniał, iż budowa kliniki 
chirurgicznej rozpocznie się z przyszłą wiosnę.

N a  W y s t a w i e  S z t u k i  bawił wczoraj JE. 
p. minister Gautsch całą godzinę. Oprowadzany 
przez hr. Cieszkowskiego, który mu na wstępie 
ofiarował ładnie oprawny illustrowany katalog, 
wyrażał po kilkakrotnie p. Minister swoje zdumie­
nie (Erstaunung)  ze wspaniałego urządzenia i 
bogactwa Wystawy, o której, mówił, niedosyć wie­
dzą za granicą. Zatrzymawszy się przed wielkim 
obrazem Lisiewicza, zapytał o młodego autora, a 
gdy mu tenże przedstawiony został, oświadczył 
mu, że zakupuje jego obraz na rzecz państwa za

dwa tysiące zlr., w nadziei, że ta suma pozwoli 
mu kształcić się przez dłuższy czas za granicą; 
następnie zwracając się do prezydenta Szlachtow- 
skiego, oświadczył, że nie chcąc pozbawiać Kra 
kowa dzieła jednego z jego synów, ofiaruje je 
Muzeum N arodow em u, za co p. ministrowi dzię­
kowali wszyscy obecni. W dalszym ciągu podzi­
wiał J. Ekscel. zabytki starożytne, nagromadzone 
w Langierówce, a mianowicie monstrancye i pa­
cyfikały pochodzące ze skarbca kościoła parafial­
nego w Wieliczce. Obecnemu X. prałatowi Skrzyń­
skiemu winszował, że posiada w swoim kościele 
tak nieocenione skarby i że je na Wystawę na­
desłał. Obszedłszy nareszcie salę Muzeum Naro­
dowego, po szczegółowem obejrzeniu rzeźb i obra­
zów znajdujących się na Wystawie, opuścił p. Mi­
nister Sukiennice, wyrażając jeszcze raz oprowa­
dzającemu swoje najwyższe zadowolenie oraz po­
winszowanie z tak pięknej i ze wszech miar udanej 
Wystawy.

_ Z Wystawy Sztuki udał się p. Minister na Bło­
nia, gdzie powitał go komitet Wystawy z prezy­
dentem Drem S z l a e h t o w s k i m  na czele. Go­
ścia oprowadzał po Wystawie dyrektor tejże Dr 
F. J a k u b o w s k i .  Bardzo żywo interesował się 
p. Minister Wystawą, a szczególniejszą uwagę po­
święcił pawilonowi szkół przemysłowych oraz pa­
wilonowi przemysłu domowego, po których-to pa­
wilonach oprowadzał p. Ministra JE. hr. Włodz. 
Dzieduszycki.

Po powrocie/do domu p. Ministra) rozpoczął się 
o godz. 7 oficyalny obiad. Wczoraj już podaliśmy 
zaproszone osoby.

Dziś rano o godzinie 6 odjechał p. Minister do 
Bochni w towarzystwie radjcy ministeryalnego Dra 
Rittnera i sekretarza minist. p. Fraydenegga. Po­
żegnali go na dworcu naczelnicy w ładz;pp. dele­
gat hr. Borkowski, radjca dworu Englisch i Hayling, 
rektor Uniwersytetu X. kanonik Spiss i dziekani 
względnie prodziekani Wydziałów Uniwersytetu, 
inspektorowie szkolni krajowi pp. Czarkowski i 
Olszewski oraz dyrektorowie szkól średnich.

Pociąg prowadził dyrektor ruchu kolei Karola 
Ludwika S 1 a d k o w s k y.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
R r a k ó w  1 października.

-—  JE. X. b i skup  Duna j e w s k i  dzisiaj rano wyje­
chał do Przemyśla.

—  Prof.  Dr S z c z ę s n y  K r e u t z ,  który obejmuje 
w uniwersytecie naszym katedrę m ineralogii, przybył 
onegdaj ze Lwowa do Krakowa.

—  W Kra k o wi e  w przejeżdzie baw ili: pp. Hor-
tenzya z lir. Małachowskich lir. Małachowska (zało­
życielka w pałacu własnym przy ulicy Nowy Świat 
w W arszawie zakładu św. Marty dla pracow nic); 
Ludwika Gabryelowa, żona dyrektora banku dyskon­
towego, założycielka pierwszej szkoły koronkarskiej 
w W arszawie, której okazy są na tutejszej W ysta­
wie; Tomasz baron Dangiel, który w r. b. wspólnie 
z m alarzam i: Gersonem, Kolasińskim, K. Mullerem, 
właścicielem muzeum T . Sulatyckim, A. Wernerem, 
J. Gautierem, K. Nowodworskim i innymi pod prze­
wodnictwem Józefa lir. Krasińskiego urządzili w W ar­
szawie wystawę starożytności, świetną z okazów i re­
zultatów pieniężnych, którą kilku krakowskich uczo 
nyeh umyślnie zwiedzało; Stanisław hr. Zamoyski, 
właściciel Maciejowic.

—  Na  Wys ta wi e  k ra j owe j  na Błoniach odbywać 
się będzie dziś i ju tro  o godzinie 4ej po południu 
tombola.

—  P.  Dr L e s ł a w  Borońsk i  z powodu sprawozda­
nia podanego w Czasie z procesu przeciw redakto­
rowi Djabła, przesyła nam pism o, w którem zazna­
cza, iż korzystając z przysługującego sobie prawa 
obrońcy, wyłączył wogóle 7 przysięgłych, a między 
tymi pp. Scherera i Rehmańa na ich żądanie, którzy 
nie głosują w kole inteljgencyi.

Z przysięgłych głosujących w kole inteljgencyi uwol­
nił na własne ich żądanie pp. Dra Miłkowskiego, 
Truskolawskiego i D ra Zarembę. W yłączył zatem 
tylko 2 przysięgłych^ głosujących w kole inteligen- 
cyi„ nie proszony o to przez nich. W reszcie do wy­
łączenia miał zapisanych 2 przysięgłych, którzy 
go o to prosili, a mianowicie jednego adwokata i 
jednego kupca, i miał wyłączyć trzeciego przysię­
głego, głosującego w kole inteljgencyi, bez jego żą­
dania. Natomiast na liście przysięgłych głównych za­
mieszczono 19 osób+ głosujących w kole inteljgencyi.

—  Poc iąg!  s p a c e r o w e  n a  W y s t a w ę  w  Krakowi e .  
Z powodu przedłużenia trw ania W ystaw y krajowej 
do 12go października b. r. urządza dyrekcya ruchu 
kolei Karola Ludwika jeszcze w dniach 1 i 8 pa­
ździernika pociągi spacerowe ze Lwowa do Krakowa 
po cenie zniżonej do połowy.

Publiczność nasza, która, ja k  tego niebywała frek- 
wencya tych pociągów dowodzi, tak  chętnie korzy­
stała z przyznanych ułatw ień, przyjmie niewątpliwie 
zarządzenie to kolei Karola Ludw ika z wielką przy­
jemnością do wiadomości.

—  W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków oddziału k ra ­
kowskiego Towarzystwa „Rodzina“ odbędzie się w nie­
dzielę dnia 2-go października b. r. o godzinie 5 po 
południu w sali Stowarzyszenia „Zgoda" przy ulicy 
Kolejowej L. 17 i 18 (realność Cechu rzeźników), 
na które mamy zaszczyt W Pana zaprosić.

Przedmiotem zgromadzenia będą następujące sprawy:
1. Zagajenie zgromadzenia;
2. W ybór przewodniczącego i sekretarza zgroma­

dzenia ;
3. Sprawozdanie sekretarza wydziału centralnego 

o stanie i rozwoju Tow arzystwa;
4. Przyjęcie nowych członków;
5. W ybór 5 członków do wydziału oddziału k ra ­

kowskiego ;
6. W nioski członków.
Do Towarzystwa wzajemnej pomocy „Rodzina" 

przystąpili w charakterze członków wspierających pp. 
Kolossvary i Seferowicz dyrektorowie ruchu, Głowa­
cki inspektor, Grottger referent i Naglicki kontrolor 
kolei państwowej, Schram nadinżynier, Zapałowicz i 
Alfons Stwiertnia inżynierowie kolei północnej, Ressig 
nadinżynier kolei Karola Ludwika, bracia Johnowie, 
W alenty Łysakowski radca miejski, prezes Stowarzy- 
rzenia „Zgoda."

—  D y r e k c y a  s z k o ły  w y d z i a ł o w e j  ż e ń s k i e j  zawia­
damia, że wpisy uczennic do kursów dopełniających 
na bieżący rok szkolny rozpoczynają się z d. 1 pa­
ździernika. —  W arunkiem przyjęcia je s t świadectwo 
z ukończonej szkoły wydziałowej lub odpowiedni egza­
min wstępny. Opłata wynosi 10 złr. półrocznie.

—  P o s i e d z e n i e  Towarzystwa wzajemnej pomocy 
do sprzedaży i zakupna koni odbyło się 26go wrze­
śnia w Krakowie. W ybrano prezesem Towarzystwa 
hr. Stefana Zamoyskiego, wiceprezesem Edmunda Ja ­
strzębskiego, członkami wydziału pp. Stanisława Ję- 
drzejowicza, Andrzeja bar. Konopkę i Ludwika Mięttę,

a  na zastępców pp. Atanazego Benoego, Stanisława 
Ożegalskiego i hr. Joachima Rostworowskiego.

Towarzystwo wzajemnej pomocy do sprzedaży i za­
kupna koni rozpoczyna nanowo działanie, przerwane 
w samym początku swego istnienia przez blisko 8 
miesięcy trwający zakaz wywozu koni za granice pań­
stwa, który-to zakaz sprzedaż koni zupełnie uniemo- 
żebnił, i aczkolwiek bezwarunkowe wyprowadzanie 
koni przez wszystkie komory cłowe nie je s t jeszcze 
dozwolonem, jednakże je st nadzieja, że pomimo obe­
cnych ograniczeń wywozu, sprzedaż koni za granice, 
oraz w kraju przez pośrednictwo biura Towarzystwa 
(w K rakow ie, ul. Karm elicka Nr. 42, I  piętro), na 
szersze rozmiary wykonywaną będzie i przyniesie tak 
członkom Towarzystwa, jakoteż i całemu krajowi te 
korzyści, jakie Towarzystwo osiągnąć zamierzyło.

—  T e r e s a  z Pl in tów S te i b e l t o w a ,  przeżywszy lat 
78, zakończyła życie w d. 30 września. W yprowa­
dzenie zwłok nastąpi ju tro  (w niedzielę) z domu przy 
ul. Długiej L . 9 wprost na cmentarz, a nabożeństwo 
żałobne odprawionem zostanie w poniedziałek o go­
dzinie lOej w kościele 0 0 .  Kapucynów.

—  Ży wiec.  W d. 21 b. m. przybył tu  JE . p. mi­
nister Dunajewski. Już w Białej oczekiwał przybycia 
jego marszałek powiatu p. M ichałowski, na dworcu 
kolei zaś w Żywcu witała go reprezentacya miasta 
z burmistrzem p. Rybarskim na czele, duchowieństwo, 
naczelnicy władz miejscowych i strażą ogniową z mu­
zyką. W biurze p. starosty przedstawiali się p. Mi­
nistrowi urzędnicy starostwa, sądu i urzędu podatko­
wego. Zająwszy mieszkanie przeznaczone w aparta­
mentach w zamku Arcyks. Albrechta, spędził J. Excel, 
wieczór u syna swego, p. starosty Dunajewskiego, 
w domu p. Rybarskiego, burmistrza. I  tu objawiło 
miasto swoją radość z obecności dostojnego gościa 
przez pochód straży ogniowej z pochodniami, przy 
odgłosie muzyki, huku wystrzałów z _ moździerzy. — 
Następnego dnia opuścił p. Minister Żywiec, żegnany 
równie solennie, ja k  serdecznie, przez gm inę, ducho­
wieństwo, urzędników in corpore wraz z strażą ognio­
w ą, przy której-to sposobności złożył serdeczne po­
dziękowanie za tyle dowodów i oznak wysokiej oceny 
jego tu pobytu.

—  Kolej  l oka l na  Jarosław  -Sokal -Uhrynów aż do 
granicy, względem której zarządzono już rewizyę tra ­
sy, obejmować będzie przestrzeń 16‘5 kilmetr. i pro­
wadzić od stacyi Sokal doliną Bugu, niedaleko wsi 
Konotopy, i dalej między miejscowościami Uhrynów 
i Turkowice do samego Uhrynowa. Preliminowano 
na kilometr 31,837 złr.

—  Powi tani e  n o w o ż e ń c ó w .  Kuryer Poznański 
podaje obszerny opis świetnego przyjęcia niedawno 
poślubionej pary w Krakowie lir. H ektora Kwileckie- 
go i Jadwigi z lir. Załuskich. Dla braku miejsca n ie­
podobna nam powtórzyć całego opisu świetnych nie­
spodzianek, przygotowanych przez sąsiadów, krewnych, 
oficyalistów i włościan, na powitanie nowożeńców 
w dobrach imiennych i ordynackich Kwilcz. —  Sze­
reg objawów sympatyi zaczął się w Poznaniu —  
gdzie grono znajomych z pułkownikiem Zakrzewskim 
na czele urządziło owacyę nowożeńcom, witając K ra­
kowiankę w stolicy wielkopolskiej. Pałac i ogród 
w Kwilczu świetnie był illuminowany, a włościanie 
z rozległych dóbr gromadnie zebrani i świątecznie 
przybrani, składali dowody tej miłości, ja k ą  lud wiel­
kopolski odznacza sio wobec starych rodów szlache 
ckich. Prześliczne miały być tańce dziewcząt wiej 
skich z wieńcami kwiatów w rękach. Uroczystości te 
powitalne rzuciły jak iś  promyk jaśniejszy wśród tak 
smutnych stosunków kraju, bo też para nowożeńców 
wzbudza w pełni nadzieję, że zacnie odpowie ciężkim 
obowiązkom okywatelskim.

—  Dr L a n g e nb e c k ,  słynny profesor chirurgii i opera­
tor, jeneralny sztabowy lekarz armii p ru sk ie j, umarł 
w V) iesbadenie 30 b. m.

—  K s i ą ż ę t a  a n g i e l s c y ,  znajądujący się na o- 
krętach eskadry, k tóra przez czas jak iś bawiła w Try- 
eście, mają we wtorek zrobić wycieczkę do Cetynii.

—  Na jc i ę ż s z y  p a n c e r n i k  ang ie l sk i .  Niedawno od­
było się w Blackwell w obecności ministra m arynar 
ki i licznie zgromadzonej a doborowej publiczności 
spuszczenie na morze nowego pancernika „Sanspareil," 
zbudowanego przez towarzystwo Tamizy. Wojenny ten 
statek je st pendant do „W iktoryi," spuszczonej na 
morze przed kilku tygodniami w Newcastle, ale prze­
wyższa j ą  wagą i je s t przez to samo najcięższym 
pancernikiem angielskiej m arynarki wojennej. Posia­
da on siłę 12,000 koni na wagę 10,470 ton, a arma­
tura jego składa się z 27 arm at małego kalibru, 
dwóch armat ważących 111 ton, jednego działa wa­
żącego 29, a dwunastu ważących po 5 ton i ośmiu 
14-calowych rur torpedowych. Pancernik ten może 
zrobić 16— 17 .węzłów na godzinę, a koszta budowy 
jego wynoszą 825,000 funt. szterl.

Repertuar teatru krakowskiego.
W  n i e d z i e l ę  2go: Po raz setny: Kościuszko 

pod, Racławicami, obrazek historyczny w 5 oddzia 
łach, ze śpiewami, Wł. L. Anczyca.

W  p o n i e d z i a ł e k  3go października: Koncert p. 
Heleny Herman, primadonny opery w arszaw skiej.

W e w t o r e k  4go października: Ćwiartka papieru, 
komedya w 3 aktach, W. Sardou, z p. Hoffmannową 
i p. Lubiczem w głównych rolach.

Z dniem 1 października przedstawienia rozpoczy­
nać się będą o godzinie 7ej wieczór.

Wystawa Krajowa na Błoniach
otwarta od godziny 8 rano do godz. 7 wieczór. 
Na p l ac u  Wystawy oraz w Restauracyi może Publi­

czność pozostawać do godziny 10 wieczór. 
Muzyka woj skowa g ra  od godziny 4 do 7 wieczór. 
Wstęp na  Wys tawę  w dnie p o ws zedn ie  30 cent.— 

Dzieci do lat 10 płacą 10 centów.
W Uiedxiele I Święta 15 centów, 

dzieci do lat 10 płacą 10 centów.

—  W  niedzielę d. 2go października: Najśw. Maryi 
Panny Różańcowej; w poniedziałek 3 g o : śś. Kandyda 
i Lukrecyi.

W iadom ości a r tys tyczn e , literack ie  
i  naukowe.

rt j  Teatru. Wczoraj odegrano Ogniem i  mie­
czem ze zwykłą starannością. Panna Kałużyńska 
wyborną była Heleną, p. Rygier pełnym ognia 
B >hunem, a p. Siemaszko w roli Zagłoby rozwi­
nął wiele siły komicznej; to też artyści ci ciągłe 
zbierali oklaski,

Dzisiaj grają wesołych: Wicka i Wacka. Jutro 
w niedzielę po raz setny: Kościuszko pod Racła­
wicami, na którego już wiele biletów dzisiaj roz­
przedano.

W poniedziałek odbędzie się nieodwołalnie 
koncert panny Heleny H e r m a n ,  uroczej C a r m e  
ny,  która już jest zupełnie zdrową. Prócz tego

odegranym będzie Złoty cielec, w którym wystąpi 
po raz pierwszy w roli Emmy panna Stanisława 
Kłosowska, i wesoła blue tka Łapka  na myszy 
z panem Lubiczem i p. Sułkowską.

We wtorek zawsze wielkim ciesząca się u nas 
powodzeniem: Ćwiartka papieru Sardou, z panią 
Hoffmanową w głównej roli.

Z najnowszej komedyi Aleksandra Mańkow­
sk iego : D ziw ak, odbywają się już próby sce­
niczne. W komedyi tej ukaże się po raz pierwszy 
panna Wanda Sierpińska.

Z dniem 1 października przedstawienia wieczorne 
rozpoczynają się o godzinie siódmej.

Wystawa krajowa.
S a d o w n i c t w o  i o g r o d n i c t w o .

Najponętniejszą dla publiczności częścią każdej 
wystawy rolniczej są niezaprzeczenie konie i by­
dło rogate; owoce i kwiaty idą zaraz za niemi, 
a płeć piękną szczególnie interesują jako żywe 
ozdoby mieszkań i stołu. Zgromadzić jednocze­
śnie na wystawie to wszystko, co do zakresu 
ogrodnictwa należy, jest rzeczą zupełnie niepo­
dobną, skoro chłodna jesień me sprzyja kwiatom, 
a dla wystawy jarzyn i owoców jest porą jedy-. 
nie właściwą.

Otwarcie naszej Wystawy wypadło na chwilę, 
kiedy owoce najważniejsze, jesienne i zimowe, 
były zaledwie w połowie wykształcone; widzie­
liśmy więc na początku tylko rośliny ozdobne, 
nadające się przeważnie do upiększenia salonów 
i skromniejszych pokoików, w dostatecznym, jak  
na Kraków komplecie, który jednak stopniowo 
się zmniejszał i zmniejszać musiał. Natomiast ja ­
rzyn i owoców nie było nic prawie, rodziła się 
nawet wątpliwość, czy i później w tym dziale bę­
dzie coś do podziwiania, a chociażby i widzenia.

Obawy te minęły już zaraz po 10-tym b. m„ 
kiedy nadchodzić zaczęły zbiory i zbiorki jarzyn 
i owoców; dzień 25-ty naznaczony jako termin 
ostateczny konkursu, zgromadził wreszcie wszystko, 
co o nagrodę ubiegać się mogło.

W tym komplecie brakło jednej ważnej gałęzi, 
a mianowicie nasion jarzyn, warzyw i kwiatów. 
Widocznie, że produkcya nasion u nas jeszcze 
tak jest pierwotną lub nieznaczną, że zamiast 
pójść za przykładem Warszawy, gdzie Towarzy­
stwo redakcyi Ogrodnika polskiego tak pomyśl­
nie zwalcza przywóz nasion zagranicznych, woli­
my co roku spory płacić haracz naszym serde­
cznym nieprzyjaciołom.

Ó wiele jednak ważniejszą kwestyą ekonomi­
czną dla naszego kraju jest podniesienie się sado­
wnictwa i wprowadzenie jego na racyonalną drogę, 
gdyż się to tyczy wielu tysięcy jednostek, a nie 
kilku specyalistów, którzyby hodowli nasion się 
poświęcali. Pomijając już nader ważoy wpływ 
dodatni, jaki wywiera sadownictwo na moralność 
ludności, trudniącej się choćby dodatkowo tą ga­
łęzią produkcyi, pomijając skutki, jakie wywierają 
na zdrowie człowieka owoce w odpowiedniej uży­
wane ilości, wypada nam wysunąć na pierwszy 
plan pytanie, czy sady u nas są źródłem dochodu, 
czy też kosztów produkcyi nie pokrywają, a 
w tym ostatnim wypadku jaka jest tego przy­
czyna.

Słyszymy ciągłe skargi, że sad nic nie przy 
nosi i jest kosztowną tylko zabawką. Idziemy 
w Krakowie do magazynów z owocami i znajdu 
jemy owoce przywożone ze Styryi, Czech i t. p., 
a szlachetniejsze owoce jesienne i zimowe to prze­
ważnie braki z Tyrolu przywożone, należące do 
kategoryi: gilizische Judenwaare. A jakże to 
wszystko mamy ze sobą pogodzić i wytłómaczyc? 
Niezawodnie jest w kupcach naganna nieufność 
do krajowego towaru, ale ta nieufność ma też 
swoją podstawę w fałszywym kierunku naszego 
sadownictwa.

My nasze sady prowadzimy zupełnie po dyle- 
tancku, hodujemy to, co się w nich od wieków 
znajdowało, lub bierzemy nasze drzewka i zrazy 
od sąsiada, którego sad większem od naszego 
eieszy się uznaniem w parafii. Odmian wskutek 
tego w sadzie dużo, ale bez wartości handlowej; 

jznajomośei nazw odmian i tego, cp każda 
z nich wymaga przy uprawie i zbiorze, natural­
nie mowy być nie może. Dostarczamy więc to­
waru lichego, a co najgorsza, mieszanego. Ten 
błąd jest w naszych sadach najpowszechniejszym 
i najważniejszym.

Kto chce mieć w sadzie owoce na własny uży­
tek, powinien pielęgnować znaczniejszą ilość od­
mian, aby mieć rozmaitość w każdej porze roku. 
Ale kto chce mieć dochód z sadu, powinien 
w nim produkować po kilka zaledwie odmian 
doskonale wypróbowanych. Kupiec będzie je 
znal i cenił; towar jednolity w większej masie 
znajdzie w nim chętnego nabywcę. Nie inaczej 
się dzieje we Francyi, kraju najlepszych owoców, 
lub na Rusi i Litwie, gdzie jabłoniowe sady dają 
rok rocznie od kilkuset do kilku tysięcy rubli 
dochodu.

Wybrać taki dobór odmian jabłek i gruszek, 
któreby nadawały się do najpowszechniejszej upra­
wy, nie jest rzeczą łatwą dla pojedyńczego czło­
wieka, którego spostrzeżenia muszą być ograni­
czone do własnej tylko okolicy. Potrzeba na to 
sił zbiorowych; w Niemczech odbywające się od 
czasu do czasu kongresy pomologiczne podjęły to 
zadanie, ale zbyt wielką ilość odmian zaleciły do 
powszechnej hodowli.

Gdyby u nas kongres pomologiczny ułożył ta­
ką listę odmian, polecając je  do powszechnej u- 
prawy, to praca jego byłaby jeśli nie udaremnio­
ną, to przynajmniej nie wywarłaby należytego 
skutku, ponieważ nie mamy krajowego zakładu 
pomologicznego, którego byłoby obowiązkiem tak 
robić doświadczenia nad wartością różnych odmian, 
jak  rozdzielać drzewka i zrazy odmian uznanych za 
rzeczywiście pożyteczne Brak takiego zakładu po­
mologicznego dał się uczuć bardzo dotkliwie na 
naszej Wystawie, na której się pokazało, że nie- 
mamy w kraju żadnej szkółki większej, któraby 
naszym wymaganiom i potrzebom była w stanie 
zadosyćuczynić w zupełności.

W dziale drzewek owocowych znalazło się 
trzech tylko wystawców, a na nagrodę zasłużyła 
tylko jedna szkoła ogrodnicza w Czernichowie. 
Drzewka były silne, zdrowe i dobrze zakorze­
nione, a obok się znajdujący zbiór pięknych i 
dobrych owoców świadczył, że z niej się nie roz­
chodzą ' odmiany podłe zamiast szlachetnych. 
Odmiany były pod prawdziwemi nazwami; brakło 
jednak niektórych bardzo ważnych, a parę znala­
zło się zupełnie zbytecznych. Trzeba się spo­
dziewać, że ten zakład niezwłocznie swe braki 
uzupełni, jeśli nie będzie wisiała nad nim groza

przeniesienia; podobno ma być wkrótce ogłoszo­
nym katalog drzewek tam hodowanych i sprze­
dawanych po bardzo umiarkowanych cenach.

Wystawa samych owoców przedstawiała się
0 wiele świetniej, dzięki kilku wystawcom; wię­
kszość jednak zbiorów odznaczała się nagannym 
nieładem, a w dodatku świadczyła o zupełnej nie­
znajomości, lub co gorsza o lekceważóniu pomo- 
logii. Najbogatszy i najcelniejszy zbiór (80 odmian 
gruszek i 85 jabłek), nadszedł z Warszawy z o- 
grodu F ra sk a ti, Władysława hr. Branickiego, ale 
nadszedł przedwcześnie (12 go tn_m.), kiedy owo­
ce jeszcze nie były zupełnie wyrosły. Zbiór ten 
zupełnie słusznie uzyskał pierwszą nagrodę, bo 
się składał niemal wyłącznie z wyborowych odmia,n 
umiejętnie ponazywanych (błędów parę tylko się 
znalazło), i świadczył o długoletniej, rzetelnej i 
pożytecznej pracy. Pod względem elegancyi przed­
stawienia i piękności owoców, zbiory Józefa i K a­
rola hr. Mielżyńskich z Poznańskiego nie miały 
sobie równych. Acz niebogate w liczbę odmian, 
zbiory te zawierały najwyborniejsze owoce, wyho­
dowane przeważnie na drzewkach szpalerowych. 
Znać, że temi sadami i wystawą zarządzała ręka 
prawdziwie wykształconego ogrodnika.

O zbiorze owoców z Czernichowa już była 
wzmianka powyżej. Z Kołomyi ogrodnik Stefań­
ski nadesłał zbiór bardzo ładnych i wyborowych 
owoców, ale nader błędnie ponazywanych.

Jeszcze dwie znajdowały się kolekcye,_ odzna­
czające się doborem odmian szlachetnych i w do­
brych okazach. Jedna pochodziła z Łańcuta, Al­
freda hr. Potockiego, druga ze szpitala św. Łaza­
rza. Ta ostatnia była poza konkursem i przypo­
minała krakowianom zasługi Dra Harajewicza, 
dyrektora szpitala, około rozpowszechnienia odmian 
wyborowych, nadających się do naszego klimatu.

Pomijając inne zbiory owoców niższej wartości, 
nie możemy nie wspomnieć o wspaniałych anana­
sach, których 5 sztuk nadesłał z Rozwadowa 
Hieronim książę Lubomirski. Każdy z nich mu­
siał ważyć z pięć funtów. Jak  nam mówiono, 
produkcya ich ma przynosić około dwóch tysięcy 
rocznie.

Hodowla jarzyn, mająca daleko mniejsze zna­
czenie pod względem ekonomicznym, bo przyno­
sząca dochód głównie pod miastami, była bardziej 
ubogo przedstawiona, a w niej powszechną uwa­
gę zwracały trzy tylko zbiory: z Łańcuta, z Ol­
szy Antoniego hr. Potockiego i z Czernichowa. 
Zbiór z Olszy został wystawiony po osądzeniu 
konkursu; nagroda pierwsza dostała się bardzo 
bogatemu i doborowemu zbiorowi z Łańcuta, dru­
ga szkole czernichowskiej, w której wprawdzie 
odmian każdej jarzyny było może więcej, ale nie­
których, jak  ziemniaki, karczochy, kardy i t. p. 
brakło zupełnie. Na pochwałę głównie ułoże­
niem jarzyn w dużą piramidę zasługiwał zbiór 
włościanina Chwastka świadczący, że zmysł este­
tyczny budzi się i w tej klasie naszego społe­
czeństwa.

Jarzyny i owoce suszone miały jednego tylko 
wystawcę: Towarzystwo ogrodnicze w Bochni, o 
którego zasługach w szerzeniu sadownictwa po­
między włościanami zaszczytna wzmianka tutaj 
się należy.

Kwiaciarstwa w wielkim stylu nie mamy i mieć 
w naszym kraju nie możemy. Brak nam podró­
żników, którzyby w głębi Afryki czy Ameryki 
odkrywali nowe i szczególne rośliny, brak nam 
wielkich zakładów ogrodniczych, któreby te no­
wości i osobliwości puszczały w obieg za grube 
pieniądze przy odpowiedniej reklamie. Brak nam 
również środków i czasu na to, abyśmy doskona­
lili coraz to bardziej odmiany kwiatów dawniej 
już znanych, co nieraz także producentom opłaca 
się sowicie. Ale na naszej wystawie mieliśmy 
przecież kolekcyę ładnych Georginij, a w szcze­
gólności kolekcyę pysznych Petunij pełnych i pró­
żnych, wytworzonych tu u nas pod samym K ra­
kowem. Wystawcą tego był p. Kudasiewicz z Czer­
wonego Prądnika, emerytowany leśniczy, który 
kwiaciarstwu li tylko z zamiłowania się poświęca; 
Petunie jego mogłyby nietylko figurować na każdej 
wielkiej wystawie kwiatowej, ale z najwyborniej- 
szemi kolekcyami ubiegać się o lepsze. Była też
1 bardzo bogata kołekeya róż p. Kudasiewicza, 
dowodząca, że jest wielkim amatorem królowej 
kwiatów i doskonałym hodowcą.

Resztę- kwiaciarstwa moglibyśmy na trzy gro­
mady podzielić: gruntowe, pokojowe i bukietowe.

Gruntowe kwiaciarstwo ograniczało się do u- 
rządzenia placu Wystawy przed pawilonem głó­
wnym. Klomby roślin liściastych i kwiatów, oraz 
arabeski z roślin kolorowych i porozrzucane Muzy, 
Draceny i t. p., świadczyły chwalebnie o zmyśle 
artystycznym Zarządu plantacyj, który tyle już 
zrobił dla miasta Krakowa.

Kwiaciarstwo pokojowe i szklarniowe miało 
trzech wystawców z Krakowa: p. Tenglera, który 
zajmował osobny oddziałek przy pawilonie ma­
szyn, p. Freegego i Zakład osieroconych chłopców, 
których rośliny były pomieszczone w skrzydle 
pawilonu głó.vnego. U wszystkich dominowały tak 
zwane rośliny targowe (latanie, draceny, fikusy, 
maranty i t. p.), i świadczyły o starannej i umie­
jętnej hodowli. Prócz tych roślin u p. Freegego 
odszczególniał się piękny bardzo zbiór kwitną­
cych cyklamenów perskich, w hodowli których p. 
Freege celuje przed innymi ogrodnikami krakow­
skimi. Natomiast u p. Tenglera znaleźliśmy ro­
śliny szklarniowe rzadsze, jak  kolekcye aralij, 
obrazkowatych, palm, bluszczów itp., które świad­
czą o większej zamożności jego zakładu i o pręd- 
szem przyswajaniu zdobyczy współczesnego ogro­
dnictwa kwiatowego.

W dziale kwiaciarstwa bukietowego p. Tengler 
również się odznaczył; kosz wypełniony kwiatami, 
wystawiony, niestety tylko przez jeden słotny 
dzień 24 b. m., był śliczny pod każdym wzglę­
dem. Bardzo gustownych było kilka bukiecików 
p. Freegego, przeznaczonych do pizypinania na 
suknię lub we włosy; natomiast jego większym 
bukietom i nawet rogowi obfitości można było 
słusznie zarzucić brak harmonii w barwach kw ia­
tów i nadużycie róży herbatniej (Marechal Niel), 
którą łatwo było o wiele korzystniej spożytkować.

Gdyby trzeba było w kilku słowach zamknąć 
wrażenie jakie wywarła na znawcach część ogro­
dnicza naszej Wystawy, to musielibyśmy z góry 
powiedzieć, że nadzwyczajności i osobliwości pra­
wie żadnych nie było, bo kolosalnych kalafiorów 
z Okocima, olbrzymich pomidorów z Łańcuta, ani 
też ogromnych jabłek amerykańskich (Dr Fisch) 
od p. Tenglera, za takie uważać nie możemy. 
Z tem wszystkiem Wystawa prezentowała się po­
ważnie we wszystkich niemal gałęziach ogrodnif 
ctw a, lecz zarazem w ykazała, że w gałęzi naj­
ważniejszej : w sadownictwie, zostaliśmy bardzo 
wyprzedzeni przez prowineye, które się innym za­
borom dostały. __________
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W poniedziałek d. 3 października o godzinie 
3 po południu odbędzie się w pawilonie głównym 
na placu Wystawy wręczenie nagród przyznanych 
przez sędziów wystawcom: 

w grupie 10 górnictwo i hutnictwo,
„ 11 przemysł chemiczny,
„ 13 tkaniny i odzież,
„ 1.9 budownictwo i inżynierya cywilna,
„ 23 maszyny wyrobu krajowego oraz

przyrządy przewozowe,
„ 26 przemysł w zakresie farmacyi, bal

neologii, higijeny, leczenia i pie­
lęgnowanie chorych,

„ 28 okazy prac szkół przemysłowych
i przedmioty muzealne wpływające 
na podniesienie przemysłu i sztuki. 

„ 29 dział wychowawczy i naukowy.
„ 31 maszyny rolnicze krajowe.
„ 32 maszyny pomocnicze dla rolnictwa

producentów zagranicznych.
„ 33 maszyny pomocnicze dla przemy­

słu producentów zagranicznych.

Sędziowie grupy 18 (drukarstwo i technika re­
produkcyjna) przyznali drukarni „Czasu11 w K ra­
kowie medal srebrny rządowy za staranne, ozdo­
bne i wykwintne wykonanie druków; zarządcy 
zaś tego zakładu p. Józefowi Ł a k o c i ń s k i e m u  
przyznali medal bronzowy komitetu, więc nagrodę 
idącą zaraz po medalu srebrnym rządowym, za 
wzorowe prowadzenie całego Zakładu. Obecnie 
dodatkowo odznaczeni zostali liśtami pochwalnemi 
współpracownicy tejże drukarni, mianowicie pp.:

1) Ś w i e r z y ń s k i  Aleksander, zecer akcyden­
sowy, za wytrwałą pracę i znakomite wykształ­
cenie w dziale zecerstwa akcydensowego;

2) S t a h l  Ludwik, zecer akcydensowy, za wy­
trwałą pracę i znakomite wykształcenie w dziale 
zecerstwa akcydensowego;

3) Ś w i ą t k o w s k i  Antoni, preser, za wytrwałą 
pracę i znakomite wykształcenie w dziale preser- 
stwa akcydensowego;

4) S t o d o l a k  Antoni, za wytrwałą pracę i po­
stęp w dziale preserstwa maszynowego;

5) K w i a t k o w s k i  Walery, za wytrwałą 35-le 
tnią pracę w Zakładzie „Czasu“ i postęp w dziale 
preserstwa maszynowego.

A r t y U m t y  w  its.ta ł®  n ie  g®cis®
Acą o d  SK edafteyi.

NADESŁANE.

Słowo w sprawie postawienia na Wawelu pomnika 
papieżoioi Piusowi I X  przez Bronisława Józefa 
Ka z i mi e r s k i e g o .  — Poznań 1887, w 8-ce, s tr .98.

Czasopismo Warta, wychodzące w Poznaniu 
przez 6 ostatnich miesięcy, drukowało broszurę 
pod wyżej zamieszczonym tytułem, którą obecnie 
w osobnej wydano książce.

Bomby, kartacze, pociski, fajerwerki, rzucane 
na korporacye i na pojedynczych ludzi, przepeł­
niają tę książkę od pierwszej do ostatniej karty. 
Odeprzeć te wszystkie pociski może kiedy indziej 
zdarzy się sposobność, na teraz jednakże na kilka 
zamieszczonych fałszów i potwarzy, na mnie oso­
biście rzuconych, a rzuconych najniesprawiedliwiej, 
milczącym pozostać nie mogę. A ponieważ to 
sprawa wysoce publiczna, publicznie odpowiedzieć 
trzeba. Od początku do- końca książki* p. Kazi­
mierski twierdzi stanowczo, że ja  z Drem Zybli- 
kiewiczem należałem do s o j u s z u  przeciw posta­
wieniu pomnika Piusowi IX  w katedrze na W a­
welu, —  p. Kazimierski nie zastanowił się, jak 
ciężką wyrządza obelgę kapłanowi tak niecnem 
orzeczeniem! Obelga ta, mnie osobiście wyrządzo­
na, jest tak ciężka, że autora kalumnii takiej po- 
winienbym zawezwać przed kratki sądowe, by mi 
dowiódł, zkąd ma tę wiadomość, która mnie na­
wet w myśli nie powstała, której ja  nigdy do ni­
kogo nie wypowiedziałem — owszem przeciwnie, 
ilekroć zdarzyła mi się po temu sposobność, najuro­
czyściej wypowiadałem pragnienie moje, oby się 
to stało, a przekonanie niezachwiane niczem mia­
łem i mam, że monument papieżowi Piusowi IX 
w katedrze na Wawelu wzniesionym będzie. Że 
takie było moje od początku przekonanie, wiele 
innych pomijając, dwa wspomnę momenta. W mie­
siącu maju 1878 r. w towarzystwie hr. Konstan­
tego Przezdzieckiego i p. prof. Józefa Łepkow- 
skiego jechałem do Biecza, — w Tarnowie sie- 
dliśmy do jednego wagonu z Drem Zyblikiewi- 
czem. Jak  gorącemi, namiętnemi że tak powiem, 
słowy zbijałem wówczas wszystkie argumenta śp. 
prezydenta, oponującego, by pomnik Piusa IX sta­
nął na Wawelu, nie ja, ale niech Ci poważni mę­
żowie odpowiedzą autorowi broszury. A moment 
drugi taki przywodzę. Dnia 24 kwietnia 1883 r.

członkowie komiśyi budowniczej ze strony Magi­
stratu pp.: Umiński, naczelnik ekonomatu miej 
skiego, Niedziałkowski, dyrektor budownictwa, 
Jagło, komisarz obwodu III, Świerzyński, urzędnik 
techniczny M agistratu, zesłani (do Katedry, celem 
zasystowania przygotowawczych robót do wysta­
wienia pomnika Ojcu św. Piusowi IX , pod moim 
nadzorem prowadzonych; wtedy w obecności p. 
konserwatora Łepkowskiego panowie ci usłyszeli 
z ust moich a i z serca płynącą najżarliwszą apo- 
logię w obronie praw kapituły i w sprawie wy­
stawienia pomnika Piusowi IX w katedrze na 
Wawelu.

Jakiejże więc dozy złej woli potrzeba było ze 
strony mniemanego obrońcy w sprawie pomnika 
Piusa IX, aby nie przeświadczywszy się o pra­
wdzie, nie zbadawszy przedmiotu i sprawy źró­
dłowo, śmieć posądzać, spotwarzać bliźniego!

Jakiej jest dalej wartości cała ta robota p. Ka­
zimierskiego — mnóstwo rzeczy pomijając, wspo­
mnę niektóre. — Na str. 27 pisze że w r. 1879 
wyszło w Krakowie bezimienne pismo pod tytu­
łem: W sprawie pomnika Piusa IX, a którego 
treść ta była, by pomnik rzeczony wystawiony był 
nie w katedrze na Wawelu, ale w kościele św. 
Piotra i apodyktycznie dodaje, że autorem tego 
pisma miał być pewien ksiądz dosyć znany w Kra­
kowie i pewien krakowski archeolog, jeden z tych 
archeologów, co nabyli słynną jerychońską trąbę 
u pewnego tandeciarza na Kazimierzu.

Ten pewien ksiądz, o którym autor broszury 
po kilka kroć szyderczo się wyraża, to miałem 
być j a . — Tymczasem na stronicy ostatniej mię­
dzy erratami, pisze, że autorami broszury wydanej 
w r. 1879 byli: p. Karol Zaremba budowniczy i 
Edward Stehlik kamieniarz. — W cóż więc obra­
ca się poprzednia obelga na księdza rzucona? 
Niech sądzi każdy nieuprzedzony, bezstronny i su­
mienny czytelnik.

Na str. 37 pisze, że na pomniku Piusa IX miał 
być taki napis: p i d s o w i  i x  p o l a c y  1878—-b ł o g o 1 
SŁAWIĘ WAM I  OJCZYŹNIE W A S Z E J— CIERPLIWO­
ŚCI , w y t r w a ł o ś c i  i  m ę s t w a , dodając stanowczo, 
że napis ten, który miał być wykonany z liter 
bronzowych złoconych, dotąd nie jest wykonany, 
i winę nie- wykonania tego mnie przypisuje. Otóż 
uroczyście oświadczam, że najprzód napis ten u 
łożony przez komitet, do którego i ja  należałem, 
brzmi całkiem inaczej. Na stronie głównej piede 
stału czytamy w czterech wierszach, PIUSOWI: 
IX POLACY MDCCCLXXXIII. Na stronie pra­
wej w czterech wierszach jest napis MIEJCIE 
ODWAGĘ, CIERPLIWOŚĆ I UFNOŚĆ, a u 
dołu mniejszemi wersalikami s ł o w a  z p r z e m o ­
w y  O j c a  św.  do  d e p u t a c y i  p o l s k i e j  1877 
roku. Nareszcie od strony lewej monumentu czy-' 
tamy: BŁOGOSŁAWIĘ WAS SZCZEGÓLNIEJ, 
WASZYCH ZIOMKÓW I  WASZĄ OJCZYZNĘ, 
a poniżej w dwóch wierszach wersalikami S ł o w a  
z p r z e m o w y  O j c a  św.  do d e p u t a c y i  p o l ­
s k i e j  1877 r o k u .

Powyższe napisy wykonane zostały jeszcze w r. 
1883, wtedy, kiedy pomnik Piusa IX  przewieziony 
był z pracowni p. Gadomskiego do kamienicy ka­
pitulnej przy ulicy Kanoniczej pod Nr. 118. Na­
pis ten nie jest byle jaki, gdyż każda litera wy­
konana jest w stylu renesansowym, wysoka 6o 
milimetr., a gruba 4, i akuratnemi śrubami przy­
twierdzona jest do marmuru.

Ponieważ autor broszury*. zaczepia nas o rachun­
ki z przygotowawczych robót do wystawienia po­
mnika koniecznych, a z których niewcześnie żar­
tuje sobie, takowe tak się przedstawiają: anszlag 
na ich wykonanie wynosił 1830 złr. w. a.; tym­
czasem według szczegółowych pozycyj wynosiły 
1635 złr. 56 ct., czyli o 194 złr. 44 ct.jj tyle też 
zapłacił komitet za powyższe roboty. Nakoniec 
aż do znudzenia powtarza ciągle, że pomnik Piu­
sa IX od czasu gdy go wywieziono z pracowni 
p. Gadomskiego, poniewiera się w sieni na zamku 
przez lat 6. Otóż i tu przesada na efekt tylko o- 
bliczona. Pomnik Piusa IX starannie opakowany 
w 13 pakach przewieziony był do kamienicy k a­
pitulnej przy ulicy Kanoniczej, zkąd kiedy było 
wszystko przygotowane, by mógł być wystawiony 
w Katedrze, przewieziono do innej kamienicy ka­
pitulnej, zkąd oddawna w pakach przewieziono do 
Katedry, gdzie z całem poszanowaniem znajdu­
je się.

Te słów kilka wystarczą na teraz do pokaza­
nia, jakiej jest wartości elukubracya p. Kazimier­
skiego, w której pod pokrywką sprawy świętej 
ciężkie rzuca potwarze na ludzi niewinnych.

X  Ignacy Polkoioski.
Szanowne Redakcye pism poznańskich, a zwła­

szcza Wartę, upraszam o przedrukowanie tej re­
pliki mojej.

Kraków, d. 30 września 1887.

N A D E S Ł A N E . (2055)

Grzymałów we wschodniej Galicyi, 22 marca 1885.

Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 
w Stockerau.

Blisko przez 25 lat cierpiałem boleśnie na nie 
żyt żołądka w połączeniu innycb horób. Ponie 
waż wszelkie środki lecznicze, których się chwy­
tałem wedle lekarskiego przepisu i ogłoszeń umie 
szczanych w dziennikach, nic nie pomogły, przeto 
straciłem już wszelką nadzieję, a będąc podeszłym 
w wieku, drżałem, schudły, osłabiony i strasznie 
wyglądający, przed bardzo smutnym końcem w po­
łączeniu z melancholią, jednak skutek Pańskiej 
soli żołądkowej, jaki spostrzegłem na p. H., za­
chęcił mnie jeszcze do spróbowania tego środka.
1 rzeczywiście Pańska sól żołądkowa zdziałała na 
mnie cuda. Obecnie mam siły, na twarzy wyglą­
dam czerstwo, wcale nie chudo, mam doskonały 
apetyt i trawienie, na ciele i umyśle jestem wzmo­
cnionym i nie znam żadnych dawnych cierpień. 
Wszelkie podziękowanie nie starczy. Lecz Wszech­
mogący Ojciec niechaj Panu tysiąckrotnie wyna­
grodzi te dobrodziejstwa, jakie Pan cierpiącym 
wyświadczasz. Z prośbą o przysłanie za zaliczką
2 pudełek dla mnie, tyleż dla mojego syna Pawła, 
zamieszkałego przy ulicy Braeharskiej 1. 12, II  p. 
we Lwowie, zostaję z wdzięcznością

Antoni Dziopiński, 
wł. r., emeryt, nauczyciel szkół miej.

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke i 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
W iktora Redyka apt., E. Krautlera handel środ­
ków aptecznych, E. Radlera ap t., Piotra Krokie- 
wicza apt., A. Siedleckiego apt., K. Wiśniew­
skiego apt.; tudzież we wszystkich znaczniejszych 
aptekach austryacko-węgierskiej monarchii. Cena 
pudełka 75 centów. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką.

N A D E S Ł A N E . (1782)

Ważne dla cierpiących na gościec.
Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda 

c. k. austryacki i kr.-rumuński nadioorny dostawca 
i  aptekarz obioodowy w Korneuburgu.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Pana, że 
Pańskiego płynu gośćcowego używałem z najlep­
szym skutkiem tak w reumatyzmie jak gośćcu, 
oprócz tego jednak mogę go jak  najgoręcej po­
lecić jako środek wzmacniający na stawy przed 
i po uciążliwych marszach.

Z wysokim szacunkiem 
Dr med. Herm. Stieger, ces. radca.

Ischl, 20 listopada 1885.
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 

skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. nadwor 
dostawcy i  aptekarza obwodowego w Korneuburgu.

Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego 
wyrobu upraszam Śzanowną Publiczność,

f aby zawsze żądała „Kwizdy płynu 
gośćcowego“ i uważała na to , aby 
tak każda flaszka jakoteż paczka 
zaopatrzoną była w zamieszczony 
obok znak ochronny.

N A D E S Ł A N E . (2189)

Na zbliżającą się porę gwiazdkową zwracamy 
już teraz uwagę szanownych czytelników, intere­
sujących się sprawieniem pięknego, taniego, stoso­
wnego i bardzo zgrabnego podarunku na gwiazdkę, 
na odznaczoną pracownię artystyczną p. Zygfryda 
Bodaschera w Wiedniu II. Grosse Pfarrgasse 6, 
która wyrabia portrety naturalnej wielkości według 
każdej nadesłanej fotografii. Bliższe szczegóły za­
wiera dzisiejsze ogłoszenie. W interesie dobrego 
i starannego wykonania należy zawczasu przysłać 
fotografię.

NADESŁANE. (2153)

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie do­
tyczące czasopisma illustrowanego Bazar, które ka 
żdemu śmiało można polecić, gdyż oprócz części 
przeznaczonej dla najświeższych mód i robót ko­
biecych, zawiera także starannie redagowany dział 
beletrystyczny.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki czeskie zajmują się przyjazdem mi­

nistra oświecenia Gautscha do Galicyi. Nie poj­
mujemy dlaczego podnoszą one do znaczenia po­

litycznego^ inspekcyjną, wyłącznie fachową, podróż 
ministra oświaty, zawsze i dla każdego kraju ko­
ronnego, jakeśmy to już wczoraj zaznaczyli, po­
żądaną. Przypisać to może należy rozdrażnieniu 
nerwowemu, w jakie od pewnego czasu popadły 
organa czeskie, a z którego ich rzeczą* wyleczyć 
się. Czego jednak my pominąć milczeniem nie 
możemy, oto twierdzenia Hlasu Naroda, jakoby 
„podróż ministra Gautscha do Galicyi była ob­
jazdem po prośbie w celu uzyskania poparcia Po­
laków w obecnej walce.11

Przedewszystkiem nie wolno ani dziennikowi 
czeskiemu, ani nam przypuszczać, iżby minister 
i doradca Korony podobne mógł mieć cele, zwła­
szcza wtedy, gdy prosty spełnia obowiązek, za­
poznając się z ważnemi sprawami swojego za­
rządu. — Następnie jest to zapoznaniem istotnego 
stanu rzeczy, oraz tylokrotnie złożonych przez nasz 
kraj i jego przedstawicieli dowodów politycznego 
taktu i wytrawności, gdy się mniema, że zdołni- 
byśmy byli zasady i ogólny kierunek^ zmienić 
dla szczegółów, oraz gdy się upatruje, jak  w tym 
wypadku, jakikolwiek związek między podróżą 
ministra oświaty a naszem stanowiskiem polity- 
cznem, zależnem tylko od zbiorowych interesów 
państwa i kraju.

Minister Gautsch zbyt wiele złożył dowodów 
bystrego poglądu i daru orientowania się, ażeby 
wolno było, choćby już tylko z tego powodu, po­
dobny przypisywać mu zamiar. Odpieramy przeto 
z całą stanowczością insynuacyę dziennika cze­
skiego, a jak  powitaliśmy przybycie ministra o- 
światy, tali poczytujemy jego bytność pomiędzy 
nami za bardzo cenną, iecz bez związku z wielką 
polityką, zwłaszcza z ową w alką, o której Hlas 
Naroda  wspomina.

Zachowanie się zaś polityczne Polaków jak  do­
tąd tak i nadal zawisłem będzie nie od tego lub 
owego epizodu, ale od syntezy położenia, od do­
bra własnego kraju i państwa i od dróg, które 
obiorą inni, od kierunku, który przeważać będzie 
wśród wielkich stronnictw i ich części składowych.

Telegramy własne „Czasua,
Bochnia 1 października. Rada gminna na­

dała wczoraj ministrowi Gautschowi honorowe 
obywatelstwo miasta Bochni.

"Wiedeń 1 października. Stanowisko, jakie 
Niemcy zajmują w sprawie bułgarskiej, zostało 
wyraźnie zaznaczonem w postępowaniu*, odnoszą- 
cem się do sprawy obrazy konsula w Ruszczuku. 
Ks. Bismark zażądał satysfakcyi od Porty, Porta 
zawiadomiła go o danej przez rząd bułgarski sa­
tysfakcyi, Porcie oznajmił ks. Bismark, że jest 
zadowolony. Dla dyplomacyi niemieckiej zatem 
Bułgarya nie istnieje, jest zupełnie ignorowaną, a 
konsulowie niemieccy w Bułgaryi są wyłącznie 
administracyjnymi urzędnikami, którzy znoszą się 
tylko z miejscowemi władzami. Opozycya bułgar­
ska wyzyskuje to stanowisko Niemiec, głosząc, 
że książę Ferdynand przeciw woli Niemiec bez­
warunkowo utrzymać się nie może. Rząd bułgar­
ski zaś jest zupełnie zadowolony z takiego uło­
żenia się stosunków, uznaje zwierzchnictwo Porty 
i oznajmia, że znoszenie się z mocarstwami za 
pośrednictwem Porty, jest dla Bułgaryi na razie 
bardzo dogodnem i pożądanem.

Berlin 1 października. Rząd wysłał 500 ka­
rabinów do rozdania między przychylne pokolenia 
Hirirów w Afryce, którzy się zobowiązali bronić 
staeye niemieckie przeciw Damarom (Hottentotom), 
którymi dowodzi Hendrick Witboy.

Cesarzowa posłała Papieżowi, jako upominek 
jubileuszowy, kompletny strój pontyfikalny, który 
jest, ozdobiony jej własnoręcznemi haftami i wy- 
szywaniami.

P a r y ®  1 października. Ambasador niemiecki 
Munster zawiadomił Flourensa, iż Niemcy nie cze­
kając na wynik dochodzenia, wypłacą odszkodo­
wanie wdowie po zabitym Brignonie.

Londyn 1 października. D aily Chronicie do­
nosi z Petersburga, że wskutek rozporządzeń ogra­
niczających liczbę żydów w szkołach w Dorpacie, 
na 75 przyjęto do uniwersytetu zaledwo 5. Z tego 
powodu, jak  wogóle wskutek utrudnień, z któremi 
żydzi mają w Rośyi do walczenia, licznie prze­
chodzą i na prawosławie. W Charkowie przyjęło 
prawosławie 64 żydów, poczem przyjęci zostali 
do szkół.

Londyn 1 października. Z Kabulu donoszą, 
że Abdullah chan Birjendi z 2,000 żołnierzy 
uszedł ze Zamindwar do Koi-Saimeni, gdzie Ejub 
chan ma się znajdować. Emir ogłosił proklamacyę, 
wzywającą powstańców do powrotu do domów, 
zapewniając im pardon. Proklamacya nie znajduje 
wiary, gdyż emir znanym jest z mściwości i okru­
cieństwa, które wzrastają w m iarę, jak  wzrasta 
jego strach przed Ejubem, oraz jego podagryczne 
dolegliwości.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  1 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat ważny . . . . . . . . . . .  . .
20-to frankówka w a ż n a .......................................   .
imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkowy........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a ....................
Galicyjskie obligacye irdem nizacyjne....................
4V,j4 galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................
6j4 „ „ „ .............................
t y  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
t y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

P / t y  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
t y  „ „ b Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
t y  n n B « n b 41 let.
4 / t y  „ b » b B n
0%. "  n n n » r> n

„ n » Banku hipot. we Lwow. prem.
n 7) n n it v » niepr.

o l/ t y  b  „  Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
? b u r n  n n 36 let.
6*  b n b 3 b * 18 let.
t y  „ dłużne „ „ „ 20 l*t.
6°4 b  b  „ b  włość, we Lwowie
t y  b  b  b  b  B B B

t y  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieźąceg>.

'kcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr.
b b Lwowsko-Ozemiow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą żądają

110 -
61 25 
5 90 
9 90 

10 22 
1 43

111 
61 70
5 98 
9 98 

10 30 
1 50

80 80 
103 25 
100 — 
94 75 

100 -

81 60 
104 50 
101 50

96 -  
100 75

91 50 92 50

95 25 
95 50 
92 75
98 25 

100 75 
103 35
99 75

96 25 
96 50 
93 75 
99 25 

101 75 
104 25 
100 50

98 50 
98 50 

100 — 
52 - 
45 -

99 50 
99 50 

101 -  
54 -  
50 —

100 50 101 25

217 — 
224 -  
281 —

218 50 
225 50 
284 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.........................
b  „  Stanisławowa . . . .  

„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
b  b  węgier. „  „

" W ied eń  30 września.
Obligi długu państwa.

4V5V, Renta p a p ie r o w a ....................
4%% b  srebrna  ...................................
4% „ złota . . . . . . .
5> b papier, nieop.....................
38/io% Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4°/„ „ „ 1860 b -500 złr.
4% b b I860 b 100 „

b 1864. „ 100 „ 
b 1864 „ 50 b

5)4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4%*/ „ „ „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ...........................  1070 podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie ......................................... n  b

M oraw skie........................  „ „
Niższo-austryackie . . „ n
Wyższo-austryackie . . „ „
Salzburskie ......................................... n  b

Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęgierskie........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

B Bank węgierski . . .  200 „

płaeą iądsją

19 50 
32 50 
16 50 
11 75

81 10
82 30 

112 35 
96 15 

130 75 
135 25 
138 
168 -  
167 75

149 8" 
114 25

109 50
104 -
103 50 
107 25 
109 25

105 20
104 50 
104 30 
104 30 
104 10

20 50 
84 -  
17 50 
12 50

81 30
82 50 

112 55
96 35 

131 26 
135 75 
138 50 
168 50 
168 25

150 30 
114 75

105 -
104 50

109 75

104 90
105 -  
104 70

111 75
241 50 
282 90 
289

112 25 
242 
283 10 

70 290 20

D epositen-B ank....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 *
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U nionbank................................200 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ....................  200 złr. bezji
Alfold-Fiume . . . .  
Donau-Dampfsch.-Gesell 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 

iKoszycko-Oderbęrg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

b Lit. B.
R u d o lf a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Sudbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Lupkewska 

b Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

200 n w

525 złr. 5%
1050 n n
. 210 n »
. 200 n 4%
. 200 n 5%
. 200 n »
. 200 ■n r)
. 200 n n
. 200 n »
. 200 J7 n
. 200 n 7)
. 200 0 n
. 200 n n
. 200 n

200 n D

Listy  zastawne.
4°/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47,% b b papier. . 50 lat 
3•/„ Prem. Boden-Credit allg. . . .
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6% Zakł. kredyt, krakow. .  .  .36 „  

4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
ó° / oB B B B B *
5% „ „ nowe 37 lat
4% b b b nowe 41 at

ićó b b b . b 52 lat
4 7 ,°/( Gal. Banku krajów. . 517, lat
57, „ b Hipot. „ prem- .
57, B B B B 40 lat
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
173 50 174 50
565 — 570 —

880 _ 881 —

209 75 210 25
150 25 151 -

91 75 92 25

181 75 182 25
394 — 396 —

2572 2577
217 " 217 75
144 25 144 75
224 50 •225 —

161 161 2f
172 25 172 7 i.
186 — 186 5f
178 _ 17« 50
234 — 234 50

92 50 93 —

249 _ 251
167 50 168
164 — 164 50
164 50 165 —

125 75 126 25
101 40 101 80
102 25 102 75
99 50 100 —

100 50 101 50
99 — 99 50
96 50 97 —

101 — 101 80
101 _ 101 80
93 — 93 50
98 50 99 —

95 50 96 50
103 50 104 —

100 100 25
101 80 102 20
101 25 101 75

5% Węg. Insty. Boden-Credit 
4% „  Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
Albrechta.................. 300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em, 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
GaL-Karola Lud. 1881 . 300 „ 

b Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „

nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B 200 b 
b E- 4814 200 m, 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
B  z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 n 570
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3°/0
Siidbahn (Lombardy) . 500 ft. 37„

b „ złot. 200 złr. 57o
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

b b b U Em- • 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 b b

złotem . . 200 „ „
b Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ ,

5%

67o 
47. 
5% 

4% 7,

5
ty

V
57.

4/»

101 70 
104 75

płacą żądają

105 25

99 20
101 25
100 75 
108 75
101 -

100 40 
100 10
102 
81 40
90 75 

106 50 
104 70

124
91 50
99 

199 75 
143 50 
126 
104
99 80 
99 40 
98 25

100 90 
100

99 80 
101 75 
101 25

Losy.
złr.b y t Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe Wiedeńskie . . „
„ Węgierskie . • „
b Tureckie . . . fr.

Budowy bazyliki Buda-Feszt złr.
K red ytow e......................... .......
C la r y ....................................... „
37,0 70 Donau-Dampfsch. . „
Insbruku.............................   „
Keglewicha . . . . . . .
Krakowskie......................... .....

100
100
100
400

5
100
42

105
20
107,
20

101 50

101 -  
100 60 
103 -  
82 -  
91 25 

106 90 
105 10

92
99 30 

200 25 
144 50 
127 
104 50 
100 _  
99 30 
98 75

101 40 
100 50

119 50 
131 
123 20 
17 30 
9 05 

178 20 
48 

116 50) 
22 
26 -  
19 75

I . o n d v i s  Igo października. W całej Irlandyi 
mimo zakazu objawia się publicznie fanatyczna 
agitacya ligi narodowej.

Londyn 1 października. W okolicy Smyrny 
porwali bryganci czterech podróżujących Anglików.

P e t e r s b u r g "  1 października. W Rydze odbył 
się proces przeciw 50 żydom o podpalanie i ra ­
bunki. Wykryto cały spisek, który był obliczony 
głównie na szkodę Towarzystwa asekuracyjnego 

Salamander11. Lewinsohnowa i Kalwansohn ska­
zani na 10 lat ciężkich robót w Syberyi i doży­
wotnią deportacyę; Bruckner, Wengler, Patroft na 
8 lub 6 lat ciężkich robót i deportacyę dożywo­
tnią; 15 oskarżonych, między nimi jednę popa- 
diankę na dożywotnią deportacyę; innych na lżej­
sze więzienie i utratę praw.

I H a d r y t  1 października. Sułtan Marocca za­
padł niebezpiecznie na tyfus.

Xofia 1 października. Sprawa pożyczki buł­
garskiej utyka na oporze syndykatu wierzycieli 
Porty, którzy żądają, żeby Bułgarya uiściła pier­
wej należne im spłaty, a oni potem pożyczkę 
ułatwią. Rząd bułgarski przeciwnie oznajmia, że 
musi pierwej zaciągnąć pożyczkę 30 milionów 
franków, wykończyć koleje żelazne, ułatwić kre­
dyt przemysłowi bułgarskiemu, a potem dopiero 
będzie mógł przystąpić do spłat zaległych. Na tem 
sprawa się zatrzymała, gdyż bondholderzy grożą 
protestem przeciw wszelkiej pożyczce.

Bukareszt 1 października.^ Rozwój przemy­
słowy się w zm aga, utworzyło się kilka faktoryj 
dla komunikacyi handlowo-przemysłowej z Anglią. 
Rolnictwo jednak niezmiernie cierpi wskutek woj­
ny taryfowej z Austryą; handel zbożowy i bydła 
prawie ustał. Ogólne usposobienie zaczyna się 
skłaniać do ustępstw i do przyspieszenia zawarcia 
traktatu z Austryą.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 1 października. Wiener Ztg  zamie­

szcza dodatkową konwencyę z daty 30 marca 
1887 r. do traktatu handlowego i żeglużnego za­
wartego z B elgią, normującą postanowienia co do 
wzajemnego obchodzenia się z podróżującymi w in­
teresach handlu i z próbkami przez tychże wo- 
żonemi.

Wet® 1-go października. Wskutek wniesionej 
prośby o ułaskawienie, polecił cesarz telegraficznie 
uwolnić z więzienia Schnaebelego.

Schnaebele odjechał ztąd wczoraj wieczór. 
Z o f i a  30 września. Ks. Ferdynand odjechał 

dzisiaj do Carybrodu celem zwiedzenia robót ko­
lejowych i powróci dziś wieczór.

M u r* © . W i e d e ń  1 października 2 g. 30 cjie. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8105. — 
Renta austr. srebrna opod. 82"15. — Renta 4°/0 
złota austr. 112-05 — 5%  Renta austr. papier,
nieopodat. 96-10. — Akcye Banku Austr. Węg. 
880-—. — Akcye kredytowe 282 40 — Londyn 
125-70. — Napoleony 9-9472. — Dukaty 5-94. 
Marki 6L 47Ą . — 5%  Renta węg. papier. 86 65. 
4%  Renta węgUzłota 99 60. — Losy prem. węg. 
123 90. — Obligacye indemn. galicyjskie 103 50. 
4 V /o  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6%  Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-— . — 4 1/2°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95-50 — Akcye Landerbanku 225-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 217-80. — Akcye koiei 
Iwowsko-czerniow. 224 50. — Akcye kolei połu­
dniowej 92 35. — Ruble 110-75. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: lepsze.
Berlin 1 października. — Banknoty austryackie 

162-60. —  Krótki Wiedeń 162-35. —- Banknoty ros. 
180-65. — 5%  Listy zast. Polskie 55 80. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 5125 . — Akcye kolei Karola 
Ludwika 88-91.—  Akcye austr. kredytowe 459-75.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K łobukow*hi.

Pociąg:! na Kolej ąch żelaznych.
(Od 1 czerwca 1887.)

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa osobow. pospiesz, mieszany kuryer. 

Kraków odjazd 10-46 rano 9 26 wie. 10-57 wio. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9.07 wie. 5"30 rano 11-15 rano 3-58 po p. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
/  Tarnów przyjazd 8-51 rano 

Kraków odjazd 6-12 rano |  Rzeszów‘ "  12-07 po p.
,. , . /  Kraków odjazd 11-15 przed południem 

Do Wieliczki I  wieliczka przyjazd 11-59 „
Do Wiednia: kuryerskie: 6"55 rano i 9-37 wieczór; oso­

bowe: 5-57 rano, 9-20 przed poł. i 3-— po poł.

120 -  

131 50 
123 60 
17 60 
9 45 

178 70 
49

22 50

20

Ofner (miasta Budy) , .z łr . 40
Palfiy .  .............................   42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „  5
Rudolfa . . . . . . . .  b 10
S a lm a .......................................   42
Salzburskie . . . . . . .  20
St. G e n o is .............................   42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4l/ ,7 0 Tryesteńskie . . . „ 105
47, b • • • b 50
W ald stein a .............................   21
Windischgratza . . . . „ 21

W aluty.
Dukaty w ażn e...................................
20-frank ów ki.................... ....
Inaperyały rosyjsk ie.........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

I iw ś w  29 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem .
4 %  B B B  B  B .*

57o B B  B  B 37-letnie 
4*/,% Bank. kraj. gal. . 51-letme 
5°/e Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5°/„ Obligi indem. gal. 10% podat. 
47,% b pożyczki krajowej . .

5%
n

4%
5%

W a r s z a w a  30 września.
Listy zastawne I ser......................

b ... n. y  ..............Listy likwidacyjne . . . . . .
warszawskie I ser. . . .

in
» IV „ . . , 

Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
s» a »  * * 1866 r.

płacą żądają
48 50
48 — 
16 75 
12 —

61 — 
24 25 
60 50 
33 — 

137 — 
69 75 
41 25
49 50

5 94 
9 94

10 25 
12 54
11 28 
61 50

110 75

280 — 
101 —  

96 -  
101 -  

95 50 
100 —  

103 50 
94 50

rub. | kop,

99 70 

99 50 

98 85

49 50 
48 30 
17 — 
12 20

61 50 
24 75 
61 —

70 50 
41 75 
50 —

5 86 
9 95 

10 28 
12 59 
U  30 
61 60 

111 25

285 — 
102 —  

97 — 
102 —  

96 50 
101 —  

104 50 
96 50

rub. | kop.

101 10 
100 —  
92 25 

100 —

99 20



Niedzie l i P .  ź d z ie r n ik a  1 8 8 1 .

1) Wiedeń—Kraków.

o
so

6
14
19
32

40
44
51
59
65
71
76
84

95
99

105
112
120
125

132
139

144
150
155
162
166
169

176
184

192
199
208
212

218
222
229
233

239
245

252
257
262

268

270
276

284
291
297
304
309
313
322
327

S T A  C Y E

Wiedeń (Restauracya) . .
Floridsdorf-Donaufeld . .
Siissenbrunn (przystanek).
W a g ra m ...............................
Gdnserndorf (Rest.) . . . 

Budapeszt . . . .  
Tepla-Trenczyn-Tepl. 

4) Marchegg . . . .
G anserndorf..........................
Angern .  .....................
Stillfried (przystanek) . .
D i i m k r u t ..........................
D r ó s in g ...............................
H o h en au ...............................
Rabensburg (str. Nr. 43) . 
Bernhardsthal (przystanek) 
Lundenburg (Rest.) . . . 

13) Neusiedl-Diirnholz . 
13) Zellerndorf . . . .
14) Zellerndorf . . . 
14) Neusiedl-Diirnholz
6) B e rn o .....................

Lundenburg .....................
Mahr.-Neudort . . . .  
Luschitz (przystanek) .
G ó d i n g ..........................
Strassnitz-RoUatetz . . 
Liderzowitz (str. Nr. 77) 
Bisenz-Pisek (Rest.) . . 

Gaya . . . . .
Gaya . . . .  

Bisenz-Pisek . . . 
Polesehowitz (str. Nr. 
W.-Hradisch (Rest.) . 

W.-Brod . . .

86)

W .-B ro d .....................
W.-Hradisch..........................
Babitz (str. Nr. 94) . . .
N apagedl...............................
Ottrokowitz (str. Nr. 103) 
Quassitz-Tlumatschau . .
Zahlenitz (str. Nr. 111). .
Hullein (Rest.) . . . . .

25) Kromieryź . . . .
27) Holleschau . . . .
28) Holleschau . . . .
26) Kromieryź . . . .

H u l l e i n ...............................
R z ik o w i t z ..........................
Przerów (Rest.) . . . .

11) Ołomuniec . . . .
8) B e rn o ..........................
7) B e m o ..........................

12) Ołomuniec . . . .

P r z e r ó w ...............................
Radwanitz (przystanek) .
L e i p n i k ...............................
Drahotusch (str. Nr. 140/1) 
Weisskirchen (Rest.) . . 

W s e t i n .....................

157%)

W setin . . .
Weisskirchen . . .
Bólten (str. Nr. 149)
P o h l ..........................
Deutsch-Jassnik (str. 
Zauchtel (Rest.) . . . .  

N eutitschein. . . .
Neutitschein. . . .

Z auchtel...............................
Seitendorf (str. Nr. 165 %) 
Stauding (Rest.) . . . .  

Stramberg . . .  .
Stramberg . .

Stauding .....................
Stiebnig (przystanek) 
Polanka (str. Nr. 179) 
Schonbrunn (Rest.) .

17) Opawa. . . .
18) Opawa. . . . 

Schonbrunn . . . .  
Mor.-Ostrawa (Rest.).

29) Frydland . . .
30) F ry d lan d . 

Mor.-Ostrawa . 
H ruschau. . . 
Oderberg (Rest.)

W ro c ław .....................
Berlin F riedrichsstr..
H am burg.....................
C ie s z y n .....................
K o sz y c e .....................
K o sz y c e .....................
Cieszyn .....................
W rocław .....................

Oderberg .  .....................
Dittmannsdorf (str. Nr. 202)
P io tro w ic e ..........................
Z eb rzydow ice .....................
Pruchna ..................................
Drahomyśl (str. Nr. 222) .
C h y b i....................................
Zabrzeg (str. Nr. 235) . . 
Dziedzice (Rest.) . . . .  

19) Bielsk-Biała . . . 
19) Żywiec-Zabłocie . . 

W rocław via Katowice 
B y t o m .....................

339
349

356
363
369
374

387
393
400
413

B y t o m .....................
Wrocław v ia  Katowice 

20) Żywiec-Zabłocie . . 
20) Bielsk-Biała . . .

Dziedzice...............................
J a w is z o w ic e .....................
Oświęcim (Rest.) . . . .  

Skawina . . . . . 
G l iw ic e .....................
Wrocław . . . .  
Gliwice . . . .

Oświęcim..........................
Chełmek (przystanek) .
L ib ią ż ......................... , .
Chrzanów (przystanek). 
Trzebinia (Rest.) . . . 

21) Szczakowa . . .
21) Mysłowice . . .
23) Granica . . . .  

W arszawa . . .
Petersburg . . .
Moskwa . . . .
W arszawa . . . 

24) Granica . . . .  
22) Mysłowice . . . 
22) Szczakowa . . .

T rzebinia..........................
Krzeszowice . . . .  
Rudawa (str. Nr. 298/2)
Z a b ie r z ó w .....................
Kraków (Rest . ) . . . .

L w ó w .....................
B ro d y .....................
Podwołoczyska .
K ijó w .....................
Odessa . . . .  
Czemiowce . . .
Jassy  . . .  . .
G alacz.....................
Bukareszt . . . 
Konstantynopol poc. kur. 
w poniedz. i czwartek

Odj.

P rzy i. 
Odj.

Odj.

Przy j.
Przyj.

OĄj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. kuryer. osob. osob. osob.

15 1 41 29 21
1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 8. 1. 2. 3 1. 2. S

kl. kl. kl. ki. kl.
rano w poł. po poł. po poł. po poł.
8-20 12 — 12-20 2-25 5'—
8-31 12-34 2-38 5-13
8-43 — po poł. 2-52 5-27
8-51 — przyj. 3- 1 5-36
9- 7 12-35 3-19 5-55
9 . - 8-— — po poł.
8 1 — —
7-37 11-52 —
9-11 12-37 3-25
9-23 — 3-40
9-31 — 3-49
9-41 12-56* 4- 3
9-53 

10- 3
4-19

_ Pociąg 4-32
__ — osob. 4-43
-- — 31 4-52

10-26 1-32 1. 2. 8. 5- 4
12-38 — — —

4-56 — — —
_ _ rano 9-28
-- — 3 10 12-39
7-20 11-50 4- 2 —

10-33 1-36 6 — 516
10-49 — 6-16 5-35
10-57 — 6-24 5-43
11- 7 2- 1 6-35 5-56
11-18 — 6-47 6 9

--- . __ 7-— 623
11-35 2-23 7-07 631
3-29 3.29 8-14 814
__ 12-10 5-35 5-25

11-37 2-24 7-10 635
11-48 — 7-21 647
11-57 2-38 7-30 657

1- 8 4-28 8-48 8 8
10- 5 10-05 5-30 5-30
12- 1 2-40 7-34 7- 3

--- __ 7-43 7-13
12-18 _ 7-55 726
12-26* — 8-04 7-35
12-36 __ 8-15 7-47

— — 8-22* 7-55
12-46 3-13 8-27 8- 1

1-38 3-44 — 8-44
1-31

11-38
4- 2 
1-41

—
w.7 —

Pociąg12- 5 1-54 _ 7-22
12-50 3-14 8-32 8- 6 osob.

1- 1 — 8-43 818 35
1.2.3. k.1-12 3-32 8-54 8-31

3-01 4-15 9-43 945 —
3-58 1 0 - - — — —

11-15 11-15 6 — 5-50 —
1-14 1-14 7 45 7 - 4-16 

po poł.
2-10 3-40 9-12 9-10 5-50
2-23 — 9-25 9-24 6- 3
2-37 3-59* 9 39 9-38 6 16
2-49* __ 9-52 951 630
2-57 4-14 10-— 959 639
7. 6 7- 6 3-39 — —

11-48 11-48 __ 5-58 —
3-— 4-17 10- 3 10 3 6-42
__ — 10-13* 10 14 652*
3-15 — 10-22 1023 7 1
__ — 10-32 1033 7 12
3-28 4-41* 10-39 1040 7 19
4-30 — 12-35 — 8 —*
2-40 2-40 10-10 830 630*
3-32 4-41* 10-44 1044 7 23
__ — 10-53 1053 7-32
3-47 4-54* 11- 2 11- 2 742
5-16 — 12-54 — —
1-52 1-52 9-— — 6.15
3-49 4.54* 11-05 11 5 7 44
— __ 11-15 11-15 754
__ — 11-23* __ 8- 3*
4- 9 5-11 11-31 11-29 8-11
6 03 6 03 12-37 — 9-32
3-15 3-15 9-55 — 715
4-17 5-12 11-38 11 33 8-15
4-25 5-20 11-46 11 41 8-24
642 6-42 2- 6 — —
2-21 2-21 8- 5 — 6-50
4-30 5-22 11-52 11 45 8.27
4-36 __ 11-58 11-51 8-33
4-45 5-34 12- 7 1 2 -

wnocy
8-43

wiecz.
1010
6- 3 
1-28 
7 10

6-28
4-35 

12-15
5- 9 
5-20* 
5-33 
5-45 
5-59

614

634
734
8-50

11 10
4-11

12-15
4- 7
5- 8
7 10 
728 
742

10 10
1215
4-35
752
8 6 
820 
833 
8-42

650
850
912

930
950

w noc. 
11-15 
4-44 
9 3 
9- 4 
6-37 

12 30 
1- 2 
850

10-10
6- 3 
1-28
7-10

6-28
4-35

1215
545

605

6-28

6-54 
7 34 
8-50

11 10
4-11

1215
4- 7
5- 8
6-57

7-21

10-10
12-15
4-35
7-23

7-56 
839

8-55
6-10 
555  
7 —

6-50
804
820

8-48
wiecz. 
5.30 
8-42^ 

10-38g 
10- 9
8-45- 

12-35 o
9-413
4-35~
5-—TJ

605

2- 6

8-30 
6-40

12-29 
12-40 
12-54 

1- 5 
1-21
I-29* 
1-37 
1-50
1-58
2-30
3-37 
9. 2
5- 5
9-32
6-40 

10-48
II-53 

2- 4 
2-20 
2-33 
6. 8
5- 4
6-40

10-15 
2-39
2-51
3- 3 
3-14 
3-22 
5-—

6-
2-49 
2-22
3-17
3-58
4-19 
4-30
4-41
5-— 

po poł.

Pociąg
osob.

17
1. 2. 8 

kl.

wiecz.
7-30
7-42 
755
8- 4 
8.21
3 - -
4-17 
7 25 
8.26 
8-39
8-47 
9 —
9-14 
926 
9-36 
945

12.46 
12-58 

1-10 
347 
5-59 

10 53 
12 44

1-51
2- 5 
2 2 0  
234 
243

Pociąg
kuryer

3
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.

39
1. 2. 3 . 

kl.
w nocy 

945

10-24
3-—
4-17 
725

10.27

956 11 25
12 8 4-49

— 8-18
--- 6-37
__ 949
7 38 7-38

10 6 11-29
10 24 —
10 32 —
10 46 11-56
10 59 12 6
11-12* —
11-19 1221

11-23 1222
11-35 —
11-45 12 37

11-49 12 40
11-58* —
12-11 1255
12-19* —
12 30 —
12 37* —
1242 1 16*

1-16*

1-34 
3-47 
559 

10 53 
12-44

1-41

2- 3 

2-21

10-35

S ’-1 *
S 'S -o ° g
S o ®
S  =5 ’S

a »O 'S h• OnW

s I - S
5 -H 05
(S3 <X> W 

& * £  
CL,._ M

Pociąg
osob.

37
1.2. 3. k.

5-15
5-28
5-41
5-53
6- 2
7-30
8-11 
7-40 
6-45

6 - 6 
6-25 
6-35 
6-46 
7. 5 

rano 
3-43

2-47 2-24
258 —
3- 7 —
3-18 —
325 2-51
4-15 4-15
250 —
330 252
339 —
349 3- 7
6-24 6-24

352 3- 8
4- 3 —
413 —
421 3-29
5 22 5 22 m .  p.

1220 12 20 9-10
429 3.31 10-21
438 3.39 10-29
7-18 7-18 —
--- __ 8- 5
442 3.42 10-30
4-48 __ 10-36
4 58 354 10-45 

p rz. p.
10-- 10 — —
5-17 5-17 —
--- --- —
713 7-13 12-10
— — 10-16
— —
— —
— —
5 18 4- 4
530 —
544 4-25
556 —
6-11 —
6-20 —
6-28 4-59
6-43 __
6-51 519
7-30 7-30

10-19 1019
2-25 2-25

11-11 11.11
— —
— —
— _
615 __
7- 2 522
7-19 —
7-32 5-49

10- 4 10. 4
10-41 10.41

__ —
5- 7 —
7-42 550
7-55 —
8-13 —
8-26 __
8-35 6-28

11-26 7-30
12-12 8-11
11-47 7-40
10 20 6-45
1015 10-15

— —
920 920
5-23 5.23
--- ---
5-53 5.53
8.45 6-34
9- 6 6-52
9-16 —
9-27 —
9-46 7-25

prz. p rano
9- 7 3-43
310 6-47
6.10 8-32

10- 9 11-20
8-45 11-—

12- 2 —
9-41 —
4-35 —
5-—

7-— —

2) Kraków-Wiedeń.

£
Pociąg Pociąg Pociąg
osob. kuryer osob.

®
a S T A C Y E 16 2 32

_o 1. 2. 3 1. 2. 3. 1, 2. 3
3 kl. kl. kl.

Konstantynopol poc. kur.
we wtorek i sobotę . Odj. — M
Bukareszt . . . # . — 11'—'£
Gałacz . . . . 7-45 11 40?
J a s s y ..................... 4-25 6"47* 

3- 4SCzerniowce . . . 2-55
O dessa..................... . 12- 5 8-452
K ijó w .....................
Podwołoczyska .

915
6-46 5-20 S,

B ro d y ..................... 11-— 7- 8 ;
L w ó w ..................... 4-30

rano
10-24^
rano prz. p.

— Kraków (Restauracya) . Odj. 5-37 6-55 9-20
14 Z a b ie r z ó w ..................... . 5 58 — 9-42
20 Rudawa (str. Nr. 298/2) . — — 9-55
26 K rzeszow ice..................... # , 6-19 7-29 10- 9
40 Trzebinia (Restauracya) Przyj. 6-41 7-48 10-32

21) Szczakowa . . . 7-30 11-26 11-26
21) Mysłowice . . . 811 12-12 1212

23) Granica . . . . 7-40 11-47 11-47
W arszawa . . .. 645 10-20 10-20
Moskwa . . . . . Odj. 1 2 - - 12 — —
Petersburg . . . 2-30 230 —
W arszawa . . . 9 29 9-20 —

24) Granica . . . . 5-23 5-23 —
22) Mysłowice . . . « — — 9-30
22) Szczakowa . . . 5-53 5*53 10- 8

— T rzeb in ia .......................... Odj. 6-48 7-56 10-46
44 Chrzanów (Przystanek). 6-56 — 10-55
51 L ib ią ż ................................ . , 7- 7 812 11- 6
57 Chełmek (Przystanek) . 7-17 — 11-16
65 Oświęcim (Restauracya) Przyj. 7.28 8-29 11-27

Gliwice . . . . 1041 10-41 5" 4
W rocław . . . . 2-25 2 25 9 2
Gliwice . . . . Odj. 5- 7 5- 7 10-15
Skawina . . . . — — 9-18

— Oświęcim.......................... 7-33 8-32 12- 2
74 Jaw iszow ice..................... 7-48 — 12-17
86 Dziedzice (Rest.) . . . Przyj. 8- 5 8-59 12 33

19) Bielsk-Biała . . 9-27 9 27 2-30
19) Żywiec-Zabłocie . 10-19 1019 3-37

W rocław via Katowice . 6- 5 6- 5 9 2
Bytom . . . . 2-34 2-34 5- 5
Bytom . . . . Odj. 5- 4 5- 4 —
W rocław via Katowice . ■ — — —

20) Żywiec-Zabłocie . 6-32 6-32 10-48
20) Bielsk-Biała . . , . 7-31 7-31 11-53

— Dziedzice........................... m t 8-10 9- 2 12-39
91 Zabrzeg (str. Nr. 235) . . — — 12-48
100 Chybi . . . . . . . . , 8-30 — 1- 4
104 Drahomyśl (str. Nr. 222) — — 1-12
109 Pruchna .......................... 8-45 — 1-22
116 Zebrzydowice . . . . 8-56

9-49
1-33

122 P io t r o w ic e ..................... 9 7 1 45
129 Dittmannsdorf (str. Nr. 202) . 9-18* — 1-57
137 Oderberg (Restauracya) Przyj. 9-29 10- 7 2- 8

W rocław . . . . 2-25 6- 5 10-10
Cieszyn . . . . 12-10 12-10 7 10
Koszyce . . . . 10-16 10-16 —
Koszyce . . . . Odj. — — —
Cieszyn . . . . 8-30 8-30 12-49
Ha mb u r g . . . . 4 5 4- 5 —
Berlin Friedrichsstrasse. 10-54 10-54 —
Wrocław . . . . 6 40 6-40 —

Oderberg . . . . . . 10-39 1031 2-16
143 H ruschau .......................... 10-50 — 2-27
146 M.-0strawa (Restaur.) . Przyj. 10-55 10-43 2-32

29) Frydland . . . . 2- 6 2- 6 6 42
30) Frydland . . . . Odj. 8- 5 8- 5 —

M.-O s tra w a ..................... . . 10-58 10-45 2-36
151 Schonbrunn (Restaur) . Przyj. 11- 6 10-53 2-44

17) Opawa..................... 12-37 1237 411
18) Opawa..................... Odj. 9 55 9-55 1-50

Schonbrunn ..................... 11-11 10 54 2-48
156 Polanka (str. Nr. 179) . . . — — 2-57
162 Stiebnig (Przystanek) .

11 33
— 3- 7

168 Stauding (Restauracya) . Przyj. 11-14* 3-17
Stramberg . . . 12-54 12-54 5T6
Stramberg . . . Odj. 9-— 9-— 1-52

__ Stauding .......................... 11-34 1114* 3-19
175 Seitendorf (str. Nr. 165 V... . — — 330
180 Zauchtel (Restauracya) . Przyj. 11-50 11-29* 3-39

Neutitschein . . 12-35 1235 4-30
Neutitschein . . Odj. 10-10 1010 2-40

Z a u c h te l .......................... 11-54 11-29* 3-42
184 Deutsch-Jassnik (str. 157*/.) . — — 3-51
191 P o h l ................................ 12-12 — 4- 4
195 Bólten (str. Nr. 149) — — 4-13
201 Weisskirchen (Restaur.) Przyj. 12-27 11-55 4-22

W setin . . . . 3-39 3 39 7- 6
W setin . . . . Odj. 8 24 8-24 11-48_ Weisskirchen . . . . 12-30 11-57 4-26

206 Drahotusch (str. Nr. 140/1) . — — 4-34
214 L e i p n i k .......................... . 12-47 12-12* 4-48
222 Radwanitz (przystanek) . 12-58 — 5-—
229 Przerów (Restauracya) . Przyj. 1- 9 12-29 5-11

II) Ołomuniec . . . 3- 1 3- 1 6-12
8) B e rn o ..................... 3-58 3-58 1 0 -
7) B e rn o ..................... Odj. 11-15 6 — —

12) Ołomuniec . . . 1-14 11-40 4-16
P rz e r ó w .......................... 2- 5 12-36 5-24

237 R z ik o w i t z ...................... • • 2-17 — 5-36
244 Hullein (Restauracya) . Przyj. 2-27 12-53 5-46

25) Kromieryź . . . 3-44 1-38 —
27) Holleschau . . . . . 4- 2 1-31 —
28) Holleschau . . . Odj. 1-41 11-38 —
26) Kromieryź . . . 1-54 12- 5 —

_ Hullein................................ . . 2-31 12-54 5-49
247 Zahlenitz (str. Nr. 111) . , — — 5-54*
252 Quassitz-Tlumatschau . , . 2-43 — 6- 2
258 Ottrokowitz (str. Nr. 103). . 2-52* — 6-12
263 N apagedl.......................... . . 3- 1 — 622
269 Babitz (str. Nr. 94) . . . . — — 6-32
275 W.-Hradisch (Restaur.) . Przyj. 3-16 1-27 6-41

W .-Brod . . . . 4-28 4-28 8 8
W .-Brod . . . . Odj. 1-45 10- 5 5-30_ W .-Hradisch..................... 3-20 1-29 6-45

281 Polesehowitz (str. Nr. 86) 3-30 — 6-55
288 Bisenz-Pisek (R estaur.). Przyj. 3"40 1-43 7- 5

G a y a ...................... — 3-29 8-14
G a y a .....................

Bisenz-Pisek . . . .
Odj. 12-10 12-10 5-25_ 3-43 1-44 7- 8

293 Liderzowitz (str. Nr. 77) . . — — 7-16*
302 Strassnitz-Rohatetz . . , , 4- 3 — 7 29
309 G fS d in g ........................... 4-16 2- 7 742
314 Luschitz (Przystanek) . . 4 26 — 7-52
318 M. N e u d o rf ..................... . 4-35 — 8 1
330 Lundenburg (Restaur.) . Przyj 4-51 230 816

5) B e rn o ..................... 7-27 4-50 10 33
13) Neusiedl-Diirnholz . . — — 12- 8
13) Zellerndorf . . . ___ i _• •

9-28 P. kur. 
8

1. 2.3. k.
14) Zellerndorf . . . Odj. 9-28
14; Neusiedl-Diirnholz 12-39 12-39

338
342

Lundenburg ................................
Bernhardsthal (Przystanek) . 
Rabensburg (str. Nr. 43) . .

4-58 2-34 834

348 H o h en au .......................... 5-27 — —
354 Driising . . . . . . , 5"38 — —
363 D iim k ru t.......................... , . 5"53 3-10* —
369 Stillfried (Przystanek) . 6- 4 — —
373 A n g e r n .......................... 6-13 — —
382 Ganserndorf (Restaur.) . Przyj. 6-26 3-31 9 24

3) Marchegg . . . 
Tepla-Trenczyn-Te

8-34 4-44 II-  8
pl. . — —

6-38Budapeszt . . . — 9-25
_ G anserndorf..................... ‘ Odj. 6-31 3-33 927

395 W a g ra m ........................... . 6-49 — —j 399 Siissenbrunn (P rzystanek). . — — —
J 408 Floridsdorf-Donaufeld . . . 7*10

4-10 
p. poł

—
413 Wiedeń (Restauracya) . Przyj. 7-20

' wiecz.
10 —

w nocy

Pociąg
osob.

18
1. 2. 3 

kl.

3 —
11’­
l l -40
647
3-18
8-45 
8 -  
6- 7
9-21 
3-50

po poł. 
3 — 
3-21 
3-33
3-46
4- 8
5-—

6-—
2-49 
222
3-17
4-17 
4-26 
4-37 
4-47 
4-58

10-10

5- 4 
5-19
5-35
7-34
8-50

11-10
9-32
6-40
4- 7
5- 8 
5-44
5-53
6-12 
619 
6-32 
6-44
6-56 
7 8
7-19

10-35

6-28 
6 6 

10-50
8-27
4-10

7-51
8 - 2
8- 7

6-50
8-12
8-21
9-32 
7 15 
8-30

8-46
8-56

6-15
8-58

9-14
1 0 -

8-30
9-18

9-35 

9-50

5-58 
9-54

10-13
10-25
10-36
11-28 
559 
5-50 
946

11 - -

11-13
11-24

7 — 
7 22 

11-27
11 33* 
11-42
11-53*
12- 5
12 15* 
12-26

1230 
12 41 
12 53

12 57 
1- 8 
1-24 
1-41
1-52
2 4
2-20 
521 
449  
8-18 
6-37 
949

230
2-44 
252*
3- 4 
315 
330
3 41
3-50
4- 4 
8-50

12-54 
1-30 
410  
4-30 
4-38* 
4-54 
5 5 

rano

Pociąg
osob.

38
1. 2. 3 

kl.

wiecz.
630
6-52
7- 5 
7 18 
7-41 
839

855
6-10

650 
7 57 
8- 7 
821 
832 
844 

wiecz.

Pociąg
osob.

36
1. 2. 3.

rano 
6-— 
6-11 
6 16

6-19
6-27

6-31
6-39*
6-48
6-58

7-—
7-11
7-19
815
6-45
7-23 
7-31 
7-42 
7-51

•8 3 
8-11 
8-24 
8-35
8-46
9-43

Pociąg
kuryer

4
1. 2. 3. 

kl.

7-40
7 -
9-40 

11 - —  

2- 9 
w nocy 

9-37

10-13
10-33

930
10-45

9-29

9-55
10-40

11-12

5-24
11-13

11-41

11-44 

12 4

12-35

12-54

11- 5

1- 1

1-14
7-18

1-15
1-23
5-22

12-20
1-24

1-45
6-24

1-46

2 - 2 
4-15

2- 3

230

2-33

2-50

3- 8 
3-47 
5-59

10-53
12-44
3-16

335
7-24
7-47

3-36

3-59

4-14
8-48

417

4-33
8-14

4-34

4-52
5- 3

531
7-52

3-10

5-35

P . osob.

40
2. 3. k.

rano
6-55
7- 8 

rano

Pociąg
osob.

30
1. 2. 8 

kl.

6-40
8-50

12-54
1-30
6-43

7-25

II 5

rano
332
3-42 
3 47
7-18

3 49 
3 57
5-22 

12-20
3 59
4- 8 
417  
4-26
6-24

427
4 37 
4-45

250
4-48
4-56
5- 6 
5-15 
5-24 
9-34

5-27
5-35
547
5-58
6- 8 
6-56
9-10

5-20
6-22 
6-33
6-43
7-24 
7-47

550
6-47
6-52*
7-— 
7-10 
7-20 
7-30
7-38
8-48 
530  
7-42
7-52
8 - 2

5-35
8- 5 
8-13J 
8-25 
8-38 
8-47
8-56
9-10

10-45 
12-38
4-56

9-27 
9-39 
9-48 
9-59

10-10 
10-25 
1035 
10-43 
10-55

11 
11-18 
11-26

prz.

Rozkład jazdy c. k. uprzyw. kolei PółnocnćJ Cesarza Ferdynanda,
kolei Kromieryźskiej i Ostrawsko - Frydlandskiej.

Ważny od I pażdziern. 1888 r. aż do dalszej zmiany.
Liczby drukowane czarnym drukiem wskazują porę nocna od godziny 6 wieczór do godziny 5 minut 59 rano.

3) Wiedeń-liarchegg.
u
©
a_o

S

S T A C Y E

Pociąg
kuryer.
11,511
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.

15/515
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
kuryer.
5f/505
1, i 2, 

kl.

Pociąg
osob.

27/521
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.

23/523 
1. 2, 8 

kl.

6
14
19
32

41
50

Wiedeń (Restauracya) . . . 
Floridsdorf-Donaufeld . . . 
Siissenbrunn (przystanek) . .
W a g r a m ........................................
Ganserndorf (R estauracya). .

2) K r a k ó w .......................
2) K r a k ó w .......................
6) B em o .......................

Ganserndorf................................
Oberweiden (przystanek) . . 
Marchegg (Restauracya) . .

P r e s z b u r g .......................
Tepla-Trenczyn-Teplitz. 
B u d a p e s z t .......................

Odj.

n

Odj.

Przyj.

Przyj.
n

rano
7-50 
'7-59

8-27
3-— 
937
4- 2
8-29 
8 39*
8-50 

rano
9-44 

12-54
1-30

rano
8-20
8-31
8-43
8-51
9- 7
3-— 
9-37
4- 2 
9-25 
9-43

10-— 
prz.pł. 
11-19 

6 —
5-55

po poł. 
3-45
3-54

4-22

6-55
11-50
4-24
4-34*
4-44 

po poł.
5-34

9-25

wiecz.
625
637
6-50 
659
7-16 
5-37

4-33
8- 5 
8-20
8-34

wiecz.
9-41

w nocy  
955  

10- 6

10-23
10-38
9-20

728
1043
10-56
11- 8

w nocy  
1220

6-38
f  Pociąg Nr. 5 m iędzy Wiedniem a GSnsernd orf prowadzi także w agony IH kl.

4 )  M a r c h e g g - W i e d e ń .
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

o osob. ! osob. kuryer. osob. osob.
so B T A U  x  Mi 520/20 522 22 506/6-j- 524/24 528,28

1. 2. 3 1. 2. 8 1. 2. 1. 2. s 1. 2. 3
W kl. kl. kl. kl. kl.

Budapeszt . . . Odj. 9 - — 8-— 9 - 3 —
Tepla - Trenczyn - Teplitz V 6 1 — — 9-25 4-17
Preszburg . . . 1) 3-51 7-10 11-40 4-— 7-10

rano rano prz. pł. po poł. wiecz.
— Marchegg (Restauracya). , . Odj. 4 25 7-37 11-52 4-45 7-25
10 Oberweiden (przystanek) 4-39 7-55 12- 1* 4-59 7 39
19 Gdnserndorf (Restauracya). . Przyj. 451 8-11 12-10 5-11 7-51

1) K rak ów . . . . Przyj. — — 8-48 7-25 7-25
1) Kraków . . . . . f) 9-50 9-50 — 9-46 9-46

5) B e m o ....................... , , 10-30 10-45 4-50 10-33 —
— Ganserndorf..................... . Odj. 5- 1 8-19 12-12 5-21 8- 2
32 W a g r a m ............................. . . 5-19 8-42 — 5-39 8-20
37 Siissenbrunn przystanek 5 28 8-52 — 5-48 829
45 Floridsdorf-Donaufeld . . 5 43 9- 9 12-41 6- 4 8-44
50 Wiedeń (Restauracya) . . • . Przyj. 5 53 9-20 12-50 614 854

rano prz. p. po poł. wiecz. wiecz.
t  Pociąg Nr 6 m iędzy Ganserndorf do Wiedn a prowadzi także w agony IH kl.

5 )  W l e d e i i - I l c r n o .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
©

S T A C Y E
osob. osob. osob. kur. kur. osob. osob.ao 817 831 25/825 7/807 9/809 29/829 27/827

55 1, 2, 3, 1. 2 i 3 1, 2, 3, 1, 2, 3 1, 2 i 3 1, 2, 3, 1, 2, 3,
Uf kl. kl. kl kl. ki. kl. kl.

rano rano po poł. po poł. wiecz.
— Wiedeń (Rest.) . Odj. 6-35 8-10 2-10 2-25 625

6 Floridsdorf-Donaufeld 6-46 — 2-19 2-38 637
14 Siissenbrunn (przyst.) — — — 2-52 6 50
19 W a g r a m ....................... 7- 4 — — 3- 1 6-59
32 Ganserndorf (R.) Przyj. 7-20 8-42 2-44 319 7-16

4) Marchegg . Odj. 4-25 7-37 11-52 — 4-45
— Ganserndorf . . . . 7-24 8-45 2-46 3-25 7-21

40 A n gern ............................. 7-36 — — 3-40 7-34
44 Stillfried (przystanek) 7-44 — — 3-49 7-42
51 D iim k r u t ....................... 7-55 — — 4- 3 7-54
59 D r ó s i n g ....................... 8- 7 — — 4-19 8- 7
65 H o h e n a u ........................ 8-17 — — 4-32 8-18
71 Rabensburg (st N. 43) — — — 4-43 —
76 Bernhardsthal (przys.) 8-32 — — 4 52 8 34
84 Lundenburg (R.) Przyj. 8-43 9-34 3 38 5- 4 8-45

2) Kraków . Odj. 3-— 937 — — 6-55 537 9-20
2) Bogumin . . . 7 51 1- 1 — 332 10-31 10-39 216
14) Zellerndorf . . 6-37 — — — 9 ‘28 9-28 —
14) Neusiedl-Diirnholz 949 3 10 — — 12-39 12-39 —

rano rano
__ Lundenburg . . Odj. 3- 7 545 8-48 9-39 3-42 5-24 8 51

95 K o s t e l ............................. 3-24 6* 1 9- 4 — — 5-39 9 6
99 Rakwitz (str. Nr. 61 c) — 6* 8* — — — 5-46* —

103 Saitz . . . . . . 339 6*17 916 — — 5-57 9 19
109 A u s p i t z ....................... 359 6*27 9-25 — — 6 6 928
112 Poppitz (st. N. 70 c) . 357 634 — — — 613 —
115 Pausram (st. N. 72 c) . 4- 4 6*41 — — — 620 —
118 Branowitz . . . . 4 15 6-50 9-40 — — 6-30 944
123 Schabschitz (st. N. 78 c) 42 5 7*— ■ — — — 639 —
126 Rohrbach-Seelowitz . 4-36 7* 8 9-53 10-22 4-27 647 957
129 W oikowitz (st. N. 8 tc ) 442 7*14 — — — 652* —

. 132 Raigern............................. 4-51 7*22 10- 3 — — 7— 10 6
137 M ó d r i t z ....................... 5 3 7*35 10-12 — — 7-11 10 15
141 Ober-Gerspitz . . . 5-14 7*45 10-23 — — 720 1026
144 Berno (Rest.) Przyj. 521 7*52 10-30 10-45 4-50 727 1033

rano rano prz. p. prz. p. po poł. wiecz. w nocy
7) Przerów . . Przyj. 8-40 — 1-56 1-56 8-44 — 1 23
9) OłomuniecviaNezam. 9-37 — 3-33 3-33 931 — —
II) Ołomuniec via Prerau 9-43 — 3- 1 3 1 945 — 347

Segen-G ottes . . . — 9* 5 12-49 12 49 6 6 9-49 ;---
O k r isk o ....................... — 11*42 4-40 4 40 850 — ---
Tischnowitz . . . 7 32 — 1-15 1-15 6-37 — ---
P raga............................. — — 630 3- 9 920 — 6-45
Karlsbad . . . . — — 439 7-57 439 — 3-40
Franzensbad . . . — — 6-38 9.17 6-38 — 5-44
T e p l i t z ....................... — — 11- 9 820 4-53 — 11-54
Drezno Altstadt . . — — 3 — 6-51 3 — — 1-43
Berlin via Zossen . — — 11-56 — — 630
Berlin via Roderau . — — 8-38 11- 5 7-45 — 6-49
L ip sk . . ; . . . — — 6-20 929 6-20 — 5-23
Magdeburg . . . . — — 9- 5 11-55 9- 5 — 1045
Hamburg via U e lz e n . — — 4-12 8-36 4-12 — 8-36
Hamb. v. W ittenberge — — 7-39 6-^- 7-39 — 6-—

6 )  I I e i n o - W i e d c i i .
u Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
©

S T A  C Y E
osob. osob. kur. osob. kur. osob. osob.ao 826/26 830/30 810/10 828/28 808,8 832 818/18

55 1, 2, 8, 1, 2, 3, 1, 2, 3 1, 2, 3, 1, 2, 3 1 2, 3 1, 2, 3,
W kl. kl. kl. kl. kl. kl. kl.

Hamburg v.W ittenberge 10 50 — — — 10 50 —
Hamburg v.Uelzen Odj. 4-35 — 11-14 — 4-35 —
Magdeburg . . . . 5-55 — 650 — 5 5 5 —
L i p s k ............................. 8-40 — 10-11 — 8-40 —
Berlin via Róderau . 7-30 — 9-40 — — --- .
Berlin via Zossen . . 7-— — — — 8 - - ---
Drezno A ltstadt . . 12-45 — 1-25 7-— 11-23 __
T e p l i t z ....................... 2-42 — 11-50 8- 1 10- 4 ---
Franzensbad . . . 8-30 — 932 — — __
K a r lsb a d ....................... 10-30 — II 33 6-45 — __
P r a g a ............................. — — — 11-30 — __
P r a g a ............................. 7 45 — 7-150 8-— 3- 9 __
Tischnowitz . . . . — — 7-55 1-35 ■ — 7-10
O k r i s k o ....................... — — 515 12-45 — 5-40
Segen-G ottes . . . — 5-10 7-49 324 — 9-20

8) P r z e r ó w ....................... — 3-25 6-32 1-24 — 7- 5
10) Ołomuniec v. Niezam. — — 535 11-35 — 620
12) Ołomuniec via Prerau — 12 44 5-20 11-40 — —

rano rano prz. p. po poł. wiecz. wiecz. w nocy
— Berno (Restauracya)Odj. 4 2 7-20 11-50 4-33 728 7-38 1018

3 Ober-Gerspitz . . . . 410 7-28 — 4-46 — 746 10 27
7 M ó d r itz ............................. 417 7-36 — 4-53 — 7-54 10 35

12 R a ig e r n ............................. 4 26 7-46 — 5- 3 — 8- 6 10 45
16 W oikowitz (str. Nr.81c) — 7-53 — — — 812* 1052
18 Rohrbach-Seelowitz 4 ‘37 8- 1 12-14 5-14 — 8 22 II- 1
21 Schabschitz (str.Nr.78c) — 8- 6 — — — 8-28 11- 7
26 B r a n o w itz ....................... 4-51 8-17 — 5-28 — 8-41 11 19
29 Pausram (str. Nr. 72 c) — 8-24 — — — 848 11-26
33 Poppitz (str. Nr. 70 c) — 8-31 — — — 8-55 1133
36 Auspitz (przystanek) . 5- 5 8-38 — 5-42 — 9 4 1141
42 S a i t z ................................... 516 8-48 — 5-55 — 918 11-53
46 Rakwitz (str. Nr. 61 c) — 8-54* — — 9-24*
50 K o s t e l ............................. 528 9- 3 — 6 8 — 93 5 12 10
61 Lundenburg (Rest.) Prz. 542 9-17 1-— 622 830 9-49 1224

1) Kraków . . . . 5-— 9-50 8-48 — — 725 9«
13) Neusiedl -D iim holz — 12-38 — — — 12- 8 449
13) Zellerndorf . . . — 4-56 — — — 8-18
14)Zellerndorf . Odj. — — — — — __ 637
14) N eusiedl-D iirnholz. 3-10 — — .— — --- 9-49

__ Lundenburg. . . O d j . 5-49 9-27 1- 4 6-32 834 --- 230
69 Bernhardsthal (przyst.) 6- 1 9-39 — 6 44 — 2-44
73 Rabensburg (str. Nr. 43) 6- 9 9-48 — — — 2-52*
79 H o h e n a u ....................... 6-19 9-59 1-24 7 1 — 3 4
85 D r ó s in g ............................. 6-29 10-10 — 7- II — 315
94 D i i m k r u t ....................... 6-42 10-25 — 7-26 — 330

101 Stillfried (przystanek). 6-52 10-35 — 7 36 — 341
104 A n g e r n ............................. 6-59 10-43 — 7-44 — 3 50
113 Ganserndorf (Rest.) Prz. 7-11 10-55 1-57 7-56 9 2 4 4- 4

3) Mar c he gg . . . . 8-50 — 4-44 8-34 II- 8 8-50
--- Ganserndorf . . Odj. 7-16 11- 1 1-59 8- 2 9-27 410

126 W a g r a m ....................... 7-34 11-18 — 8-20 — 430
131 Siissenbrunn (przyst.) . 7-43 11-26 — 8-29 — 438*
139 Floridsdorf-Donaufeld . 7-58 11-40 2-27 844 — 454
144 Wiedeń (Rest.) Przyj. 8- 8 11-50 2-35 8-54 1 0 - 5 5

. 1 rano P- PO: .p o  po! . wiecz. wnorn rano
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CZAS z Niedzieli 2 Października 1887.

1 1 )  P r z e r ó w - O ł o n u m i e c .

Pociaa Pociaa Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg1Pociąg

i ' osob. osob. osob. osob. osob. osob. osob. osob.
<3P
0' S T A C Y E 1117 1123 1131 1115 1121 1119 1129 1135
o
.rt 1, 2. 8, 1. 2. 3. 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1 , 2 , 3 1, 2, 3, 1, 2, 3,

k l. 1 k l. k l. k l. k l. k l. k l . k l.

I ) W iedeń . Odj. 7-30 — — — — — — —
1) W iedeń. . . „ 9.45 — — 8-20 12-— — 2*25 —

1) Lundenburg . 11-29 — 6‘— 10 33 1-36 — 5*16 —  .
2) Kraków . . „ — — — 5-37 ---- 9’20 — 3*—
2) Kraków . . „ 937 — — 6-55 ---- —■ — —

2) Oderberg . . 1- 1 3 32 6-— 10-39 — 2-16 — 7.51
T) Berno . . . „ 1053 — 6-— 11-15 ---- — 5 50

rano rano prz. p. popoł. popoł. po poł. wiecz. w nocy 
1055Przerów (Rest.) . Odj. 3 15 6.18 9- 5 2-23 343 5*34 9 —

6 Roketnitz (st. N. 128 d.) — 6-28 9-15 2-33
3*57

5*44 9-11 —

lO B ró d ek .......................... 3-29 6-35 9-22 2-40 551 9-19 11-09
16 Griigau (str. Nr. 136 d.) — 6-46 9-33 2-51 — 6 2 9 33 —

«  Ołomuniec (Rest.) Prz. 3-47 6-56 9-43 3- 1 4-15 6-12 945 11-28
rano rano prz. p popoł. popoł. wiecz. w nocy w nocy

9) Sternberg Prz. 436 — 10-29 4-48 4-48 — 11 9 —
10) Prossnitz . . „ 6-22 — 12-13 7- 3 7- 3 7 3 11 36 —

Jagerndorf . „ 7-26 U- 9 — 8 5 8- 5 — — —
Czellechowitz B — 9-11 1-31 6-27 6*27 — —• —
Bohm.-Triibau „ 11-30 11-30 - 5-43 — 1126 1-38 1-38
Praga . . . „ 3- 9 3- 9 — 9 20 — ■ — 6-45 6-45
Teplitz . . . „ 8 20 8-20 — 4-53 — .— 11-54 11-54
Karlsbad . . „ 757 7 57 — 4 3 9 —- — — 3-40
Franzensbad . B 917 9-17 — 6-38 — — — 5-44
E ger. . . .„ 9 15 9 15 — 1 6-34 — — — 5'40
Marienbad. . „ 11-10 } 11-10 — i  8 1 1 — 1 — --

1 2 )  © ł o m u  n i e c - P r  ż e r ó w .

aI o S T A C Y E
osob.
1124

1, 2, 3, 
k l.

osob.
1130

osob.
1120

1, 2, 3, 1, 2. 3, 
k l. | k l.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. osob. osob. osob.
1122 1116 1132 1128 1118
1, 2, 3 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3 1, 2, 3,

k l. k l. kl. k l. k l.

Marienbad Odj. 
Eger . . . „ 
Franzensbad . „ 
Karlsbad . . „ 
T ep litz . . . „
Praga . . . „
Bohm.-Trubau„ 
Jagerndorf . ,, 
Czelleohowitz „

9) Prossnitz . . „
10) Sternberg . . „

-  Ołomuniec (Rest.) Odj. 
7 Griigau (st.N. 136 d.) . 

114 B ródek . . .
|17 R oketnitz (st. N. 128d) 
1-23 Przerów (Rest.) Przyj.

1) Oderberg Przyj. 
I) Kraków. .
1) Kraków .

2) W iedeń 
8) Berno . .

4 2 8 _ 5 37 _ 8 2 — 4-28 —
5 2 0 -- 8-35 — 9 3 6 — 5 20 —
_ -- 8-30 — 932 — — —
6-45 -- 10-30 — 11 33 — 6-45 —
5-45 -- 2-42 — 11 50 — 8- 1 —
1-25 -- 7 4 5 — 7-30 — 11-30 —

10 7 _ 2 25 — 10-32 — 3-10 —
_ _ 7-28 7-28 — 2-27 5-26

_ _ 4-40 9-30 9-30 —. 5-— 5-—
_ _ 6 23 8-50 8-50 2-58 — 856
_ 4.37 — 10-51 10-51 3- 2 — 855

w nocy 
12-44

rano rano prz. p. po poł. po poł. wiecz. w nocy
5 2 0 7-45 11-40 1-14 4-16 7 — 9 4 6
5 31 7-56 11-51 1-24* 4 27 7 12 —

1- 3 5 42 8- 7 12- 2 1-35 4 38 7 25 10 5
549 8-14 12- 9 1-41* 4-45 7 34 —

116 5 5 8 8-23 12-18 1-50 4-54 7 46 10 18
w nocy rano rano po poł. popoł. po poł. wiecz. w nocy

3-54 12- 7 12- 7 4-45 4-45 8 4 3 12 — 3 54
725 _ _ 8 48 8 4 8 — — 7-25
9-46 5-— 5 - - 9 5 0 9 5 0 — — 9-46
7-25 11-50 — 4-10 720 1 0 - — 5- 5
5 59 9-10 — 3-58 — 10 - — —

1 3 )  Ł i i ń d e n b u r g - Z e l l e r n d o r f .

K
ilo

m
et

ry

S T A C Y E
Pociąg
mięsz.
619

1. 2. 3 
kl.

Pociąg
mięsz.
615

1. 2. 3 
kl.

Pociąg
mięsz.
617

1. 2. 3 
kl.

1) W i e d e ń .................................... Odj. 9-45 8-20 7-30
2) K r a k ó w .......................... ..... . n 3-— — 9-20
2) Bogu m i n ..................................... V 751 3-32 2-16
6) B e r n o .......................................... r> 10-18 7-20 7-38

w nocy prz. pł. w nocy
_ Lundenburg (Restauracya) . . . . Odj. 2 50 10-50 1020
13 F e ld sb e rg ............................................... 3-31 11-28 10-58
18 V oitel8brunn (strażnik Nr. 63 f.) . 3-43 11-40 11- 9
24 N ik o l s b u r g .......................................... 4-24 12-13 11-44
30 Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) . 4-37 12-26 II 57
35 Neusiedl-Diirnholz (Restauracya) . . Przyj. 4-49 12-38 12 8

15) Grussbach-Schonau . . . . Przyj. — 1-59 w nocy
16) Grussbach-Schonau . . . . Odj. — 11-35

_ N eusiedl-D iirnholz.................................. Odj. 5- 7 1-40
51 l , a a ......................................................... 6- 1 2-32
58 Pernhofen-W ulzeshofen..................... 6-29 3- 1
61 Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f .) . . 6-42 3-14
66 K a d o lz -M a ilb e rg ............................... 7- 5 341
71 Hadres-M arkersdorf (przystanek) . 7-22 3-58
76 H a u g s d o r f .......................................... 7-48 4-26
79 Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek) 8- 2 4-40
84 Zellerndorf (Restauracya) . . . . Przyj. 8-18 4-56

rano po poł.
Znaim .......................................... Przyj. 10-14 6-47
W iedeń Ó. N. W. B. . . . JJ 11- 3 843
Sigmundsherberg-IIorn . . . n 10-24 8- 7
Budzi' jow ice............................... n 1-53 2*52
M a r i e n b a d ............................... V 7 56 10- 5

1 4 ) Z e lle r n d o r l- Iiiiiidcnbiirg .
Pociąg Pociąg Pociąg

U mięsz. mięsz. mięsz.
1 S T A C Y E 626 616 618

1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3
,  w kl. kl. kl.

M a r i e n b a d ................................ Odj. — 8- 8
B u d z ie jo w ic e .......................... n 4 10 217
Sigmundsherberg-IIorn . . . 77 7-33 5"35
Znaim .......................................... 77 7-52 5'37
W iedeń Ó .  N. W. B. . . . 77

6.54 3-25
prz. p. wiecz.

_ Zellerndorf (Restauracya) . . . . Odj. 9-28 6-37
5 Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek) 9-45 654
9 H augsdorf............................................... 10- 5 7-15

14 Hadres-M arkersdorf (przystanek) 10-22 7 32
19 Kadolz-Mailberg..................................... 10-42 7-52
23 Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f.) 10-58 8- 8
27 Pernhofen-W ulzeshofen..................... 11-15 8-26
34 L a a ......................................................... 11-41 8-52
50 Neusiedl-Diirnholz (restauracya) . . Przyj. 12-25 9-36

15) Grussbach-Schonau . . . . Przyj. 1-59 —

16) Grussbach-Schonau . . . . Odj. rano 11-35 —
— Neusiedl D iirn h o lz .................................. Odj. 3-10 12-39 9-49

55 Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) . . 3-22 1251 10 —
60 N ik o l s b u r g .......................................... 4 - - 1-17 10-18
67 Yoitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.). . 4-15 1-31 10-31
71 F e ld sb e rg ............................................... 4-37 1-47 10-47
84 Lundenburg (Restauracya) . . . . Przyj. 5- 4 2-14 11-11

rano popoł. w nocy
2) W i e d e ń ..................................... Przyj. 7 25 410 —
2) i 6) W ie d e ń ............................... 7? 8- 8 7-20 5' 5
1) B o g u m in ..................................... 77 12- 7 12 — 3"54
1) Kraków . . . . . . . . 77 5"— — 7-25

5) B e r n o .......................................... n — 4-50 —
1 5) B e r n o .......................................... 77 7-52 7-27 5 21

so
2

5
9

15
21
29

ao
2

12
20
25
32

a
2

a_o
2

a_o
2

15) Neusiedl-Diirnholz-Grussbach-SchonauJ 16) Grussbach-Schiinau-Neusiedl-Durnholz

S T A C Y E P oc. m ięsz 715 
, 1, 2, 3 k l. .

Neusiedl-Ournholi (R e s t.) . Odj. 
Grussbach-Schonau (R e s .) . P rzyj. 

B ru n n  (B erno) . „

po p o łu d n iu  
1-30 
1-59 
4-38 

po po łu d n iu

S T A C Y E P oc. m ięsz. 716 
1, 2, 3 kl.

B ru n n  (B erno) . Odj.

Grussbach-Schdnau (Bes.) 
Neusiedl-Ournholi ( R e s t )

Odj
P rzy j.

7 55 
p rzed  połud . 

11 35 
1 2 - 1 

po p o łu d n iu

1 7 )  S c l u m f o r i m n - O p a w a

a
s

S T A C Y E

1 Pociąg 
osob.
1217

1, 2, 3, 
k l.

Pociąg Pociąg} Pociąg Pociąg 
osob. osob. osob. osob.
1231 1233 1215 1235

1. 2, 3, 
kl.

1 , 2, 3 1, 2, 3, 1, 2, 3, 
k l. k l .  I k l.

I

8
15
21
24
29

I) W i e d e ń ..................................Odj.
I) W i e d e ń ....................................
1) P r z e r ó w .....................................
2) K r a k ó w .....................................
2) K r a k ó w .....................................
2) O d e rb e rg ....................................

Schonbrunn (Restauracya) . . Odj.
Dielhau (p rzystanek)..........................
F r e i h e i t a t i ..........................................
Oppahof-Stettin (przystanek) . . .
Komorau (p r z y s ta n e k ) .....................
Opawa (Restauracja) . . . .  Przyj

J a g e r n d o r f ........................Przyj

7 30 
945 
I 51

9 37 
332

rano
4-34
4-45 
456
5- 7 
5-14 
5-22

rano
7-18

9-12
537
6-55

1039
prz.pł.
11-45
11-57
12- 9 
12 21 
12-28 
12-37

popoł.
2-17

8-20
12—
3-40

9-20

2-16 I —
po poi. popoł.

3-15
3-27
3-43
3-55
4- 2 
4-11

po poi.

5-17 
5-28 
5-38 
5-48 
5-55 
6 3 

wieez. 
8—

5-50
3—

751
wiecz. 

840 
852 
9- 4 
9-16 
9-23 
932 

w nocy

1 8 )  © p a w a - S d i ó i i b r u i m .

S T A C Y E

Jagerndorf Odj.

OdjOpawa (Restauracya) . 
Komorau (przystanek) 
Oppahof-Stettin (przystanek)
F r e i h e i t a u ..........................
Dielhau (przystanek) . . .
Schonbrunn (Restaur.) P rzy

I) Oderberg 
I) Kraków
1) Kraków

2) W iedeń 
2) W iedeń

• Przyj

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. osob. osob. osob.
1230 1234 1216 1232 1220

1. 2. 3, 1, 2 , 3 1, 2, 3, 1, 2 , 3 1. 2, 3,
kl. k l kl. k l. k l,

8 2 3 7-36 736 11-19 1-10
w nocy pr. p. prz.pł. popoł. po poł.

1220 9-10 9-55 1-50 3-15
1229 9-19 10 4 1 59 3-24
1236 9-26 10-11 2- 6 3-31

12-47 9-37 10-22 2-17 3-42
1258 9-48 10-33 2-28 3*53

1- 9 9-59 10-44 2-39 4- 4
w nocy pr. p. prz. pł. po poł. popoł.

3 54 10-45 12- 7 — 4-45
7-25 _ _ — 8 48
9-46 ---- 5-— — 9 5 0
7-25 ---- 4-10 10— —

11-50 -- 7 20 - —

Pociąg
osob.
1218 

1. 2, 3, 
kl.

wiecz.
715
723
7-30 
740 
750
8- t 

wiecz.
843

5- 5

1 9 )  P z i e d z l c e - Z y w i e c - Z a l b ł o c i e *

S T A C Y E

I) W i e d e ń ................................
I) W i e d e ń ................................
1) L u n d en b u rg ..........................
2) K r a k ó w ................................
2) K r a k ó w ................................

W rocław via Katowice . . 
B y to m .....................................

Dziedzice (Restauracya) . . . .
Bielsk-Biała (Restauracya) . . .
W ilkowice-Bystra (str. Nr 255 g.)
Ł o d y g o w ic e .....................................
Żywiec-Zabłocie (Restauracya) .

Nowy S ą c z ..........................
Z w a r d o ń ................................

Odj.

Odj.
Przyj
Odj.

Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. m ięsz. mięsz. mięsz.
1327 1317 1331 1315

1, 2. 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3,
k l. k l. k l. k l.

7 30 7 3 0 — 8-20
9 4 5 9 4 5 — 12—

11 29 11 29 6-— 1-36
__ 5-37 9-20 3-—
__ 6-55 — —
_ _ 6-40 12-15
__ 5- 4 9-32 4-11

rano prz.p ł. popoł. wiecz.
7- 3 9- 5 2- 5 7—
7-30 9-27 2-30 7-34

rano 9 32 2-40 7 4 7
9-51 3- 4 8 13

10- 5 3-21 8-32
10-19 3-37 8 5 0

4-42
6 3 9

5- 9

2 0 )  Ż y w i e c - Z a b ł o c i e - D z i e d z l c e

Pociąg

S T A C Y E
mięsz.
1326

1 .  2. 3, 
k l.

Pociąg
mięsz.
1316

1, 2, 3, 
k l.

Pociąg
mięsz.
1332

1, 2, 3, 
k l.

Pociąg
mięsz.
1318

1, 2, 3, 
k l.

7
13
21
32

Nowy Sącz 
Zwardoń .

Zywiec-Zabłocie (Restauracya) . ,
Ł o d y g o w ice .....................................
W ilkowice-Bystra (str. Nr. 2,55 g.)
Bielsk-Biała (Restauracya) . . .
Dziedzice (Restauracya) . . . .

I) K r a k ó w ................................
1) Kraków . . . . . . .

2) W i e d e ń ................................
2) W iedeń . . . . .

Wrocław via Katowice . . 
B y to m .....................................

Odj.

Odj.

Przyj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

rano
6-15
6-37

9-46

2-25
1111

1037

rano
6-32
6-50
7- 4* 
7-23 
7 31 
7-54

4-10 
7 20
6- 5
2-34

9—  
prz. p.
10-48
11- 7 
11-23 
11-43 
11-53 
1217

5—
10—

9 2
5- 5

9-44

popoł. 
4- 7 
4-25 
4-40
4-59
5- 8 
5-30 
848 
9 50

5- 5

11-10

3 1 )  T r z e b i n i a - U I y s ł o w i c e

S T A C Y E

12
16

29

'l ) 'W i e d e ń ................................................. Odj
1) L u n d e n b u r g .....................................
2) K ra k ó w ...............................................

Trzebinia (Restauracya) 
Ciężkowice (Przystanek) 
Szczakowa (Restauracya)
S z c z a k o w a .....................
Mysłowice (Restauracya)

Przyj
Odj

Przyj

Gliwice . 
Wrocław

Pociąg Pociąg 
osob. osob.
1437 I 1417

1, 2, 3 1, 2, 3
k l. . k l.

Pociąg Pociąg 
kuryer. osob.

1401 1431

9-45 
11-29 
537

rano
7—
7-20
7-30
7-50
8-11 

rano 
10-41
2 25

7 30 
10- 6
9-20 

prz. pł.
10-56
11-16 
11-26
11-51
12-12 

popoł.
2- 5 
6 5

1, 2, 3' 
kl.

T2-—
1-36 
630 

wiecz. 
8 14 
8 31 
839 

wiecz.

1, 2, 3 
k l.

6—
3- 

popoł,
4-30 
4-50 
5 —

po poł

2 2 )  M y s ł o w i c e - T r z e b i n i a

13

18
29

S T A C Y E

Wr oc ł aw. . . .  
Gliwice . . . .  

Mysłowice (Restauracya) 
Szczakowa (Restauracya) 
Szczakowa (Restauracya) 
Ciężkowice (Przystanek) 
Trzebinia (Restauracya)

I) Kraków .
1) Kraków .

2) Oświęcim 
2) W iedeń . 
2) W iedeń .

Odj

. Przyj
• Odj

• Przyj

Pociąg Pociąg
kur.
1402
1, 2, 3 

kl.

rano
553
6- 3 
6-20 

rano
7 25 
9-46
7-28 
410 
7-20

osob.
1432

1, 2, 3 
k l.

7 54 
9-30 
9-53 

10 8 
10 19 
10-38 

prz. pł,

1127
10—

Pociąg Pociąg
osob.
1418

osob.
1420

1, 2, 3 1, 2, 3
k l. k l ._

"8-55 
12-57 
2-22
2-45
3-17 
3-28 
3-47

popoł.

5—
4-58

5- 5

w nocy 
9-55

10 28
w nocy

1112
7-25

Pociąg
osob.
1438

1, 2, 3 
k l.

wiecz.
650
7 1 
720

wiecz.
848
950
8 44

2 3 )  S z e z a k o w a - G r r a n t c a .

aO
2

S T A C Y E

1) W iedeń
2) Kraków

Szczakowa (Restauracya) 
Granica (Restauracya) . . 

W arszawa . . . . ,
St. Petersburg . . .
M o s k w a .....................

Odj.

Odj.
Przyj.
Przyj.

Pociąg
osob.
1537

1. 2. 3.
kl.
9-45
5 37

rano
7-34
7-40
6 45

10-15

Pociąg
osob.
1517

1, 2 , 3 
k l.
7-30
9 20 

prz.p. 
11-41 
11-47
10 20 
1015

Pociąg
osob.
1521

1, 2, 3 
k l.

12—  
6 30 

wiecz. 
849 
8 55 
6-10 
5-55 
7—

3 4 )  O r a n i c a ^ S z c z a k o w a .

a_o
3

S T A C Y E

Moskwa . .
St. Petersburg 
W arszawa . .

Granica (Restauracya) . 
Szczakowa (Restauracya) 

I) K raków .....................
1) Kraków . . . .

2) W iedeń . . . .  
2) W iedeń . . . .

Odj.

Odj.
Przyj.
Przyj,

Pociąg
osob.
1522

1, 2, 3 
k l.

12—
2-30
920

rano
52 3
529
7-25
9-46
4-10
720

Pociąg
osob.
1524

Pociąg
osob.
1518

1, 2, 3 1, 2, 3 1, 2, 3
kl. k l.

Pociąg
osob.
1520

_  j — I 9-30 
- | 6—  I 10-45

po poł. popoł. w nocy
12 15 
12-21

2-49
2-55

5—

5 5

929
935

7-25

7 )  I I e r n o - P r z e r ó  w .

ao
2

S T A C Y E

Pociąg
osob.
917

1. 2. 3
kl.

7
9

16
25
33
41
47
56
63

67
74
79
85
90

5) W iedeń (K. P. C. F.) 
5) W iedeń (K. P. C. F.)
Grussbach-Schonau
O krisko .....................
Gr. Meseritsch . .
Tischnowitz . . .

Berno (Restauracya) . . 
Nennowitz (przystanek) . 
Chirlitz-Turas . . . .
Sokolnitz . . . . . .
Austerlitz-Krzenowitz 
Rausnitz-Slaw ikow itz. .
Lultsch (przystanek) . .
W i s c h a u ..........................
Eywanowitz . . . ' •
Nezamislitz (Restauracya) 

9) Ołomuniec ■ ■

Odj.

Odj.

Przyj.

10) Ołomuniec . .
Nezamislitz . . . . . , •
Niemtschitz (strażnik Nr. 58 a)
K o j e t e i n ..........................
Chropin . . . . . . . .
W eżek-Bochor (strażnik Nr 73 a.) . 
Przerów (Restauracya) .

I) Oderberg .
I) Kraków .
1) Kraków .

2) W iedeń . 
II) Ołomuniec

Odj.
Odj.

Przyj

Przyj.

Pociąg
osob.
925

1. 2. 3 
k l.

Pociąg Pociąg 
osob. i osob.
929 927

1. 2. 3 1. 2. 3
k l. I k l.

rano
e '­
e n
6-18
6-29
6-44
6-58
7-13 
7-25 
7-38
7-47 
9-37 
5-35 
7 53
8- 1 
8-13 
8-22 
8-31
8-40 
rano 
12- 7

5—
4-10
9-43

6.35 
8-10 
8.42 
5 15 
■5 5
7-55 

prz, pł. 
11-15 
11-26 
11-33 
11-44
11-59
12-13 
12-29 
12-41 
12-53

1. 2
3-33 

11-35
1-12

1-19*
1-30
1-40

1-56 
po poł.

4-45
8-48
9-50 
7-20 
3- 1

210  6-25

2-27 
12-45 
12-35 

1-35 
po poł.

5-50
6- 1 
6 - 8 
6-19 
6-35
6-50
7- 5 
7-18 
7-31 
7-40 
9-31 
6-20
7-54
8 -  2 
8-16 
8-26 
8-35 
8-44

wiecz.
12—

5- 5 
945

8-45 
5 40 
5-45 
7-10 

w nocy
10-53
11 - 3 
11-10 
11-21 
11-36
11-50
12- 5 
12-16 
12-28 
12-37

12 42

12-58 
1- 7

1-23
w nocy 

3 54 
7-25 
9-46 
7-25 
3 47

©a_o
3

7
10
14
19
27
31
35
40

48
54

a_o
3

7
15

20
24
28
36
40
45
47
54

a_o
3

_o
3

10
13
15
20
24

a_o
3

8 )  P rzeró w -B ern o .
U Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
O

S T A C Y E osob. osob. osob. osob.a 930 936 928 918-2 1. 2. 3 1. 2. S 1. 2. 3 1. 2. 3
W kl. kl. k l. k l.

I) W ie d e ń ..................... Odj. 7 30 — —
12—1) W ie d e ń ..................... 9 4 5 — 8-20

2) K r a k ó w ..................... 3— — 5-37 9-20
2) K r a k ó w ..................... 9 37 — 6‘55 —
2) Oderberg . . . . I- 1 3-32 10-39 216
12) Ołomuniec . . . . 1244 5 26 11-40 4-16

rano rano popoł. wiecz.
— Przerów (Restauracya) . . . Odj. 3 2 5 6-32 1-24 7- 5

6 W eżek-Bochorz (str. Nr 73 a.) 3 3 4 6-41 — 7-14
12 C h r o p in ..................................... 3 43 6-50 1-41 7-23
17 K o je te in ..................................... 3 52 7— 1-50 7-35
24 Niemtschitz (str. Nr 58 a.) . 4- 2* 7-11 2 - - * 7-46
28 Nezamislitz (Restauracya) . . Przyj. 4- 9 7-18 2- 7 7-53

9) Ołomuniec . . . . Przyj. — 9-37 3-33 9 31
10) Ołomuniec . . . . Odj. — 5-35 11-35 6-20

__ Nezamislitz . . . .  . . Odj. 4-14 7-24 2-14 8- 1
35 E yw anow itz................................

W is c h a u .....................................
4-26 7-37 2-26 8-14

43 4-41 7-52 2-41 8-36
50 Lultsch (przystanek) . . . 4-53 8- 4 2-53 8-49
58 Rausnitz-Slawikowitz . . . 5- 5 816 3- 5 9- 3
66 Austerlitz-Krzenowitz . . . 5 1 8 8-29 3-17 9-18
75 S o k o l n i t z ............................... 5-30 8-41 3-29 9*31
81 C h ir l itz -T u ra s .......................... 5-43 8-54 3-42 9-44
84 Nennowitz (przystanek) . . 5-49 9 — 3-48 9-50
90 Berno (Restauracya) . . . Przyj. 5-59 910 3-58 10—

rano prz. pł. popoł. w nocy
6) W iedeń (K. P. C. F .) . Przyj. 11-50 2-35 8-54 5- 5

Grussbach-Schonau . 10-14 — 5-25 —
Gr. Meseritsch . . . 11-45 4-30 8 53 —
O k r i s k o ..................... 11-42 4 40 8 50 —
Tischnowitz . . . . — 1-25 6 37 —

9 )  m ezan iislitz-S tern b erg .

S T A C Y E

7) Berno
8) Przerów

Nezamislitz (Restauracya) 
Pivin (str. Nr. 60) . . .
Czelczic (str. Nr. 62) .
B e d ih o s t..........................
Prossnitz .....................
W rb a te k ..........................
Blatze (str. Nr 79) . . 
Nimlau (strażnik Nr 82) 
Ołomuniec (Restauracya)

12) Przerów . . .
P r a g a .....................
Jagerndorf . . .
Czellechowitz . . 
Czellechowitz . . 
Jagerndorf . . .
P r a g a .....................

II) Przerów . . . .

Odj.

Odj.

Przyj
Przyj,

Ołomuniec . • .
Boniowitz (przystanek) 
Sternberg (Restauracya)

M. Schonberg . . 
Zóptau . . . .  
Grulich . . . .

Odj.

Odj.

Przyj

Przyj

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. osob. osob. osob.
1027 1023 1017 1025 1029
1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3

kl. kl. kl. kl. k l
I 6— 11-15 5 50

6-32 1-24 7- 5
rano po poł. wiecz
8- 3 2-23 8 18
8-19* — 8 31*
8-27 2 38* 8-37

rano 8-36 2 46 8 4 4
6-23 8-50 2-58 8 5 6
6-36 9- 6 3-11 9 8
6-47 9 18 3-20* 9-17
6-55 9-27 — 923*
7- 4 9-37 3-33 9-31
8-23 12-18 4-54 1018
3- 9 — 9-20 6-45

11- 9 — 8- 5 —
911 131 6 27 —

_ 4-40 9-30 5 —
__ — 7-28 5-26
1-25 — 7-30 —
3 1 5 9- 5 3-43 9—

rano
4 12 10— 4-24 10 40
425 10-15 4-37 1055

. 4 36 10-29 4-48 11- 9
rano prz. p. popoł. w nocy
6-55 1-19 6 4 0 —
7-25 1-50 7 13 —
9-52 — 922 —

1 Q )  S t e r n b e r g - H e z a m i s l i t z .

S T A C Y E .

G r u l i c h ..........................  Odj.
Z ó p t a u ..........................
M. Schonberg . . . .

Sternberg (Restauracya) . . Odj.
Boniowitz (przystanek) . .
Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj.

12) Przerów  ...........................Przyj.
P r a g a ................................
J a g e r n d o r f .....................
Czellechowitz . . . .  
Czellechowitz . . . .  Odj.
J i ig e r n d o r f .....................
P r a g a ................................

II) P r z e r ó w ..........................
O ło m u n ie c ................................ Odj.
Nimlau (strażnik Nr 82) . .
Blatze (strażnik Nr 79) . .
W rbatek . : ..........................
P ro s sn itz ...............................   .
B e d ih o s t .....................................
Czelczic (strażnik Nr 62) . .
Pivin (str. Nr. 6 0 ) .....................
Nezamislitz (Restauracya) . . Przyj.

7) P rz e r ó w ................................ Przyj.
8) B e rn o ................................................

Pociąg
osob.
1036
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
osob.
1028 
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1018 
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
osob.
1024
1. 2. 3 

kl.
— 6'26 —K 4-32
_ 8-12 ---- 256
— 8-49 12-50 6-42

rano prz. pł. po poł. wiecz.
4-37 10-51 3- 2 8-55
4 5 0 11- 3 313 9 6
5- 4 11-16 3-24 9 17
5 58 12-18 4-54 10 18
3- 9 _ 9 20 6-45

11- 9 — 8 5 —
911 1-31 6 2 7 —
_ 9-30 — 5—
_ 7 28 2-27 5-26
— — 11-30 —
3 15 9- 5 5-34 9—
535 11-35 6 20 10.50
5-46 — 630 11- 1
5 5 6 11-50* 6-39 II II
6 8 12— 6 50 II 22
6-25 12-17 7- 7 11 36
6-35 12-27 7 17 w nocy
6-45 12-35* 7 26 przyj.
6-54* — 7 34*
7- 8 12-53 747

rano po poł. wiecz.
8-40 1-56 8 4 4
9-10 3-58 10—

Kol e j  K r o m i e r y ź s k a .
2 5 )  H u l l e i i i - Z b o r o w i t z .

S T A C Y E

1) W iedeń . . . . . .  Odj.
2) K r a k ó w ...........................
2) O d erb e rg ..........................

28) Bistritz p. H .....................
28) H o le s c h a u .....................

Hullein (Restauracya) . . . Odj.
Kromieryi (.Restauracya) . . j
Kotojed  ................................
J a r o h n o w i t z ...........................
S e h e le s c h o w i tz .....................
Zdounek .....................................
Z b o r o w it z .................................................. Przyj.

Pociąg
mięsz.
2217
1, 2, 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
2215
1, 2, 3 

k l.

Pociąg
mięszf
2221
1, 2, 3 

k l.

Pociąg
mięsz
2229
1, 2, 3 

kl.
— 8-2(1 12— 2-25
937 6-55 5-37 —
3-32 10-31 10-39 —
___ 10 45 — 6- 6
— 11-..8 1-4L 7—

rano po poł. po poł. wiecz.
7— 1-14 3-20 8-20
7-24 1-38 3-44 8-44
7-57 po poł. 4- 4 wiecz.
8- 6* — 4-13* —
8-18 — 4 25 —
8-27 — 4-34 —
8-52 — 4 59 ■' —
9-11 — 5-18 —

prz.p. po poł

3 6 )  Z b o r o w i  z - I I i i l l e i n .

5
9

11
14
17
24

S T A C Y E

Zborowitz . . . . .
Zdounek ..........................
Seheleschowitz . . .
Jarohnowitz . . . .  
K o to j e d ..........................
Kromieryi (Restauracya)
Hullein (Restauracya) .

27) Holeschau . . . 
27) Bistritz p. H. . . 

2) W iedeń . . . .  
I) Oderberg . . . .  
1) Kraków . . . .

Odj.

Przyj.
Odj.

Przyj.

Prz; j.

Pociąg
mięsz.
2230
1, 2, 3 

k l.

Pociąg
mięsz.
2222
1, 2, 3 

k l.

rano
550
6-14 

rano
7-47 
8 36

11-50

prz p. 
10 20 
10 45 
11- 4 
11-13 
11-23*
11-32
12- 5 
12-29 

po poł
1-31

4-10
4-45
9-50

Pociąg
mięsz.
2216 
1, 2, 3 

k l.

Pociąg
mięsz.
2218
1, 2, 3 

kl.

po poł.
1-54
2-18 

popoł.
4- 2
4-53 
720
5-34 
8-48

po poł. 
5-48 
613 
632  
6 41 
6 51* 
7—  
7-22 
7-46

5- 5 
12—

2 7 )  I I i i l l c i n - B i s t r i t z  p .  I I .

S T A C Y E

12
15
19

1) W iedeń .............................................. Odj.
2) K rak ó w ..........................................
2) O d e r b e r g .....................................

26) Z b o ro w itz .....................................
26) K rom ieryż.....................................

Hullein (R estauracya)..............................  Odj.
S tr e b e t i tz ...............................................
V s c h e tu l ...............................................
H o l le s c h a u ............................................................ j
D o b ro ti tz ...............................................
Hlinsko p. I I ...........................................
Bistritz p. H................................................................... Przyj.

Pociąg
mięsz.
2317
1, 2, 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
2315
1, 2, 3 

k l.

9 37 
3 32

5-50
rano
7-15
7-28
7-39
7-47
7-57
8- 9* 
8-23 
8-36 

rano

8-20 
6-55 

10-31 
10 20 
12- 5 

popoł. 
1- 5 
117* 
1-23* 
1-31 

po poł.

Pociąg
mięsz.
2321
1, 2, 3 

kl.
i2-—
5 37

10-39

1-54 
po poł. 

3-30 
3-43
3-54
4- 2 
4-14 
4-26* 
4-40 
4-53

popoł.
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Wagony do spania, coupe z łóżkami 
i miejsca do spania.

Wagony do spania kursują: pomiędzy 
Wiedniem i Krakowem przy pociągach 
kuryerskicli Nr. 8 i 4 , i pomiędzy łVie- 
dniem i Warszawą przez Granicę przy 
pociągach karyersh. Nr. 1/1101/1581 
i 1588/1108/8. Conpó z łóżkami i miej­
sca do spania, urządzone są przy wszyst­
kich pociągach osob. i kuryer. wiodących 
wagony I. klasy. Za użycie wagonu do spania, 
coupś z łóżkami i miejsc do spania, należy jesz ­
cze opłacić oprócz biletu I. klasy, pewną stale 
obliczoną należytość.

Kurs wprost przejeżdżających wagonów.
Między Wiedniem a Podwołoczyskami 
przez Kraków przy pociągach kuryers. 
Nr. 3 i 1,— Wiedniem a Podwołoczyska- 
mi i Wiedniem a Brodami przez Kra­
ków przy poc. kur. Nr. 1 i 3 (do 1 listopada 
1887 r.), — Wiedniem a Granicą przy poc. 
kur. Nr. 3 1137/1533 i 1580/1130/1, 
Wiedniem i Berlinem przez Oderberg 
przy poc. kur. Nr. 1, 3 i 3, i przy poc. osob. 
Nr. 1S, -  Wiedniem a Berlinem przez 
Lundenburg i Berno przy poc. kuryer. 
Nr. 0/800 i 810/10, — Wiedniem a Ber­
linem i Wiedniem a Hamburgiem przez 
Lundenburg i Berno przy poc. kuryer. 
Nr. 7/807 i 808/8, również z Wiednia do 
Karlsbadu i z Wiednia do Drezna przy 
poc. kur. Nr. 7/807, —Wiedniem a Oło­
muńcem przy poc. osobow. Nr. 13/1113 
i 1118/18, — Wiedniem a Budapesztem 
przez Ganserndorf i Wiedniem a Fragą 
przez Lundenburg i Berno przy wszystkich 
pociągach kur. i osob., — Przerowem 
a Ołomuńcem, Pragą, Karlsbadem i 
Eger przy poc. osob. Nr. 1115 i 1116 
(od 15 maja do 30 września), — Krakowem 
a Pragą przez Ołomuniec przy poc. osob. 
Nr. 18/1135 i 1131/13 (od 15 maja do. 15 
pażdziern.), — Przerowem a Grulich przez 
Sternberg przy pociąg.^ Nr. 1131/1035 
i 1038/1183,—Ołomuńcem a Grulich 
przez Sternberg przy pociąg. Nr. 1037 
i 1031, — Nezamislitz a II. SchOnberg 
przez Sternberg przy poc. Nr. 1017 i 1018.

Wagony z restauracyami
kursują pomiędzy Wiedniem a Pragą i 
Dreznem przez Lundenburg i Berno 
przy pociągach kur. Nr. 3/803 i 808/8.

Dla dogodności podróżnych zostały w następ­
nych miejscach urządzone kasy dla sprzedaży bi­
letów i odbioru pakunków do większych stacyj 
kolei Północnej i k o b i sąsiednich, jakoteż do nie­
których wielkich stacyj w Niemczech, Rosyi i R u­
munii , jako to : w biurze „Internationale 
Schlafwagen - Gesellscliaft“ w Wie­
dniu, liarntnerring Nr. 15; w biurze 
„Allgemeine łisterreichische Trans- 
port - Gesellschaft“ w Wiedniu , I., 
Krugerstrasse 13; nareszcie w „SchrOkPs 
Keise - Bureau44 w Wiedniu, Kolo- 
wratring Nr. O. (120)

  Rozkład jazdy w formacie kieszonko­
wym, również jak  i wykaz cen biletów tam i na- 
pow rót, abonament biletów i  biletów dla szkół, 
są do nabycia we wszystkich kasach osobowych.



6 CZAS z Niedzieli 2 Października 1887.

z u kończoną  2 k lasą  
N vM M .41 g im nazyalną  lub real
ną, znajdzie na tychm iast um ieszczenie w handlu  
tow arów  m ieszanych Jana Sanaka w Krze­
szowicach. [2250-1-3]

Asystent farmacyi
poszukuje zaraz umieszczenia. Adres 
pod literami J .  1* . poste restante 
Howy Sącz. (2251-1-3)

Dom na Czarnej Wsi
zw any na K rzyw dzie, sk ład a jący  się  z 4 stancyj 
z sien ią  i dużym  chlewem, oraz z dwóch og ró d ­
k ó w , z uży tk iem  na ja rz y n ę  i s try ch em , w p ię ­
knem  położeniu i w id o k iem , J e s t  z wolnej ręki
każdego  czasu do sprzedania. W iadom ość na  m iej­
scu 1. 60, na Czarnej W si, na  K rzyw dzie. (2252-1-3)

Z POWODU WYSTAWY 
Magazyn sukien męskich

Ferdynanda Kosiby
w Krakowie, Rynek 23, 1. piętro, 

zo sta ł w cześnie zaopatrzony  w w ielki wybór 
materyj hrajowych i zagranicznych 

na sezon jesienny i zimowy.
Na W ystaw ie (pawilon głów ny, dział II ., g ru p a  13) 
posiada  w łasnego w yrobu : hontnsz z żupa- 

neiii i frak.
D ziękując  za dotychczasow e w zględy, polecam  

się nadal łaskaw ej pam ięci. [2253-1-3]

R  o g r l e r ó w  młodych,
ras sz lachetnych , w w ieku od  3 ‘/2 do 6 y s lat, 
z k tó ry ch  dw a w ierzchow e u jeżd żo n e , je s t  do 
sprzedania. — B liższa w iadom ość u  w łaściciela 
w Bębnie, o. p. Biadoliny. [2249-1-4]
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Ceny umiarkowane.

S k ł a d  p r a w d z i w y c h

gorsetów paryskich
dla pań i dzieci. 

Specyalne g o rse ty  w edług lekarsk ich  
w skazów ek. (2243-1-25)

Prawdziwa bielizna Dra J&gera.
W łasne w yroby pończoch, skar­

petek i. t. p. a rty k u łó w  u

M A R Y I  C A U W E L
w Wiedniu,

/ . ,  S eilerstiitte  N r. 7. 
Przyjmuje gorsety do czyszcze­

nia i naprawy. 
Nadrabia pończochy i skarpetki.

Zlecenia z prow incyi u sku teczn ia  
za zaliczką poczt, odw ro tną  pocztą.

K orespondencya po polsku, po 
francusku, i po niemiecku.

pj:

|j  Cenniki na żądanie franco.

I f a m i o n i n a  d w u p i ę t r o w a  przy 
l \C łll l lG ll!o d l  ulicy Floryańskiej— jest
pod bardzo korzystnemi warunkami d o
s p r z e d a n i a .  — Bliższej wiadomości
udziela adw. D r .  R o m a n  ł l a w r o w -
s j k i  przy ulicy G r o d z k i e j  pod L. 55.

[2297-1-3]

W I N O
w 5 litr. bary łkach  op łatn ie  za  zaliczką poczto 
w ą : Ofner czerwone 5 litr. 2 złr. 50 ct., 
dalmatyńskie czerwone 5 litr. 2 złr., 70 ct 
karłowickie czerwone natu ra lne  słodkie  
5 litr. 3 zlr. 70 ct., Badalsonyer białe sta ­
re, 5 litr. 2 złr. 70 et., Buster Ausbruch 
na turalne  słodkie  5 litr. 3 złr. 50 ct., tokajskie 
5 litr . 4  złr. 50 ct., P o sy łk i kolejow e w beczkach 
po 28 litr. po  zniżonych cenach. Herrscliaft 
W ein-Kellerei, W ien, O ttakring, 
H auptstrasse  Nr. 9. (2294 1-6)

Winogrona
św ieżo zryw ane, do u ży tk u  k u racy jnego  i sto ło ­
w ego, rozsyłam y za zaliczką lub  za  go tów kę o- 
p ła tn ie  w 5 k il. k o szykach  poczt, po 1 złr. 60 c.

JT. Watz &  Co., handel w yw ozow y 
(2264-1-8) w Werschetz w W ęgrzech.

Tylko 3 zlr.
najstosow niejszy

podarek na uroczystości!
(Pamiątka po zmarłych!)
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Portrety  w naturalnej wielkości
w edług  każdej nadesłanej fonografii. Z adatek  
1 z lr. T erm in dostaw y w p rzec iągu  lOoiu dni. 
Fotografia  zostaje  n ieuszkodzoną. N ajw iern iej­
sze podobieństw o poręczone. (2188-1-10)

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
S ie g fr ie d  Ito d a sch er
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.

Yóslauskie winogrona 
kuracyjne

/ I W ielki sk ład  bielizny gotowej i stołowej. %
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Wielki Bazar

,,MORITZ SACHS"
w WROCŁAWIU, R ynek S r . 33,

c. k. nadworny dostawca.

Ogromny wybór nowości w d a m s k i e j  k o n f e k -  
c y i ,  jakoteż i w m a t e r y a c b  j e d w a b ­

n y c h  i w e ł n i a n y c h  na sezon zimowy.
Przy całkowitych wyprawach czynią się możliwe jj£ ustępstwa

i ułatwienia.
Korespondencya polska, francuska i niemiecka.

Próby na  żądanie  odwrotnie opłatnie. (2166-2- 4)
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w większem mieście. —  Zgłoszenia pi­
semne, zapieczętowane, opatrzone zna­
kiem uczeń dO apteki, przyj­
muje z grzeczności Z arząd  Drukarni 
„ C z a s u 41 w Krakowie. 12238-4-8)

W ielki sk ład  dywanów i pokryć meblowych.

Bieliznę damską i dziecinną
k r a k o w sk ie g o  wyrobu

poleca (2077 14-)
pierwszy krakowski skład płóoien krajowych 

M . K U Ł C Z Y K O W i K I E J
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

najlepszy  śro d ek  dom owy w n ieregularnem  tra ­
w ieniu , ospałej zm ianie snbstancy i i w następ ­
nych chorobach. D la używ ania w n ieżytach żo­
łąd k a  i k iszek , cierp ieniach  w ą tro b y  i żółci, nie- 
zw ykłem  nagrom adzeniu  tłuszczu  oraz tw orzeniu  
kwasów , ze stro n y  lek arzy  ogólnie polecane. Do 
nabycia w pudełkach  po 60 ct. i 2 złr. w ap te ­
kach. Za opłatnem  otrzym aniem  2 złr. 20 c. opła- 
tn e  przysłan ie  1 p u d e łk a  z a p te k i Łlppmanna 
w Karlsbadzie. (1991-5-48)

Przez w ynalazcę profesora Br. Keiding-e- 
ra wyłącznie upoważniona fab ryka

w gustow nych 5-kilow ych koszykach  pocztow ych 
op łatn ie  2 złr. 25 cnt.

Vdslauskie czerwone wino Ausstich
w 5-kilow ych bary łkach  pocztow ych op łatn ie  3 zlr. 
za nadesłaniem  należytości. (2118-13-18)

G e o r g  Ł e l m e r ,  V o s S a u .

PRAW DZIW E

PIGUŁKI MORISONA
P a Arthaud Moulin.

N a jlep sze  ze środków  p r ze c zy s z  
c za ją cy ch  i c zy szczą cych  krew  we 
w szelk ich  s łabośc iach  złego p r z y - 
m iotu , n ad to  w zo łzach , łisza ja ch , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i w zepsuciu  

krw i.
Sk ład  g łów ny w PA RYŻU u p. A rthaud  Moulin 
ap tek arza , u lica  Louis le G rand 30, — w K RA  
K 0 W IE  w ap tekach  pp. T rau c zy ń sk ie g o , W isz 
w nieskiego i S ied leck iego .  (1898-25-)

> P R O S Z K I  B U R Z Ą C E

Rngler &  Klein
fabryka bicyklów i tricyklów

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
welocypedów dla dzieci

w  W i e d n i u ,
YII., Kaiserstr. 41.

Illustrowane cenniki na porę 1887 r. darmo 
i op łatn ie . (1210-30-36)

m
PIECÓW MEIDINGERGWSKICH
IV. HEIM, Dobiing bei Wien.

C. i k. wył. patent. 1884.
S k ład y : w Wiedniu, I. Michaelerplatz 5.

w Budapeszcie, Thonenthof.

I
Pierw szem i nagrodam i odznaczone: 
w  W iedn iu  1873, K assel 1877- Paryżu  
1878, Sechshaus 1877, W eis 1878, Cie 
plicach 1879, w  W iedinu 1880, Chebie 

1881, T ryeście  1882. 
N ajlepsze p iece do regulow ania, na­

pe łn ian ia  i w enty low ania  szkół, biur, 
m ieszkań  itd . zw ykle  lub gustow nnie 
w ykonane.

Opalanie k ilk u  ppko i ty lk o  jednym  
piecem . W  A ustry i-W ęgrzech  używa 
314 zakładów  naukow." 2578 naszych 

pieców  M eidingera, m iędzy tem i w  97 szkołach 
gm iny W iednia 668 pieców , w  46 szkołach gm iny 
B udapeszt 356 pieców.

Z pow odu, że nasze p iece są  w ielce łubiane, 
zdarzają  się częste naśladow ania. 0  <trzegamy więc 
zw racając uw agę n a  obok zn a jd u jący  się  zn ak  o- 
chronny" Szan. Publiczność w swym  w łasnym  in ­
teresie  p rzed  zam ianą naszego  słynn ie  znanego
w yrobu z n iś la -  Z nak  ochronny fabryki, 
dow am am i, czy 1
to polecanem i po 
p rostu  ja k o  piece 
M eidingera, czy 
jo p raw re  piece 

tfeidingera.

HEIDINSER-SFEtt i
H . H E I M I E

Nasz w yrób m a n a  w ew nętrznej s tron ie  d rzw i­
czek  w ylany nasz znak ochronny.

y p e f f f l u  Piece do regulowania, napełniania 
, ? ¥  wo S.C& j i went ylow. z podwójnym płaszczem .

Zgłoszone pa ten ta .
Płaszcze m ogą być celem  oczyszczenia z ku rzu  

usunięte  bez ro zk ład an ia  pieca. N apełn ien ie  bez 
hałasu. D ow olnie d ług ie  trw anie  pa len ia  p rzy  o- 
pa le  koksem , w ęglam i zaś do 24 godzin. U sunię­
cie popiołu i żnż i bez kurzu .

l - l o l i n c 44 komin lub piec z widocznym ogniem 
, ?n C I I U d  , pożerający dym.

P aten ta  zgłoszone w e w szystk ich  państw ach .
Kom in lub p iec  m oże służyć do oddzielnego 

opalania k ilk u  ub ikacy j. D ow olnie d ług ie  trw anie 
pa len ia  koksem  lub w ęglam i. N apełnianie bez  h a ­
łasu. U sunięcie bez kurzu  pop io łu  i żużli. Zle 
g rzejące kom iny  będ ą  rekonstruow ane.

Central opalania powietrzne dla całych budynków. 
Suszarnie dla celów przem ysłowych i gospodarczych. 

Piece wagonowe.
P ro sp ek ta  i cenniki darm o i opłatn ie. (1900-5-9)

Impotencję,
osłabienie męskie,

wszelkie następstwa grzechów młodooianyoh 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu­
chu i pamięci, priedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również o ieczen ia  
z oewkf m oczow ej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby k o b iece , ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macioy,
»A.n..ł/\A A ńlo morllo nonlrAtwai mofrwiw nrooni_również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, k iłę  i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od latpieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

DM Hartmanna
speelalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listow n ie , a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum m ierne. (1705-185-)

Czcionkami Drukarni „Czasu".

F a b r y k a  p a p y  ogniotrwałej w Tarnowie
poleca sw oje w yroby :

Papę  za 1 m etr □  w ażący 3 k i lo g r a m y ...............................................................................................25 centów,
P ły ty  izolacyjne asfaltow e za k i l o g r a m ................................................................................................. 5 centów.

(2044-14-20) W r z o s e k  i  S k r z y p i e c .

T o t t a i i g e b t  u d  f ’i i r  W o d ę  i i n d  l l a u d a r b e i t  
unterhaltend und nutzlich.

“ I
a r b e i t ,  H

Der Bazar i
I I l u s t r i r ł e  D a m e n z e i t u n g .

Preis vierteljdh Ich  2 ’/„ Mark 
(in O este rrek h  na h Cours .

A le  14 T age ers ,h  in t t i ,  e  Doppel-Num mer in re iebster Auss at.t mg
und b ring t

Koite, Hnndarbeiten, Cołorirle Jlodenhupfer,

S c h n i t t m u s t e r  z u  r S e l b s t a n f e r t i g u n ą  d e r  G a r d e r o b ę ,

Ro aane  und N .v e lu m  FracLtvolle U lustrationen.

Alle Postanstaltenu. Buchhandlungenneh nen jrderzeitBesttllungenan.

AufWunsth warden einzelne Nummern zur Ansicht franco versendet  
“  von der Administration des ,,Ba2 ar“ Berlin S.W [2152 5 5]

Der Bazar erscheint regelmassig am I. und 15. eines jeden Monats._

BEZ CZVSZCZEHU POOTSKCjąCE BETY.
R Y S Z .  G A E R T N  E R AZnak ochronny.

płynne, francuskie, nieprzemakalne

natychmiast, czerniillo połyskowe
którego połysk nie traci się nawet w wilgoci.  Jedyny urzęd. zbadany i uznany 
wyrób, iż skórze nie szkodzi. Cena flaszki 50 cnt. R ozsy łka 2 flaszek 1 złr. 
30 c., 6 fl. 3 zlr., 12 fl. 4  złr. 80 c. opłatn ie. Należy uważać na znak ochronny. 

Zaprowadzone w c. U. nojskn.
F a b ry k a : Bysz. Gaerlner w W i e d n i u ,  G iselastrasse Nr. 4, Part. 

Bo nat»ycia we wszystkich znaczniejszych sklepach, 
handlach oltnwia i skór. (2013-2-16)

Skład w Krakowie u S. lingera starszego,

' k l ^ ^  i W 11 jytć ^

^  I R I l f l S H l E  I  A X G 1 E L S R I K

I  WYROBY GUMOWE
W
w .
w .

poręczone prawdziwe w rozm aitych ga tunkach  i cena h ; paski rapturowe z pa- ^  
tentow em i niezrównanemi snrezynami złr. 3, 4 i 5  za s z tu k ę : suspenzorya, od

Zl poręczone prawozsw-e w rozm aitycn g a .,...„ ,.— . —------- , r -------  -  .
t a ?  tentow em i niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5  za s z tu k ę : suspenzorya od
■ SO cut. v.zw yż, płaszcze deszczowe r e w szystk ich  ko lorach, ty lk o  najlopsze i pod ług  

m iary , od 10 złr. wzwyż rozsy ła  punktualnie

J «fean €»ress &  €om p .?
sk ład  paryskich  towarów gumowych, 

ćj* tylko w Wiedniu, I., Httrntnerstrasse 11, im Bazar rechts, Th. 8«, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

’ ' i P ie rre  M ounier. [2263 1-]
■-** 11 i 'W  W  W  W W W

mO
53 ° 2 3
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Często uczuw aną n iedogodnością  b y ła  okoliczność, iż p iszący  niem ogli o trzym ać u lu­
bionego g a tu n k u  p ió r w rozm aitej w ielkości i stopniu tw ard o śc i, lecz m usieli się wedle 
okoliczności zdecydow ać na  w ybór często zupełnie innego a  nieodpow iedniego ksz ta łtu . — 
Karol Kuhn i Sp. spodziew ają się zatem  zaradzić te j p o trze b ie , g dyż  w ykonali now ą 
serye p ió r (tak  zw aną seryę sortym entow ą), k tó ra  n ie ty lk o  z pow odu sw ego wybornego^ ga ­
tu n k u , lecz także  d latego  spraw i ogólne uznanie i zadow olen ie , iż jed n o  i tosam o pióro  
w tro jak ie j w ie lkości, każda  w ielkość w  tro jak ie j e lastyczności, a każd y  z ty ch  gatunków  
znów w rozm aitej g rubośc i, je s t  do nabycia. (2176-2-13)

P u d e łek  na próbę  m ożna dostać  po 35 cent.

K arol Kuhn & Co. w Wiedniu.
Skład fabryczny: S t e p l i a n s p l a t z  H r .  6 ..

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

wyższem  w ykształceniem  i dyplom em , posia­
da jąca  j e ż y k i : franc, i niem iec., p rzedm ioty  k la­
syczne i' m u zy k ę , szuka  um ieszczenia w domu 
obyw atelskim . A d res : A. S. Kraków, ulica 
Szew ska L. 26, I. p iętro , frontow e. (2232-3 3

pszenice U rtoba, m ołdaw ską pszenicę pałkow atą, 
m ontańśką, a landzką , szam pańską, h ib ń d  azow- 
skie żyto  k o losa lne , rzep ak  na w ysiew  zimowy 

i t. d. i t. d . ;

m aki kościane, sp o d iu m , m ąki kościane am onia­
kow e i superfosfaty , sa letrę  ch ilijską  dla dostawy 
esiennęj i w iosennej, na jlepszą  m ąkę baw ełnianą 
}ez w łókien , poleca w naj epszych zawsze g a tu n ­

kach  po n a jtańszych  cenach.
Zupełne poręczenie zaw artości. _ (1799-10-10) 
P ró b k i i cenniki darm o i opłatnie.

Alfred Rasul
w Opawie, w Szlązku austryackim.

{  Magazyn Henryka Schwarza w Krakowie {
rniTir n i li i di IM. 2

Poszukuje się
UCZNIA do APTEKI

W iedeń, I.. Ghrafoen 21,
obok słupa  pam iątkow ego, fi l ia:  I., S e itzergasse  

Nr. 6, Seitzer-B azar. (2012-3-12) 
P roszę  dokładn ie  uważać na f irm ę!

C. k. pa ten to w a n e  w iedeńskie  
i  p a ry sk ie

Rutynowana nauczycielka
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Zboże na wysiew zimowy
w najlepszych gatunkach,

nasiona zielonej paszy,
nasiona gorczycy, b u raków  ścierniowych, sporku. 

koniczu i traw , m ieszanek traw ;

sztuczne środki nawozowe:

go rse ty  f iszb in o w e
od  3 złr. 50 ct. do 30 złr.

S zo zeg ó ln o ść : gorsety
p iers io w e  dla s ł a b y c h  
pań , zupełnie bez wkła­
du , od 10 złr. wzwyż. 
Miarę należy brać  w ceni 
tim e trach  n a  sukni, bez 
odliczen ia  na ciele. 1. Ob- 
ję to ść  piersi i grzbietu, 2 , 
k ibici, 3. biodra, 4. dlu^ 
p. ram ionam i aż do kibici. 
G orsety  będ ą  przystrój, j 
napraw ione. Angiel. gor- 
se ty  dla p ań  i p. jeźdźców.

I  SUKNO!
Piękne, trw ałe  gatunk i, tak  g ładk ie  ja k  
w now ych gustow nych wzorach wy'kra- 
w a się ba r izo tanio. P róbk i p rzesy ła  się 
do p rzejrzen ia  op ła tn ie , ty lk o  dobrze 
asortow ane zbiory  d la  pp. m ajstrów  k ra ­
w ieckich  n a  koszt. (2174-3-)

Skład fabryczny sukna 
„Klin WEissrcuf la jim «

in BrUnn. I
i

Papier felosetowy 15 c.
j S « ? h o t t w S « ? n e r  r a p l c t f a b r i k ,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
2151 51-1

Wielki cyrk Sidolego.
  Codziennie wielkie
przedstawienie, w niedziele 
i święta dwa w ielk ie przed­
stawienia. Początek pierwszego 
o godzinie 4tej popołudniu, drugiego 
o godzinie 7 */2 wieczór. (2149-13-)

Z szacunkiem

Teodor Sidoli, dyrektor.

p r z y  u l .  G r o d z k i e j  1 3 ,

poleca na sezon jesienny i zimowy:

S wielki wybór nowościs m ianowicie:

l
materye na suknie I okrycia damskie 
_________w wełnie i jedwabiu;_________
GOTOWE PALET0TY, DOLMANY, ŻAKIETY, STANIKI JERSEY £

i K O S T I U M Y : •

1
wszelkie  inne artykuły  w z a k re s  handlu b ław atnego wchodzące j a k : X  
. . . i .  nioriu isniHru hanu na Jńrita i s tn lv  rivwfltiv. chodniki, firanki. |
WS2BI KI B l l l l i e  m i y i Y U i y  w n a u u i u  J .
sza le ,  pledy, kołdry, kapy na łó żk a  i s to ły, dywany, chodniki, firanki, 

skarpetki,  pończochy i. t. p.
Zamówienia na konfekcyę wykonywuja się spiesznie

i dokładnie. (1808-5-9)

T  Ce/»y um iarkow an e. P ró b k i n a  żą d a n ie  op ła tn ie

Hfolla proszki SeidlicUe.
Tylko prawdziwe

m
fi

jeże li na  e tyk iecie  każdego pudel­
k a  w ydrukow any jest o rzeł i firma 

A. Boilu.
T rw ały  i pew ny sk u tek  tych  pro­
szków" w najuporczyw szych c l e f  

I  pirniBch źofątłha i
wów brznsznych , ku rczac h
ż o łą d k a , zaflegm ieniu , ag-acl*e, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach w ątroby, 
stojach krwi oraz h e m o ro id a c h ,  
i w najrozm aitszych chorobach 
kobiecych, zapew nił o d  wielu 
la t tym  proszkom  obszerne wzięcie.

C e n a

B S T B i a E S B B W I E .
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z l r .  w .  a .

Ja k o  wcieranie uu sttuieczuegu u p a u jw au m  . u i u u . . , . - « ,  --------------0 1I -  i, 'olrolprze-
członków  i sp a ra liżo w ań , bólu głow y, uszów i zębów, ja k o  kompresy we wszelKicn .
niach i ran ach , zapaleniach i w rzodach. Wewnętrznie z w odą  zm ieszana w nagłej 

w ym iotach, ko lkach, i rozw olnieniu. — F la szk a  z doskonałym  opisem  80 cnt.

do skutecznego opatryw ania g o ść c a ; reu m aty zm u , w s z e l k i e g o  rodzaju  bMó^

T ytko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w  p o d p is  i  zn ak  o ch ro n n y  M otła.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
re  o a b  fxxT XTnrwPO'i i'lw B ergen  (w Norwegii).

N ajskuteczniejszy  i najodpow iedniejszy  śro d ek  w cierpieniach piersiowych i płuc, P^ 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież  m a u f

w ienia ogólnego odżyw ienia w ątłych  dzieci. ,)vtku
Ze w szystk ich  w hand lu  znajdujących się g a tunków  jed y n ie  odpow iedni do leczniczego u

F laszka  z opisem  u iy c ia  k osztu je  t z lr . w. a.

Główny skład w ysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaukef-
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i H 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
S k łady  m a ją : w  K R A K O W IE K. W iszniew ski W . R edyk , F. Sob ierajsk i ap t Sjedlecki a K  

M. Jaw o rn ick i kup., S t. Fein tuch  kup., -  w B IA Ł Y  E. K e ler apt., -  w BRODACH M. K ulak a{ R 0 . 
w  GURAHUMORA E. B otezat apt.. — w JA R O SŁ A W IU  J .  W isłock i apt., J .  Rohm  apt., cZlJ
Ł 0M Y I E. Stencel a p t., — we L W O W IE  J .  B eiser a p t. ,  S. R u c k e r  a ^ . , —  w  N O W Y f f l .^  ......

W. F ilip ek  a p t .  K osterk iew icz w dow a, R. Jak u b o w sk i apt., — w NOWYM TARGU u . pR yE-
T T . .  . . . i ______   ,  t  Ti. i  : . . t . ,  A IW n t > l r  p T x r s l r i  a r t r . . —  w  rw OŚW IĘCIM IE 

M YŚLANYCH "
S chaite r i Sp., ,
A. Am irow icz apt., A. Beill apt.,

SOKALU E. W y soczańsk i apt., — w W-
a .  A m irow icz apt., a . d m u  apu,  — w TARNOPOLU F . Jam rógiew icz ap t., w J ^  W ń '
M iildner i S p ó łk a , H. W ierzycki, F r. L eszczy ń sk i, T h. Scharff, Stan. P a l o w s k i  ap-1-- tesch »Pt- 
DO W IC  ACH K. F iderkjew icz, — w ZBARAŻU I. Susserm ann, -  w ZŁOCZOW IE  J J J L   —

Odpowiedzialny rzadca Drukarni Józef Łakociński.


